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GAZETA LWOWSKA
WyeliodŁii codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Num er pojedynczy kosztuje w mioiseu 5 centów 

pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Adm inistraeyi 
u lica  "Wałowa Nr. 29. — L isty należy frankować. — 
lieklam aeye otwarte wolne od opłaty.

P ienum erata  z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., kw artalnie 4 z ł r , m ie
sięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kw artalnie 3 zł., miesięcznie i zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i. 1 i t  e r  ae k i l  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 1' otrzy
mują eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końea grudnia, ewiereroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierw si 75 et., drudzy 
30 et. •• Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 ct. od m iejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjm ują w A ustryi i Niemezeek 
wszystkie ageneye anonsów; we P raney i w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

CZEŚĆ URZĘDOWA

M inister sprawiedliwości mianował se
kretarza -adjunkta rady lwowskiego wyższego 
sądu krajowego, Antoniego R e i n w a r t h a ,  
sekretarzem  rady tegoż sądu.

Minister sprawiedliwości mianował sę
dziego powiatowego, Pawła M a x y  m ó 
w i  c z a  w Dornej, sekretarzem-adjunktem 
rady lwowskiego wyższego sądu krajowego, 
a sędziego powiatowego, Jana S k o w r o ń 
s k i  e go w Sieniawie, sekretarzem sądu obwo
dowego w Złoczowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 17 stycznia: -

Organ ks. Bismarcka zapewnił 
stronnictwom francuskim zupełną swo
bodę w dalszem prowadzeniu walki, 
oświadczając, że Niemcy jak dotąd nie 
mieszały się do spraw wewnętrznych 
Francyi tak i nadal mieszać się nie 
oędą. Wobec prasy niemieckiej, która 
Europę utrzymywała w mniemaniu, że 
Niemcy nie są obojętne na zwrot re
publiki francuski oj ku systemowi ra 
dykalnemu, - oświadczenie takie było 
bardzo potrzebne. Ozy zadowoli ono w 
równym stopniu wszystkie stronnictwa 
francuskie, to inna kwestya. Groźba, 
że w razie zwycięztwa stanowczego 
radykałów, Niemcy wmieszają się w 
sprawy francuskie, wpływała w spo
sób uśmierzający na walkę stronnictw. 
Stronnictwo Gambetty nieraz przypo

minało tę groźbę w swoich organach 
i to w ten sposób, jak gdyby ona była 
dla niego wcale wygodną wobec na 
tarczywości skrajnych żywiołów. Szcze
gólnie na wypadek wyborów gambet- 
tyści trzymali tę groźbę w pogotowiu 
jako broń skuteczną. Gambetta w r. 
1877 w niemałej części zawdzięcza 
swój tryumf wyborczy tej okoliczno
ści, że w ludności wzbudził obawę, 
przedstawiając panowanie konserwa
tystów za rzecz arcyniebezpieczną dla 
pokoju. Ludność francuska przejęta 
była wtedy pragnieniem pokoju tak 
szczerze, że na ten argument najwię
cej zważała. 1 dziś obawa wojny mo
głaby liczyć na taki sam skutek wo
bec radykałów.

Jeżeli ks. Bismarck zapowiada, że 
bezwarunkowo nie chce mieszać sie 
do  spraw francuskich i uszanuje w 
każdym razie samodzielność polityczną 
Francyi, to wnosić ztąd można, że z 
wpływu swojego nie zrobi użytku na
wet w razie, gdyby w skutek wypad
ków, z góry ani przewidzieć ani obli
czyć się nie dających, jedno ze stron
nictw konserwatywnych znalazło się 
znowu u steru i zaczęło przygotowy
wać restauracyę monarchii. Jeżeliby 
chodziło o obawy z,egoizmu polityczne
go płynące, to możnaby przypuszczać, 
żc Francya zradykalizowana w całym 
systemie rządowym nie jest tak nie w y
godną i niemiłą ks. Bismarckowi, jak 
Francya zamieniona w cesarstwo lub 
królestwo, że zatem nie tolerowałby 
tryumfu bonapartystów tak, jak tole
rować chce tryumfujący radykalizm 
w najbliższem sąsiedztwie Niemiec. 
Ale ks. Bismarck uznaje samodziel
ność Francyi w uregulowani'1 swoich 
spraw wewnętrznych i zapowiada bier

ne zachowanie się właśnie ze względu 
na tę samodzielność, więc wynika 
ztąd, że tolerowałby trzecie cesarstwo 
tak samo jak republikę radykalną.

Oceniając z tego stanowiska oświad
czenie organu kanclerskiego należy za
znaczyli że wypada ono na korzyść 
tak skrajnych radykałów jak i monar
chistów w ogóle a szczególnie bona
partystów. Bonapartyści mogą teraz 
swobodniej agitować między ludnością, 
mogą śmielej zapewniać ją, że ich 
tryumf nie jest bynajmniej klęską dla 
dobńyeh stosunków Francyi z potę
żnym sąsiadem a natomiast byłby 
zbawieniem dla rozstrojonych zupełnie 
stosunków wewnętrznych.

Bonapartyści zawsze zostawali w 
posądzeniu, że dla widokow politycz 
nych gotowi są wejść w chwilowy 
sojusz z radykałami. Z ich przeszłości 
da się rzeczywiście przytoczyć nieje
den fakt na poparcie tego posądzenia, 
więc nie można i na przyszłość w y 
kluczyć takiego sojuszu, zwłaszcza po 
tern oświadczeniu organu ks. Bismar
cka, które zapewnia stronnictwom 
wszelką swobodę w dalszej walce. 
Legitymiści byli i są pod tym wzglę
dem o wiele skrupulatniejsi od bona
partystów. Wierni swojej zasadzie mi
mo tylu przeciwieństw, ufni w jej 
tryumf ostateczny mimo coraz gorsze 
%o składu stosunków dla sprawy hr. 
Chamborda — legitymiści polegają 
zupełnie na cudownej sile idey a tak 
ją wysoko cenią, że dla jej zwycię
stwa nie chcą posługiwać się jakiemu
kolwiek środkami. Bonapartyzm zaś 
dążący przebojem do wytkniętego so
bie celu, kokietujący po koleji wszy
stkie prądy i żywioły, nie wahałby 
się w danym razie ani chwili użycza

narzędzie żywiołu radykalnego, jeśliby 
tylko" skutek pomyślny był zape
wniony.

Bada n a ń s tm

( X X X I V  posiedzenie Izby poselskiej).
*1* ^yjedeii , 15 stycznia. (.Korespoa- 

deneya Gazety Livoivskicj). Wobec nielicznie 
zebranej Izby, szczególniej też pustych po 
większej części ław polskich, prezes Cor o-  
n i n i  zagaja posiedzenie o godz. U , oznaj
miając, że Cesarzowa JMć raczyła podzięko
wać za życzenia złożone Jej imieniem Izby 
z okoliczności urodzin.

Pos. książę W i n d i s c h g r a t . z ,  wybra
ny w Krainie, w miejsce zmarłego posła hr. 
Barbs- Waxensteina, składa przyrzeczenie na 
konstytucję.

Pos. K u c z  e r a  składa mandat.
Od rządu wniesiono: z ministerstwa 

spraw wewnętrznych projekt ustawy o kre
dytach na niesienie pomocy okolicom nara
żonym na niedostatek z prośbą o przyspie
szenie obrad; na wniosek posła F a n  d e r  l i 
ii a przystąpiono też zaraz do pierwszego czy
tania i przekazano projekt komisyi budżeto
wej ; z ministerstwa oświecenie i spraw du
chownych projekt ustawy o uposażeniu du
chowieństwa katolickiego; j z ministerstwa 
spraw rolniczych projekt ustewy o budowlach 
wodnych nad rzeką Isonzo; z ministerstwa 
skarbu projekt ustaw y o zmianach w usta
wach i przepisach o podatkach zarobkowym 
i dochodowym w ich zastosowaniu do kas 
zaliczkowych i spółek kredytowych i o za
stosowaniu przepisów ustawy z dnia 21 maja 
r, 1873 do tychże kas i spółek, t. j. o zrów
naniu ich pod względem zwolnień od stem- 
plów i opłat z spółkami zarobkowemi i gos- 
podarskiemi; nakoniec projekt ustawy z prze
pisami dodatkowemi do ustawy z dnia 6 
kwietnia roku 1879 i do nieuchwaionego je
szcze projektu noweli do ustaw o regulacyi 
podatku gruntowego.

Pos. L o b k o w i c wnosi, aby zaraz przy
stąpiono do pierwszego czytania ostatniego z

Wyprawa IrileiisMt.
i.

Synom podbiegunowej Skandynawii, jak 
przystało na zahartowanych uormańskieh po
tomków, przypadł w udziale zaszczyt rozwią
zania odwiecznej geograficznej kwestyi — kwe- 
styi „północno - wschodniego przepływu\  to 
jest dostania się przez morze lodowate wzdłuż 
północnych wybrzeży starego świata ua oce
an wielki. Od trzech z górą wieków dwa 
najsłynniejsze narody żeglarskie: Anglicy i 
Holendrzy, a następnie Rossyanie z wielkiemi 
ofiarami ludzi i środków materyalnych na pró
żno kusili się o rozwiązanie tej kwestyi. Oto 
krótki historyczny zarys ich usiłowań w tym 
kierunku.

Angielski żeglarz Sebastyan Oabot, od
krywca Labradoru (1497 r.), któremu nie udał 
się główny cel wynrawy, tj dostanie sijSna 
Ocean Wielki wzdłuż północnych brzegów 
Ameryki, podał następnie myśl dostania się 
tam w odwrotnym kierunku, to jest postawił 
kwestyę „północno-wschodniego przepływu1'. 
Dopiero w połowie XVI wieku (1553 r.) wy
słali Anglicy w tym #ciu ekspedycję, złożo
ną z dwóch okrętów pod wodzą kapitana Wil- 
loughby, ale żeglarz ten ujrzał tylko zdała 
brzegi Nowej Ziemi i * wstrzymany lodami, 
musiał powracać i zmarzł z całą załogą na 
brzegu Lapiandzbim. Wyprawa ta osiągnęła 
tylko uboczny rezultat, drugi bowiem okręt 
pod wodzą Ćfiancellora, oddzielony od pierw
szego przez burzę , został zagnany na morze 
Białe do ujścia Dźwiny północnej i dał po
czątek morskim handlowym stosunkom mię
dzy Anglią i Rossyą.

Późniejsze wyprawy angielskie odkryły 
cieśninę Karskie Wrota (między Nuwą^ Ziemią 
i Wajgaczem) i Jugorską (między Wajgaczem

i lądem), lecz w dalszym pochodzie zostały 
wstrzymane lodami morza Karskiego, rozcią
gającego się na wschód powyższych dwóch 
wysp. Przy końcu XVI wieku przystąpili do 
dzieła Holendrzy. Barents w kilku wyprawach 
odkrył wyspę Niedźwiedzią, Szpieberg, i opły- 
nął Nową Ziemię, lecz zmarł na jej wscho
dnich wybrzeżach (1597 r.). W wieku XVII 
i następnych prawie wyłącznie Rusgyanie 
przedsiębrali wyprawy. Kiedy bowiem przy 
końcu XVI wieku (1580 r.) wódz rozbójniczej 
watagi dońskich Kozaków, Jermak, przeszedł
szy góry Uralskie, odkrył Sybir, następcy 
jego, „północni eonquistadorowiett już w pierw
szej połowie XVII wieku dosięgnęli ujść 0- 
leneka, Leny, Jany, Indigirki , Kołymy, i z 
tych rzek przedsiębrali wyprawy wzdłuż półno
cnych wybrzeży Sybiru. Trzeba podziwiać że
lazną wytrwałość i odwagę tych ludzi, któ
rzy obeznani tylko z rzeczną żeg lugą/-pu
szczali się w wątłych statkach na nieznane, 
pokryte lodami mórza. Z wypraw tych naj
ważniejsza Dieszniewa, który z ujść Kołyrny 
dosięgnął na statku ujścia Anadyru, lecz zi
mując tam zginął czy z zimna i głodu, czy 
też w walce z krajowcami.

Różniejsze wyprawy rossyjskie nosząjuż 
więcej naukowy charakter. Mianowiijiń’ w 
XV II1 wieku Bering. Duńczyk w służbie ros-. 
syjskiej, z rozkazu Piotra W. wypłynął z 
ujścia Kamczatki i cieśniną, która odtąd otrzy
mała jogo nazwę, dostał się na morze Lodo
wate; ale tutaj uda ło jn u  się dopłynąć tylko 
do przylądka Serdćć Kamień. Nash pnie Łap- 
tiew, wypłynąwszy z Jakucka, opłynął przy
lądek Swiatyj . iriś,: najdalej na północ wysu- 
nię1} punkt wjhrzeża Sybiru na wschód Le
ny; lecz zamarzł u ujścia Indigirki. Przezi
mowawszy , popłynął w następnym roku da
lej, lecz znow zamarzł nieco na wschód uj
ścia Kołymy (przylądek Bolszoj Baranów) i 
ztąd tylko na saniach udało mu się dosięgnąć 
ujścia A uadyn. Po nim Szalaurow wypły
nął z ujścia Jany, zimował u ujścia Kołymy, 
następnie u przylądka Szelagskoj, nareszcie

udało mu się i ten opłynąć; lecz statek jego 
został skruszony lodami a on sam ledwie 
wyratował się na ląd i tutaj wśród bezpło
dnych pustyń północy śmierć położyła kres 
niezmordowanej działalności tego rossyjskie- 
go Franklina.

Równocześnie przedsiębrano wyprawy 
wzdłuż zachodniej części sybirskiego wybrze
ża , na zachód Leny, w obu kierunkach z 
Archangielska i z ujścia L eny ; lecz tu nie
przezwyciężoną przeszkodę do opłynięcia przed
stawiał daleko ku północy wyb:egąjący pół
wysep Tajrnyr między ujściami Jeniseju i 
Chńtangi. Wyprawa Małygina i Skuratowa z 
Archangielska dostała się .^jeśniną Jugorską 
ua morze Karskie a przezimowawszy w niern, 
opłynęła półwysep Samojedzki, oddzielający 
zatokę Karską od Obskiej i dosięgnęła ujścia 
(Jbi Hbj Późniejsze wyprawy z ujścia Obi nie 
sięgały daleko po za ujście Jeniseju ; najda
lej dopłynął Sterlegow, mianowicie do przy
lądkami który od niego otrzymał swą nazwę 
(75° szor. pn.). Z równoczesnych wypraw od 
ujścia Jjeny ku zachodowi najdalej dopłynął 
Proncziszczew, mianowicie do 771/ /  szer. pn. 
i tylko na samach udało się później (174pr.) 
Czeluskinowi dosięgnąć dalej, mianowicie naj
bardziej na północ wysuniętego (blizko 78° 
szer. pn.) punktu Tajmyrskiego półwyspu i 
wogóle Starego Świata, to jest przylądka pół- 
uocnowsehodniego (promontormm Tabin P l’- 
niusza), który od niego otrzymał późniejszą 
nazwę Czeluskin. Przy końcu XVIII I na po
czątku XIX wieku było jeszcze kilka wypraw; 
luiędzy innemi Cook, który przepłynął cie
śninę Beringa z zamiarem dostania sięgną 
północ Ameryki do zatoki Baffińskiej, został 
zwrócony przez lody ku wybrzeżom Syberyi, 
i opłynął je od przylądka Północnego (Irkaipi) 
do cieśniny Beringa. Potem zaś Wrangel,

*) Przedtem jeszj-żo dosięgnięto z Archan- 
gielska uiść Obi, lecz nie opływając półwyspu 
Samojtłazkiego, tylko przewlekając czółna przez 
istm łączący go ze stałym lądem.

wyprawiwszy się z ujść Kołymy na saniach 
przez psy ciągnionych, dosięgnął zatoki Ko- 
luczinskiej , niedaleko Serdce Kamień.

O dtąd, aż do naszych czasów, ucichła 
kwestya północno-wschodniego przepływ u; 
zaszkodził jej szczególniej Baer, ogłaszając 
morze Karskie za nieprzebytą „lodownię". Do
piero około 1860 r. połów wielorybów zapę
dził żeglarzy norweskich w zachodnią a ame
rykańskich we wschodnią część sybirskiego 
morza. Pierwsi stwierdzili, że morze Karskie 
wolne jest od lodów w późne lato a woda 
jego jest mało słona; drudzy -  że część sy
birskiego morza, sąsiednia z cieśniną Bei inga, 
wolną jest w środku lata, i jeden z nich, Long, 
dopłynął w tej porze aż do południka przy
lądka Szelagskoj, to jest najdalej na zachód 
ze wszystkich dotychczasowych wypraw, i od
krył ziemię Wraugla , leżącą na północ przy
lądka Irkaipi. Sprawozdania norweskich wie- 
lorybników stwierdziła później wyprawa au- 
stryacka (1872—74), która odkryła kraj F ran
ciszka Józefa, jakoteż wyprawa W igginsa, 
który szukając wyprawy austryaekiej dopły
nął ‘(1874 i\) do południka ujścia Kasiny.

Teraz do rozwiązania kwestyi przystą
pił znany ze swych poprzednich wypraw po
larnych do Szpicbergu i urenlandyi szwedz
ki profesor Nordenskjóld. Sprawozdania now
szych żeglarzy, zgodne z tern , co Midden- 
dorf, badając kraj między Jenisejem i Cha- 
tau g ą , słyszał od pewnego Jakuta, że w po
czątkach sierpnia lody około półwyspu Taj- 
myr pękają i pędzą ku północy, objaśnił Nor- 
denskjold wpływem wielkich rzek sybirskich. 
Rzeki te, sięgające swemi źródłami daleko ku 
południowi, płynące po części przez kraje 
stepowe z kontynentalnym klimatem a więc 
wystawione na wysoką, letnią temperaturę, 
prowadzą do morza "sybirskiego ogromne 
rnassy wysoko ogrzanych wód słodkich. Wo
dy te jednak, ogrzewane w lecie, z powodu 
dalekiej drogi, ja a muszą odbywać, dostają 
się do morza dopiero przy końcu lata. Dalej, 
z powodu rotacyjnego ruchu ziemi wody te,
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tych projektów, na co godząc się. Izka prze
kazuje go komisyi podatkowej.

Pos. L u s t k a n d l  składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek następujący: „Gruntowne 
uregulowanie Dunaju aż do granicy dolno- 
austryackiej pod Tebaini należy rozpocząć 
jako dzieło bardzo naglące." Pod względem 
formalnym żąda wnioskodawca przekazania 
wniosku osobnej komisyi z 15 członków i 
uznania go za rzecz pilną. — Izba nie uzna
je nagłości, postąpi się przeto z wnioskiem 
wedle regulaminu.

Pos. F i i r n k r a n z  składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek: „Wzywa się rząd, aby 
kazał dochodzić, jak wielkie szkody zrządziła 
powódź ostatnia w miastach Krems i Stein 
i zdać sprawę, jakich miastom tym wypada 
udzielić zapomóg."

Prezes gabinetu hr T a a f f e  odpowia
da na interpelaeyę posła Mauthnera w spra
wie tegorocznego popisu ludności: Eząd nie 
myśli wnosić projektu nowej ustawy o popi
sach ludności, owszem dokona popisu wedle 
ustawy z dnia 29 marca r. 1869. O ile je
dnak uchwały petersburskiego międzynarodo
wego kongresu statystycznego co do licz
niejszych dat statystycznych dadzą się pogo
dzić z § 14tym rzeczonej ustawy, będzie 
można uczynić im zadość przy ułożeniu for
mularzy dla popisu tegorocznego.

Minister sprawiedliwości p. S t r e m a y r  
odpowiada na interpelaeyę posła Montego w 
sprawie zbyt długich roków sądu przysię
głych w Zadarze: Wyjątkowym tylko sposo
bem roki te trwały raz przez cztery dni, w 
ogólności żal na zbyt długie sessye nie jest 
słuszny; mimo to prezydent sądu krajowego 
w Zadarze będzie się starał skrócić je jeszcze.

Sprawujący ministerstwo skarbu p. O h e r- 
t e k  odpowiada na interpelaeyę posła Menge- 
ra w sprawie strącania procentów stanu bier
nego od opodatkowanego dochodu kas zali
czkowych. Z odpowiedzi tej nic zgoła nie 
można było dosłyszeć

Z porządku dziennego idzie nasamprzód 
wniosek p. K r o n a w e t t e r a  o przystęp dla 
wszystkich posłów do obrad komisyi przemy
słowej , który po krótkiem uzasadnieniu przez 
wnioskodawcę Izba przyjmuje.

Z kolei poseł G r e g r  uzasadnia swój 
wniosek o zniesienie postępowania objektyw- 
nego względem skonfiskowanych dzienników. 
Poseł F o r e g g e r  popiera wniosek. Izba prze
kazuje go osobnej kofnisyi.

Następnie dokonano wyboru komisyi z 
15 członków do rozpatrzenia petycyi o urzą
dzenie Izb lekarskich. Skrutynium po posie
dzeniu.

Tu miało nastąpić drugie czytanie wnio
sku posła Lienbac-hera z projektem ustawy o 
zmianach instytucyi funkeyonaryuszów pro
kuratorskich ; dla nieobecności jednak wielu 
posłów, na wniosek posła C z e l a k o w s k i e -  
go, postanowiono zamknąć posiedzenie.

P r e z e s  udziela jeszcze tylko pos. P l e 
n e r o w i  głosu, który wnosi, aby projekt o 
budowlach wodnych nad rzeką lsonzo zała
twiono dziś jeszcze w pierwszem czytaniu.

dążąc ku północy do coraz wyższych szero
kości geograficznych , dostają się do punktów 
mających coraz mniejszą chyżość obrotową 
ku wschodowi, wskutek tego same, posiada
jąc chyżość stosunkowo większą, atakują pra
we, to je s t , jak na ten raz , wschodnie brze
gi rzek (prawo Baera) a dostawszy się do 
morza w późne lato, tworzą prąd słodkich 
i ciepłych wód ku wschodowi wzdłuż wy
brzeży Sybiru, umożliwiając ich opłynięcio.

Przylądek Czeluskin z powodu swego 
bardzo północnego położenia i znacznej od
ległości od ujść Obi i Jeniseju mógłby wpraw
dzie obudzać obawy, ale wiadomo, że prąd 
La Platy, która mniej wód prowadzi niż Ob
i Jenisej, widocznym jest jeszcze na 1500 klin. 
od jej ujścia, to jest na odległość trzy razy 
większą niż od ujcia Jeniseju do przylądka 
Czeluskin. Zresztą panujące w tych okolicach 
w jesieni wiatry północno wschodnie muszą 
także wpływać na utrzymanie wolnego od lo
dów kanału wzdłuż zachodnich wybrzeży pół
wyspu Tajmyrskiego. Ponieważ dalej, ostatnia 
z tych rzek (Ob, Jenisej, Chatanga. Anabara, 
Olenek, Lena, Jana, Indigirka, Kołyma) Ko- 
łyma, nic sięgająca zbyt daleko ku południo
wi, ma swoje ujście jeszcze w dość znacznej 
na zachód odległości od przylądka Szelags- 
koj, który znów dość znacznie ku północy 
wybiega; to na wschód od tego przylądku 
wpływ owego ciepłego prądu musi znikać a 
stąd żegluga w późne lato musi być trudniej
sza niż w środku lata.

Opierając się na powyższych teoretycz
nych wywodach, których prawdziwość, jak 
zobaczymy, stwierdziła w zupełności ostatnia 
podróż, Nordenskjold przyszedł do wniosku, 
że niepowodzenie dotychczasowych wypraw 
wynikało z niewłaściwego obrania czasu po
dróży, że mianowicie dla wyprawy od za
chodu na wschód wybrać należy czas póź
niejszy, tak jednak, aby jeszcze dość wcześ
nie przybyć do przylądka Szelagskoj.

W a c ł a w  N a ł k o w s k i .

Izba zgadza się i przekazuje projekt komisyi 
budżetowej.

Koniec posiedzenia o godzinie 2. Na
stępne w poniedziałek. Na porządku dzien
nym jako punkt ostatni, drugie czytanie pro
jektu rządowego o zmianie noweli do ustawy 
o regulacyi podatku gruntowego.

SPRAW Y ZAGRAUCZIE

(B ismarck i Jacinl).
Pod powyższym napisem zamieszcza dr. 

Adolf Fischhof w Neue fr. Presse artykuł, 
z którego podajemy główniejsze ustępy: 
„Nordd. Allg. Żtg. zadała niedawno kłam 
doniesieniu dziennika Panfulla, które tyczy
ło się pewnych słów ks. Bismarcka o roz
brojeniu. Sprostowanie nieprawdy da się ła t
wo wytłómaczyć; ale że oficyalny dziennik 
traktuje byłego ministra i senatora Jacinie- 
go, jak jakiego obskuranta i kilkakrotnie pow
tarza lekceważąco o „jakimś panu Jacinim"
— to trudno zrozum ieć, zwłaszcza, jeżeli 
zastanowimy się bliżej nad osobistością Ja- 
ciniego, tudzież nad obecnym kierunkiem je
go politycznej czynności. l)la scharakteryzo
wania Jaciniego muszę nadmienić, że bywa 
on zaliczany do najznakomitszych polityków 
i autorów o ekonomii społecznej. Dziełko je
go o Yeltlinie ogłoszone drukiem w roku 
1858 zjednało mu sławę europejską, a tłó- 
maczem tego dziełka na język angielski nie 
był nikt inny, jak sam Gladstone. Jaeini był 
także autorem memoryału, który Cavour przed 
wojną austryacko-francuską zamierzał przed
łożyć Napoleonowi III. Pu zajęciu Lombar- 
dyi przez Włochów, został on członkiem ga
binetu Cavoura. W r. 1864 wstąpił do gabi
netu Lamarmory a później brał udział w do
prowadzeniu do skutku niemiecko-włoskiego 
sojuszu przed wojną z r. 1866. W przeci
wieństwie do Rattazzego, który reprezento
wał system centralistyczny, reprezentował 
Jacini system autonomiczny, a jako minister 
robót publicznych zjednał sobie niepospolite 
zasługi około urządzenia dróg komunikacyj
nych, około spraw pocztowych i telegraficz
nych. Był on jednym z najgorliwszych zwo
lenników projektu zbudowania kolei przez 
górę Gottharda. Tendencye Jaciniego skre
ślił najlepiej medyolański dziennik I I  Pun- 
gólo w numerze z 9 b. m. Słynny obrońca 
humanitarnych idei, profesor Sbarbaro, przy
słał mi ten numer, zwracająę uwagę moją na 
artykuł z Rzymu z dnia 7 b. m. Poniewffi 
ten artykuł zasługuje istotnie na uwagę, prze
to komunikuję go wam wr dosłownym prze
kładzie: „Nie popełnię niedyskrecyi — pisze 
autor tego artykułu — jeżeli wymienię mo- 
tywa, dla których senator Jacini czuł się 
zniewolonym ogłosić drukiem poglądy swoje 
o konserwatystach i o rozwoju stronnictw we 
Włoszech. Jacini, jak wiadomo, przyjaciel 
Lamarmory, brał wybitny udział w dopro
wadzeniu do skutku niemiecko-włoskiego so
juszu. Od czasu wkroczenia naszego do Rzy
mu, był Jacini kilkakrotnie w Wiedniu i wr 
Niemczech a mając tam do czynienia z zna- 
komitemi osobistościami politycznemi, mógł 
się przekonać, że obecne konserwatywne u- 
siłowania Bismarcka dążą przedewszystkiem 
do tego, ażeby zjednoczyć i połączyć o ile 
możności jak największą liczbę mocarstw w 
tym celu, iżby następnie można przystąpić 
do częściowego rozbrojenia stałych armij i 
polepszenia materyalnego bytu ludów. Przy
jaciele Bismarcka nie robili przed Jaeiniin 
żadnej tajemnicy z tych zamiarów kanclerza, 
który stworzył sobie stronnictwo konserwa
tywne, które przyjmując do swego programu 
szczere i lojalne porozumienie z Austryą, u- 
możliwi państwu, nie narażając znaczenia i 
powagi armii, zaprowadzić w budżecie woj
skowym pewne oszczędności. Podczas pobytu 
swojego w Rzymie, konferował Jacini z Cani- 
pello, Stuartem i innymi, którzy utorowali 
już drogę całej tej sprawie. Nietylko Jacini, 
ale wszyscy, którzy dążą do poważnego po
litycznego celu — a do ich szeregów zali
cza się także hr. Andrea Sola z Medyolanu
— nie są mężami, którzyby z łatwością po
rzucali program narodowy, a w tych dążno
ściach utwierdza ich głównie ta okoliczność, 
że Jaeini miał w Niemczech i w Anstryi 
sposobność przekonać się, jak dalece utwo
rzenie we Włoszech stronnictwa konserwa
tywnego jest tam uważane za rękojmię po
koju i porządku. Br. Keudell, reprezentant 
Niemiec na naszym dworze i gorliwy badacz 
naszych publicznych stosunków, jest przeko
nany, że nowe wybory wypadną na nieko
rzyść lewicy. Konserwatywne stronnictwo w 
włoskiej reprezentacyi narodowej, miałoby, 
jak to słusznie nadmienia Opinione —- zna
czenie lewicy w parlamencie belgijskim albo 
whijów  angielskich. Zgodne postępowanie 
Włoch z Austryą i Niemcami co do częścio
wego rozbrojenia, ma bardzo wielkie znacze
nie. To co tu powiedziałem, zdaje się na po 
zór być w sprzeczności z tern, co niedawno 
powiedziano w Austryi o sile armii i o 
służbie czynnej, ale dopóki koalieya mocarstw 
może zagrażać pokojowi Europy, dopóty tego 
rodzaju rewelacye są rzeczą nieuniknioną.

Włochy nie mogą zaiste być pierwszem 
państwem, któreby dało przykład rozbroje
nia. Nikt nie uznaje tego więcej, niż hr. 
Campello, który w piśmie niedawno ogłoszo- 
nem, powiada: Jeżeli sięgniemy wzrokiem
nieco dalej poza zwykły widokrąg, przeko
namy się, że gorączka wojenna, która zmu
sza narody stać pod bronią i wyczerpywać swe 
zasoby na broń i cele fortyfikacyjne, musi 
kiedyś ustać, jeżeli w ogóle nie mają upaść 
nawet najbogatsze narody. A każdy dobry 
Włoch musi żywić pragnieme, żeby wszystko 
raz się już skończyło i żeby wydatki na na
szą armię zmniejszyły się, skoro tylko to sa
mo stanie się w innych państwach. — Wi
dzimy, że konserwatyści, chcąc z jednej stro
ny utrzymać prestige armii, przypuszczają 
mimo to, że związek mocarstw pozwoliłby 
Włochom utrzymać na stopie wojennej ar
mię, która nie byłaby liczniejszą od armii 
angielskiej. Niechże nikt nie zechce twier
dzić, że tym sposobem chcemy zmniejszyć 
powagę armii. Pewną częścią zaoszczędzonych 
pieniędzy możnaby poprawić byt oficerów 
naszych. Możnaby także postarać się o lepsze 
koszary, które teraz wyglądają we Włoszech 
nierównie gorzej niż więzienia. Drugą wcale 
znaczną część oszczędności moglibyśmy użyć 
na polepszenie publicznej służby bezpieczeń
stwa. Tak rozumują w tej chwili konserwa
tyści włoscy. Donoszę panu o tem, bo przy
jazd obu Medyolańczyków do Rzymu, pp. 
Jaciniego i Soli, stał się powodem rozmaitej 
gadaniny." Tyle co do artykułu dziennika 
Pungolo. Jeżeli szczegóły podane przez 
rzymskiego korespondenta nie zostaną spro
stowane, to pokaże się z nich, że niemiecki 
kanclerz mimo ostrego dcm mti ze strony 
Nordd. AU. Ztg. nie jest bardzo nieprzy
chylny idei powszechnego rozbrojenia pod 
pewnemi warunkami."

(W ybór b iu ra  francuskiej Izby  depu 
towanych).

Czytamy w dzienniku Le Tem pa : „De
putowani unii republikańskiej zebrali się dnia 
13 stycznia w pałacu burbońskim pod prze
wodnictwem Brissona. Około pięćdziesięciu 
członków było obecnych. Zastanawiano się 
nad tem, jaką postawę należy zająć wobec 
nowego gabinetu i w jakim duchu odnowić 
biuro Izby. Co się tyczy nowego gabinetu, 
to pierwszy mówca:

L e l i e v r e  wyraziwszy swoje zadowole
nie ze składu nowego gabinetu, staiał się 
wykuzać potrzebę stworzenia z lewicy i unii 
republikańskiej silnej większości, na którejby 
się mógł opierać gabinet, aby istnieć o ile 
możności jak najdłużej.

B r i s s o n ,  nie mieszając się do debaty, 
zwrócił tylko uwagę na to, że unia republi
kańska kierowała się zawsze zasadą, iż nale
ży starać się postępować zgodnie z wszyst- 
kiemi grupami republikańskiemi bez wy
jątku.

G a t i n e a u ,  zgadzając się z tem i u- 
znąjąc równocześnie potrzebę stworzenia 
większości rządowej wyraził zapatrywanie, że 
zadanie to nie jest truducm do spełnienia. 
Grupy lewicy uchwaliły przed kilku tygo
dniami wspólny program. Rząd potrzebuje 
tylko zastosować się do tego programu; bę
dzie to dla niego najpewniejszym środkiem 
stworzenia sobie prawdziwej, stanowczej 
większości.

B o y s s e t  mniemał, że przed powzię
ciem jakiejkolwiek uchwały trzeba poznać 
program nowego gabinetu. Nie wiadomo je
szcze, na co zdecydował się nowy gabinet w 
kilku ważnych kwestyach, których rozwiąza
nie jest konieczne, mianowicie w kwestyi re
formy raagistratury i szkół elementarnych. 
Należy więc zająć wyczekujące stanowisko.

Zapatrywanie to wzięło górę i na tem 
ograniczyła się też dyskusya. Zebrani, wi
docznie dobrze względem nowego gabinetu 
usposobieni, chcieli jednak przed użyczeniem 
mu swojego poparcia, poznać kierunek poli
tyki, jaki zamierza obrać. Następnie zastana
wiano się nad odnowieniem biura Izby. Do
tąd skład biura był następujący: Prezyden
tem był Gambetta, wiceprezydentami: Bris
son (unia republikańska), Senard (lewica re
publikańska) , Bethmont (lewe centrum), 
Durfort de Oivrac (prawica). Sekretarzami 
byli: Meuard-Dorian (skrajna lewica), Jean 
Darid (unia republikańska), Louis Legrand 
(lewica) Camille See (lewica), Rene Brice (lewe 
centrum), Drumel (lewe centrum) Legonidec 
de Traissan (prawica), de Valfons (prawica). 
Kwestorami: Mahy (unia republikańska) Mar- 
gainc (lewica), Gailly (lewe centrum). Zwró
cono uwagę na zgromadzeniu, o którem pi
szemy, że unia republikańska lubo tak liczna 
jak lewica, posiadała tylko jednego sekreta
rza, podczas gdy lewe centrum liczące co naj
wyżej tylko trzydziestu członków ma dwóch 
sekretarzy a nadto jednego wiceprezydenta i 
jednego kwestora. Postanowiono więc żądać, 
aby jedno krzesło sekretarza odebrać lewemu 
centrum i dać je unii republikańskiej, która 
chciałaby powołać na nie Baihanta, deputo
wanego Górnej Sekwany. Nadto członkowie, 
którzy są równocześnie członkami skrajnej lewi
cy i Unii republikańskiej, zwrócili uwagę, że 
skrajna lewica licząca 38 członków jest reprezen

towana w biurze tylko przez jednego sekretarza’ 
podczas gdy lewe centrum, jak widzieliśmy, 
ma czterech reprezentantów w biurze na 30 
członków. Zgromadzenie przyznało słuszność 
uwadze członków skrajnej lewicy i postano
wiło ją popierać i żądać dla skrajnej lewicy 
krzesła wiceprezydenta lub też krzesła kwe
stora, któreby odebrano lewemu centrum. To 
ostatnie miałoby odtąd w biurze dwóch re
prezentantów tak jak skrajna lewica, a unia 
republikańska miałaby ich czterech, tak jak 
lewica. Należy zwrócić uwagę na to, że da
leko łatwiej byłoby ustanowić reprezentacyę 
pojedynczych grup w proporcyi do liczby ich 
członków, gdyby niektórzy członkowie unii 
republikańskiej nie byli zarazem członkami 
skrajnej lewicy. Nazajutrz (14 stycznia) rano
0 godz. 10 zebrały się biura czterech grup 
lewicy w pałacu burbońskim, aby powziąć 
ostateczną uchwałę, gdyż tego dnia po połu
dniu miało się odbyć głosowanie w Izbie. 
Skrajna lewica Izby odbyła nadto osobne 
zebranie, na którem zajmowała się. wyłącznie 
kwestyą wyboru biura. Pochwaliła reklama- 
cyę wniesioną na zebraniu Unii republikań
skiej i wyraziła życzenie, aby jej oddano 
krzesło jednego wiceprezydenta, na które po
wołałaby albo Blanca albo też Aladier de 
Montjan. Na tem samem posiedzeniu Perin. 
Clemenceau i Laisant wyrazili zdanie że dla 
G a m b e t t y  b y ł o b y  d a l e k o  o d p o w i e 
d n i e j s z e  m i e j s c e  n a  c z e l e  g a b i n e t u  
a n i ż e l i  n a  k r z e ś l e  p r e z y d e n t a  I z b y
1 oświadczyli, że należy się wstrzymać od 
głosowania za jego kandydaturą. Inni człon
kowie skrajnej lewicy, pomiędzy* innymi Ger- 
main Casse, Madier de Montjan. Nadaud, 
Naąuet oświadczyli, że wypada głosować za 
kandydaturą Gambetty na prezydenta Izby. 
Oprócz panów Clemenceau, Perin, Leissant, 
Marcou, BarodeJ; i Franconie, postanowili 
wszyscy członkowie skrajnej lewicy oddać 
swoje głosy na Gainbettę."

Grupy prawicy postanowiły przy odno
wieniu biura Izby popierać kandydaturę pa
na Durfort de Civrac na wiceprezydenta, a 
kandydatury pp. Gonidec de Traissan i mar
kiza de Yalfons na sekretarzy. O wyniku 
wyborów do biura izby doniosły już telegra
my. Utrzymali się wszyscy, którzy i zeszłe
go roku zajmowali tę godność.

(K s. Knbanow u kwestyi gusyń«kie.| .
Dziennik turecki, Vakit. ogłosił nieda

wno list ks. Labanowa, pisany do pewnego 
przyjaciela w Stambule, który to list, z Do
wodu wycieczek przeciw Austryi i Anglii 
wywołał wielką sensacyę w tamtejszych sfe
rach dyplomatycznych. Ambasada rossyjska 
zaprzeczyła natychmiast autentyczności tego 
listu, ale nikt w Stambule nie wierzy temu 
zaprzeczeniu. Oto główne ustępy z tego pi
sma, z którego ogłoszenia nowy ambasador 
ross-yjski w Londynie nie bardzo będzie za
dowolony: „Kochany mój przyjacielu! P i
szesz mi, że od czasu mojego wyjazdu, nie 
zaszło nic nowego w Stambule. Ja zas przy
puszczam, że w kwestyi Gusynia musiała 
toczyć się żywa korespondeneya między Por 
tą a ambasadami. Dotychczas nie przykłada
łem do tej sprawy żadnej wagi, bo uważa
łem ją za naturalne następstwo traktatu 
berlińskiego i mówiłem o niej tu i owdzie 
jako o jednem z wielu postanowień tego 
traktatu, których wykonanie wielu głupcom 
wydaje się niemożliwem. Ale teraz przysze
dłem do przekonania, że niektóro mocarstwa 
uważają tę sprawę za punkt wyjścia dla 
swoich nieprzyjaznych zamiarów i przema
wiają teraz w tej mierze w całkiem innym 
tonie wobec wys. Porty. Ażeby tedy już raz 
położyć koniec wszystkim tym intrygom, 
chciał rząd rossyjski zniewolić mocarstwa do 
kroku zbiorowego. Dyplomaci, którzy wystą
pili przeciw tej propozycyi, nie powiedzieli,, 
co jest potrzebnem do rozwiązania tej kwe
styi, ale obawiam się. że nagle pojawi się 
na widowni około 100.000 Albańczyków, 
którzy nie uznają żadnych układów, ani tra
ktatów Następstwa tego p jawienia się Al
bańczyków będą może nieznaczne i być mo
że, że skończy się tylko na małych utarcz
kach pomiędzy posterunkami pogranicznemu 
Ale jeżeli z tego powstanie większe zawi- 
kłanie? Na kogo spadnie wtedy odpowiedzial
ność ? Nie wyrażając bynajmniej zapatrywań 
mojego rządu, oświadczam Ci w sposób po
ufny, że cała o d p o w i e d z i a l n o ś ć  s p a 
d n i e  na  A u s t r y ę-W ę g r  y i na A n 
g l i ę .  Anglia, intrygami swojemi na Wscho
dzie dodała odwagi wielu stronnictwom. Woj
na między Rossyą a Turcyą przybrała tak 
wielkie rozmiary, głównie przez jawne i taj
ne podburzenia ze strony Anglii; co się zaś 
tyczy Austryi-Węgier, te dokładały także 
dość starań, ażeby wojna przyszła isto
tnie do skutku. Uchwały kongresu zwołanego 
celem sparaliżowania skutków tej wojny, nie 
wypadły po myśli obu tych mocarstw. Oba 
te mocarstwa bowiem chciały połączyć całą 
Europę, aby tylko wydrzeć Rossyi owoc jej 
pracy i rozgospodarować się we dwójkę na 
Wschodzie. Ale Europa nie przystała na ta
ką propozycyę i stworzyła na Wschodzie 
stan, który nie czyni ujmy wpływom rossyj- 
skim; tylko co do podziału niektórych ob-
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szarów przystała na kilka postanowień ni- 
czem nieusprawiedliwionych i lekkomyślnych. 
Ale nietylko te dwa mocarstwa życzą sobie, 
ażeby wykonanie traktatu berlińskiego natra
fiło na trudności. Czyż takie podburzania z 
zewnątrz nie muszą ostatecznie doprowadzić 
do dalszych zawikłań na Wschodzie? Ale 
mniejsza o to ; już i tak przekroczyłem w ni
niejszym liście granice możliwych politycz
nych rewelacyj. W Stambule jest wielu ta
kich, którzy interesują się polityką w ogóle a 
specyalnie sprawami, odnoszącemi się do wy
konania traktatu berlińskiego. Ale natomiast 
nie mogę zataić, że jest mało takich, którzy- 
by się zastanowili, kto korzystać będzie z 
zrzeczenia się korzyści... W ostatnich cza
sach czytałem broszurę wydaną w Paryżu o 
stosunkach mocarstw. W tej "broszurze są 
bardzo trafnie ocenione polityczne stosunki 
każdego mocarstwa, tudzież obecne i przy
szłe stosunki Rossyi z Tureyą. Życzyłbym 
sobie, ażeby tę broszurę przeczytali politycy 
stambulscy. Ale to moje życzenie zostanie 
już z góry źle przyjętem, powiedzą bowiem 
wszyscy: „Tę książkę zaleca nam ambasador 
rossyjski!“ A' mimo to książka ta jest napi
saną bardzo bezstronnie.

(C krńloltńjcy Otera,)
(Hero (łonzalez, sprawca zamachu na 

króla hiszpańskiego, umieszczony jest od 9 
stycznia w więzieniu iSaladero, tak nazwanein 
od lokalu, w którym niegdyś solono zabite 
wieprze. Jestto brudne, szkaradne zabudowa
nie, które tylko do czasu służyć będzie na 
więzienie, właśnie bowiem buduje się w Ma
drycie wielki gmach więzienny na wzór pa
ryskiego Mazas.

Korespondent dziennika Gaidois odwie
dził w tem więzieniu królobójcę. Oto jego 
sprawozdanie: „Przed bramą gmachu żoł
nierze ziewają lub drzemią. Wchodzę na 
pierwsze piętro, drzwi zamykają się za mną, 
znajduję się w sali czy kurytarzu, gdzie wielki 
ruch panuje. Jestto przybytek małych prze
stępców, którzy trzymani są tutaj, ponieważ 
nie godni są jeszcze wstąpić w progi praw
dziwego pałacu zbrodni, zastrzeżonago dla 
złoczyńców większej wagi. Aresztanci przyj
mują tu wizyty swych krewnych i znajomych, 
sinieją się wraz nimi z całego gardła i śpie
wają na cały głos. Wskazano mi drzwi, 
przez które przeszedłszy, znalazłem się w 
gabinecie dyrektora. Przedstawiam się jako 
korespondent Gaulois. — „Pan chcesz odt 
wiedzie Otera? pyta mnie ten urzędnik. Chę
tnie daję panu pozwolenie, którego odmówił
bym dziennikarzowi hiszpańskiemu, bo tutaj 
w kraju, zdaniem mojem, lepiej jest milczeć 
o tej socyalnej chorobie, którą królobójstwem 
zowią. Za granicą nic mnie to nie obchodzi. 
Proszę więc".

Po drodze daje mi dyrektor niektóre 
instrukcje zachowania się. Niewolno uwię
zionemu dostarczać broni ani innych przed
miotów do samobójstwa, niewolno mówić z 
nim o polityce, niewolno męczyć go zanad
to długą rozmową, niewolno pośredniczyć 
między nim a dziennikami miejscowemi.

Jesteśmy w tajnym oddziale. Dalej 
czytam nap is: Oddział dla więźniów polity
cznych. Drzwi od wszystkich cel stoją otwo
rem, oddział jest pusty. Prześladowanie spo
czywa w Madrycie. Widzę wreszcie, drzwi 
zamknięte, dzwonimy, brzęk kluczy i chrzęst 
rygli odpowiada, drzwi się otwierają, a mój 
cicerone przedstawia mnie dozorcy, któremu 
polecono specyalnie czuwać nad królobójcą. 
Oddaje mnie temu dozorcy, a sam odchodzi, 
drzwi zamykają się za nami na rygle.

Ten dozorca jestto młody człowiek, lat 
może trzydziestu, blondyn, o powierzchow
ności wcale nieodpowiadąjąeąj zawodowi. 
Zapala latarnię i każe podwładnemu w uga- 
lowanej ezapee iść za nami. Przechodzimy 
w milczeniu ciemny kurytarz z numerowa- 
nemi drzwiami. Przechodzimy koło nr. 6, 
gdzie zamknięty był królobójcą 01iva i za
trzymujemy się pod nr. 11 zod którem sie
dzi Otero.

Cela jego jestto kwadrat o 4 metrach
przestrzeni z wysokim sufitem. Światło wpa
da Jo cejj przez małe okienko nad drzwia- 
rai a Za całe umeblowanie służy mała dre
wniana, ławka, przyparta do ściany. -Łóżka 
me ma; znużenie ma dopomagać śledztwu.

Otero podniósł się tymczasem. Jestto 
młodzieniec lat 19, małego wzrostu, zanadto 
na swój wiek otyły, z wąskiem czołem i 
prostym spokojnym wyrazem twarzy — pra- 
wdziwy typ Gallicyaiiina. Ma na sobie te 
same suknie co w dniu zamachu, ujrzawszy 
mnie zdejmuje czapkę, którą obraca w ręku, 
podczas gdy dozorca przedstawia mnie sło
wami: ^ e n  pan interesuje się tobą“. Otero 
uśmiechnął sję za całą odpowiedź. Zaczynam
rozmowę:

, ~7 Nie prawdaż, że to przyjaciele twoi 
namówili clę do zamachu?

~  Nie, myśl tę sam powziąłem.
— Czy tak? I w jakimże celu?

Sprzykrzywszy sobie życie, chcia
łem zakończyć je czynem okrutnym.

— To ci się powiodło. A nie poiny- 
ślałżeś o tem, że możesz być skazanym?

Gczeta Lwowska

o tem, ale nie obawia- 
mojem życiem, niech

— Wiedziałem 
łem się tego. Igra-1'eir 
mi je odbiorą, jeżeli chcą.

Przy tych słowach zaczął się znowu 
uśmiechać, zaiste, miał on w tej chwili mi
nę najniewinniejszą w świecie.

— A więc masz jeszcze nadzieję ? za
pytałem mimowoli.

— O tak ! Niczego się nie boję. Wszy
stko się da zrobić.

Ostatni ten frazes powtórzył przynaj
mniej z dziesięć razy podczas naszej obrony. 
Stał on się niejako jego przysłowiem.

— Czy rewolwer, z którego strzeliłeś, 
został ci dany przez kogo ?

— Nie, kupiłem go sobie.
— Czy uczyniłeś to, abyś sobie odebrał 

życie, które tak ci się sprzykrzyło?
— Nie, nigdy o tem nie pomyślałem 

nawet.
— Dlaczegóż strzelałeś do króla a nie 

do kogo innego?
— Szynkarz, przed którym zwierzyłem 

się, że jestem w rozpaczy, rzekł m i: To 
strzelaj do króla! To utkwiło mi w głowie, 
kupiłem pistolet, nie wiedząc właściwie, co 
czynię. Jakiś głos wewnętrzny mówił do 
mnie: „Ty musisz coś wielkiego zdziałać!11 
Znajdowałem się wtedy koło Puerta del Soi; 
król wracał ze spaceru. Jakimś dziwnym in
stynktem pędzony, pobiegłem najkrótszą dro
gą, aby jeszcze przed królem stanąć u " bra
my pałacu, co było łatwem, powóz bowiem 
z powodu gołoledzi jechał krok za krokiem. 
Stanąłem za budką szyldwacha, a kiedy Al
fons "przejeżdżał, wystrzeliłem doń dwa razy. 
Schwytano mn i e , nie stawiałem oporu, nie 
pamiętani nawet co się dalej d /iało , byłem 
nieprzytomny.

— Czy zrobiłbyś jeszcze coś podobne
go, gdybyś m ógł?

- O z pewnością nie.
Wszystko to mówił bardzo spokojnie. 

Zmieniłem teraz kierunek moich zapytań :
— Czy masz dobry sen?
— Śpię dużo ale niespokojnie i często 

budzę sir nagle.
Dozorca wmieszał się teraz do roz

mowy.
— Myśli wiele o swojej rodzinie.
— To prawda, dodał Otero. Odkąd tu 

jestem zawsze o niej myślę.
— Lepiejby było dawniej o tem my

śleć.
— Stało się — odpowiedział wię/hmij 

tonem prawie uroczystym. Kto wie, może ja 
jestem tylko narzędziem Opatrzności.

I znowu powrócił do swego stereoty
powego uśmiechu. Zapytałem go jeszcze:

— Czy masz apetyt?
— Doskonały.
Dozorca potwierdził tę
Odchodząc, obiecałem

się za nim.
— Mówiłem już panu, powtórzył, że 

wszystko się jakoś zrobi.
Oto cały system obrony, którego Otero 

trzyma się uparcie.

K E O I I K A

odpowiedz, 
więźniowi ująć

JE. pan Nam iestnik, hr. Alfred 
wyjechał wczoraj wiei-zór do Krakowa, 

się ma Da kilka dni do
Potocki
zkąd jutro rano udać 
Wiednia

— Mianowania. Major pułku ułanów 
nr- 1, hr. Lainberg, mianowany nauczycielem 
w wojskowym instytinie nauki jazdy konnej.

§ ltuch telegraficzny. W grudniu 
zeszłego roku nadano w Galieyi depesz 30.526; 
mianowicie rządowych bezpłatnych 24, tele
graficzno - służbowych 581, płatnych rządowych 
i prywatnych 29.921. Nadeszło 36-162 depesz, 
mianowicie: rządowych bezpłatnych 20, tele
graficzno - służbowych 4.019, płatnych rządo
wych i prywatnych 32.123. Ogólna zatem liczba 
depesz na galicyjskich liniach wynosiła 1G2.110. 
Za depesze nadane wpłynęło do kasy 19 056 
zł. w a.

§ Na poczcie lwowskiej oddano w 
grudniu -zeszłego roku 193.701 'listów pry
watnych niepoleconycli, (między temi było 5089 
do adresatów w miejscu); 63.784 kart kore
spondencyjnych; 22.004 posyłek pod opaską; 
8.755 posyłek z próbkami; 172.539 egzemplarzy 
gazet; 6^.897 listów urzędowych; 38.474 listów 
poleconych; 6.175 przekazów na kwotę 252.519 
zł 82 et. w. a.; 37.030 posyłek wartościo
wych, (między temi 10.065 za pobraniem w 
kwocie 96.394 zł, 38 c t.); ogółem 612.359 
posyłek, zatem o 8.665 więcej niż w grudniu 
1878 roku. Nadeszło zaś do Lwowa: 162.597
listów prywatnych niepoleconych (między temi 
5.089 od nadawców miejscowych); 54.611 
kart korespondencyjnych; 32 471 posyłek pod 
opaską; 4.299 posyłek z próbkami, 26.947 
egzemplarzy gazet; 38.407 listów urzędowych; 
32.861 listów poleconych; 14.973 przekazów 
na kwotę 276.196 =zł. 13 ct. w. a.; 25 526 
posyłek wartościowych, (między temi 1.868 za 
pobraniem w khrocie 28.726 zł. 80 ot. w. a.) 
Ogółem 392.69*5 posyłek, zatem o 1.598 więcej 
niż w grudniu roku zeszłego.
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* Z ap isk i p o lic y jn e . Od kilku dni 
krąży po Lwowie po domach oszust, rzekomo 
Wiktor Andruszewski ze Zgniłej, i wyłudza 
pieniądze p"d pozorem, że ma dr ewo na sprze
daż i" potrzebuje na opłatę akcyzy pieniędzy. W 
taki sposób przyprawił żonę tutejszego kup a 
T. Ł. O stratę 5 zł., i usiłował 5 zł. wyłudzić 
ol stolarza S.

— Wisła pod Warszawą od ponie
działku zaczęła opadać powoli, minęło więc już 
tam na razie niebezpieczeństwo powodzi. Pod 
Sandomierzem jednak nie rozszedł się jeszcze 
groźny zator, a okolica tego miasta w wielkim 
okręgu pouiosła dotkliwe straty od wylewu.

— Sprawca zamachu na księdza ka
tolickiego w kościele włoskim w Londynie, Ale
ksander Schossa, zeznał przed sędzią śledczym, 
że jest rodowitym Niemcem, liczy lat 35, 
trudniony był przy asfaltowaniu chodników i 
mieszkał przy Great Saffron Hill, nr. 37 Ze
znania świadków przesłuchanych przez sędziego 
stwierdzają prawie wszystkie szczegóły, które
śmy już podali o tym zamachu według kore- 
spond-nta londyńskiego K ur. Pozn., który był 
naocznym świadkiem tej niesłychanej zbrodni. 
Ke. Adolf Bakanowski, który odprawiał mszę 
św. i do którego zbrodniarz strzelił kilka razy, 
zeznał że nigdy przedtem nie widział Schossy. 
Usłyszawszy za sobą wystrzał w kościele, od
wrócił się, i ujrzał oskarżonego, który pono
wnie mierzył do niego z rewolweru. Zwrócił 
się więc ku drzwiom bocznym, a wtedy zbro
dniarz wypalił za nim powtórnie. Ksiądz zna
lazłszy drzwi owe zamknięte, pobiegł na ko
ściół lecz znowu rozległ się za nim trzeci wy
strzał. Co się później stało, tego już ks. IDka- 
nowski nie wie, ponieważ wyszedł tymczasem 
z kościoła. Ks. Arkell, pleban tegoż kościoła, 
słyszał trzy lub cztery wystrzały, znajdując się 
w' mieszkaniu swojem przy kościele. Po chwili 
zadzwoniono i wpadł do niego jakiś zbroczony 
krwią człowiek z doniesieniem, że strzelano do 
odprawiającego msze św. księdza. Zeszedł więc 
do zakrystyi, a kiedy ztamtąd wyjrzał na ko
ściół spotkał się oko w oko z uwięzionym, 
który natychmiast złożył się do ni;g> z re
wolweru Ks Arkell przeskoczył przez br.ryer 
ko, oddzielającą presbyterynm od nawy kościel
nej i tym sposobem uniknął zamacha. Uwię
ziony tymczasem zniszczywszy wszystko na oł
tarzu i wznieciwszy pożar, powrócił do nawy 
kościelnej Tutaj ks. Arkell wyrwał mu z ręki 
rewolwer i przy pomocy innych ujął -zbrodnia
rzu, htó-y usiłował jeszcze pchnąć go Sztyletem. 
Człowiek ten zdawał się bvć w stanie, trzeźwym 
i nie odgrażał się nikomu. Nieprawdą jest. ja 
koby obecni tym zajściom poturbowali go czyn
nie; on sani też po ujęciu go nie stawiał dal
szego oporu. Znaleziony przy nim rewolwer i 
sztylet, były widocznie nowe. Z zeznań .jednego 
z agentów policyi wypływa, że uwięziony bro
nił się sztyletem, kiedy go ebeiano ująć i że w 
kieszeni miał jeszcze dziewięć ostrych nabojów 
rewolwerowych. Wobec świadka tego wyraził 
się on, „że chciał zabić księdza Ł Schossa za 
<:h‘-wnje w śledztwie n»jwiek-zą obojętność. Od 
dano go pod nbserwacyę lekarską dla sprawdze
nia, czy nie cierpi na umyśle. Londyńskie 
diieoniki żywo się zajmują tym okropnym wy
padkiem, a niektóre z nich pnświę a;ą mu ar
tykuły wstępne. Dziwią się wszyscy atletycznej 
sile zbrodniarza, gdyż najcięższe śruby i za
wiasy zginał w jednej chwili, jakby słabe druty. 
Tłumy odwiedzały w niedzielę kościół św. Pio
tra, a kardynał Mnuning miał krótką przemowę, 
nakazał nowennę i rekone.yliował świątynię. 
Dzienniki wspominają także, o czem nie było 
wiadomo, że ks. Bakanowski wydał jakąś bro
szurę przeciw socyalistora, która już jest tlo- 
macz'-ną na różne ięzyki i ztąd to ma pocho
dzić nienawiść i zamach socjalistów przeciw 
niemu.

— Ccsarzewiczowi Napoleonowi za 
uderzają bonapartyści wznieść pomn i. w Pa
ryżu, a subskrypcja na ton e«l przymosła już 
200 000 ftanków i została zamknięta Frezy- 
dent komitetu pomnikowego, znany p- Haus- 
mann, proponuje, ażeby pomnik, któiy będzie 
miał kształt kaplicy, (toczonej ogródkiem, 
wznieść na jednym z najwyżej położonych pun
któw stolicy.

— IV niebezpieczeństwie znajdowała 
się w tych dniach cesarzowa niemiecka. Pod
czas przechadzki w towarzystwie jednej z dam 
dworskich, na skręcie ulicy w pobliżu ogrodu 
zoologicznego w Londynie, omal nie została 
przejechana przez powóz prywatny. Nieszczęściu 
zapobiegł ledwie jeden z lokajów dworskich, 
postępujących za cesarzową, który w stanow
czej jeszcze chwili zdołał pochwycie za cugle i 
wstrzymać konie powozowe.

— Pożar dnia 12 b. m. zniszczył do 
szczętu gmach prefektury w Orleanie. Ogień 
wybuchł z biura generalnego sekretarza depar
tamentu.

  P o w o d zie  w e F ra n c y i trw ały
jeszcze dnia 12- b. m. Tegoż dnia rozbijano 
bi-mbami wielki zator kry przy mo cie o i 
Boulet, w miej cu, gdzie rzeka Im rp wp a 
do Loary. R zucono  90 bomb na t  n zator 
bez żadnego skutku. Na drugi dzień miały byc 
te „próby artyleryi" ponowione.

— Krezus angielski, zmarły nie
dawno dziwak, lord Portland, posiadał tak 
olbrzymi rzeczywiście majątek. Dobra jego

w Ayshire przynosiły mu rocznego dochodu 
l,200.0d0 mark, dobra w Welbec.k 1,100.000, 
kopalnie tamże 200.000, dobra w Northumber- 
land 240 000. w Caithness 160.000, a domy 
w Londynie 2 miliony mark rocznie. Nadto w 
papierach posiadał lord przeszło 20,000.000 
mark a na bmżącym rachunku u swego ban
kiera 2,200.000 mark.

— Dzienników angielskich poli
tycznych wychodzi obecnie w „zjednoczonych 
królestwach" 153. z której to liczby przypada 
18 na Londyn, 94 na prowincyę, 3 na Walię, 
21 na Szkocyę, 16 na Irlandyę, a 1 na wyspę 
Jersey; 78 wychodzi rano, a 75 wieczór. Pod 
względem programu politycznego dzielą się one 
na 65 liberalnych, 42 konserwatywnych i 46 
niezawisłych, aibo raczej neutralnych.

— Wartość m ienia, które w roku 
ubiegłym pochłonęły oceany w rozbityoh okrę
tach, ocenia angielskie biuro statystyczne mor
skie na 25,500.000 funtów szterlingów, czyli 
przeszło 300 milionów zł. Prawie cztery piąte 
tej olbrzymiej straty przypadają na Anglię. 
Ogółem zatonęło w zeszłym roku 1688 okrętów 
wszelkich flag, objemuości 850.000 beczek, a 
pomiędzy niemi 170 parowców, po największej 
części angielskich. Około 5.000 ludzi znalazło 
z temi statkami grób w morzu. W skutek ko- 
lizyi zatonęło 150 statków, w skutek ognia 
około 40. reszta padła ofiarą burz, lub nieo
strożności marynarzy W porównaniu z rokiem 
poprzednim zatonęło o 94 okrętów więcej.

— Miasto Paryż liczyło w r. 1876 — 
według ogłoszonego świeżo sprawozdania sta
tystycznego — 1,988.800 mieszkańców, 74.740 
domów prywatnych (oprócz mnóstwa gmachów 
publicznych), 367 547 lokalów przemysłowych 
i kupieckich, a 684.962 mieszkań. Czynsz ro
czny wynosił 580 milionów franków.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z d. l r> styczna.)
(.L ) Po wywodzie dr. M a d e j s k i e g o ,  

który podnieśliśmy już wczoraj, rozpoczęła 
się ogólna rozpruwa nad b u d ż e t e m  m i e j 
s k i m na r. ibSO.

Pierwszy głos zabrał dr. Mi H e r e t .  
Mówca nie zgadza się z twierdzeniem dr. 
Madejskiego, żo gospodarka jest dobrą, a cy
fry przytoczone uważa za illuzoryczne. Tak 
n. p. utrzymywał dr. Madejski, że gimna
zjum  Franciszka Józefa i szkoła realna ko
sztowały ogółem 369.692 zł. i że ta kwota 
stanowi fnndusz żelazny gminy. Jakimże 
sposobem, można ją  uważać za fundusz żela
zny ? Chciejcie panowie teraz sprzedać gmach 
gimnazjalny i szkołę realną a przekonacie 
się, że me reprezentują takiej wartości. Obie 
te szkoły budowaliśmy za drogo, właśnie w 
chwili, w której materyał budowlany był 
drogi równie jak robotnik. Komisya finanso
wa, przedstawiając nam wynik gospodarki 
miejskiej od r. 1^61, nie starała się zbadać 
powodów złego. Zdaniem mojem w tem le
ży złe, że na nikim z nas nie cięży żadna 
odpowiedzialność. Gdyby prezydent był od
powiedzialnym rzeczywiście, rzecz szłaby in
nym torem. Nie stawialibyśmy gmachów tak 
kosztownych, bo prezydent zasystowałby ka
żdą niewłaściwą uchwałę Rady miejskiej.

P. D o b r z a ń s k i  nie może pojąć, jak 
dr. Milleret twierdzić może tak obcesowo, iż 
cyfry zawarte w budżetach uchwalonych 
przez Radę są illuzoryczne ? Nie może także 
pojąć jak można dowodzić, że pewna kwota 
wydana na jakąś budowlę w mieście nie sta
nowi majątku żelaznego gmiuy? Ale z naj- 
większem zdziwieniem przyjęliśmy do wiado
mości wywód, że prezydent wraz z Radą nie 
są przed nikim odpowiedzialni. Mnie wia
domo z statutu, że prezydent jest odpowie
dzialnym w pierwszej linii wobec Rady, na
stępnie wobec c. k. Namiestnictwa. VTobec 
kogo ma być jeszcze odpowiedzialnym? Czy 
może wobee agitatorów, którzy nie mając 
najmniejszego wyobrażenia o gospodarstwie 
miejskiem wogóle, a o czynnościach Eadj w 
szczególności, pojawiają się tu co trzy lata 
podczas wyborów i mówią niestworzone rze
czy? Zdaniem dr. Millereta mieliśmy z bu
dową szkół wstrzymać się aż do czasu, w 
którym materyał będzie tańszy. W  takim ra
zie moglibyśmy czekać wiek cały, bo któż z 
nas jest w stanie przewidzieć, czy w tym 
lub owym roku będzie materyał taui lub 
drogi? Dr. Milleret zasiadał przecież w tej 
radzie, która uchwaliła budowę gimnazyum 
i szkoły realnej. Dlaczegóż nie dał nam do
brej ra d y  „Zaczekajcie jeszcze dwa lata, aż 
materyał budowlany potanieje?" Ja jestem 
zdania, że gospodarka miejska była właściwą 
i dobrą.

Dr. M i l l e r e t  utrzymuje ponownie, że 
prezydent nie jest odpowiedzialnym wobec 
nikogo. Na poparcie swego twierdzenia, że 
gospodarka miejska jest zła, przytacza nastę
pującą okoliczność: trzymanie szkćł koszto
wało nas przed laty około 40.000 z łr .; dzi
siaj zaś wynosi fundusz szkolny około 180.000 
złr. Na pokrycie tych wydatków płacimy 5% 
podatek czynszowy, ale jest nadzieja, że 
wkrótce będziemy płacić 10% j  bo obecny



fundusz nie wystarcza już na utrzymanie 
szkół w mieście. Gdyby prezydent był odpo
wiedzialnym wobec kogokolwiek, to nie do
puściłby do takiego obciążenia kontrybuentów 
podatkowych.

Prezydent p. J a s i ń s k i .  Nie zwykłem 
nigdy mieszać się do dyskusyi. Ale w tej 
chwili powstał spór nad odpowiedzialnością 
prezydenta. Pozwólcie więc panowie, że dla 
wyjaśnienia sprawy odczytam poprostu para
grafy statutu, traktujące o odpowiedzialności 
prezydenta. (Czyta) : § 62 opiewa: „Prezydent 
miasta Lwowa jest odpowiedzialnym wobec 
Rady miejskiej a w poruczonym zakresie 
działania wobec c. k. N am iestnictwa\ Ustaje 
więc wszelki spór na tym punkcie; § 56 zaś 
zawiera w sobie postanowienie, że prezydent 
jest odpowiedzialnym wobec Rady za ścisłe 
wykonanie uchwał przez Radę l e g a l n i e  
powziętych, Odpowiedzialność ta prezydenta 
nie jest oczywiście tego rodzaju, jak ją sobie 
wyobraża dr. Milleret. Szanowny preopinant 
chciałby, ażeby prezydent miasta Lwowa sy- 
stował według" własnego widzimisię uchwały 
przez Radę l e g a l n i e  powzięte. Ja, jako 
prezydent miasta, zaprotestowałbym przeciw 
takiemu postanowieniu, bo wówczas nie mo
głaby być mowa o autonomii R ady; byłaby 
ona oddaną na łaskę lub niełaskę prezydenta, 
który miałby prawo zasystować wszystko, co- 
by mu się nie podobało. Na takie postano
wienie nie zgodziłbym się nigdy, ale nato
miast godzę się z rozumnem postanowieniem 
statutu, że prezydent ma prawo zasystować 
uchwałę Rady n i e l e g a l n i e  powziętą. U- 
chwała Rady co do budowy szkół była le
galnie powziętą i nie miałem prawa systować 
jej. Jeżeli zas "dr. Milleret mniema, że z te
go powodu cięży na mnie jakaś odpowiedzial
ność, to niechaj pociągnie mnie do odpowie
dzialności, od której nigdy się nie odciągani 
(Huczne oklaski.')

Dr M i l l e r e t  zapewnia, że nie miał 
najmniejszego zamiaru czynić prezydentowi 
jakichkolwiek zarzutów, ale mimo to musi 
obstawać przy swojem twierdzeniu, że gospo
darstwo gminy było niewłaściwe. Rrzed trze
ma laty została wybraną komisya z łona Ra
dy, która miała uregulować czynności magi
stratu. Przewodniczącym tej komissyi został 
wybrany mówca, i pomimo zaproszeń roze
słanych pomiędzy członków komissyi, nie od
było się w ciągu trzech lat ani jedno posie
dzenie

Prezydent p. J a s i ń s k i :  A cóż ja te
mu winien, że nie odbyło się ani jedno po
siedzenie komissyi, której pan przewodni
czyłeś ?

P. D o b r z a ń s k i :  Przy najlepszych
chęciach niepodobna zrozum ieć, czego wła
ściwie chce mówca? Przedtem mówił coś o 
odpowiedzialności prezydenta, a gdy się po
kazało, że nie ma racyi, zaczyna mówić o 
komissyi. Ja byłem członkiem tej komissyi i 
oświadczam uroczyście, że w ciągu trzech 
lat otrzymałem tylko jeden raz zaproszenie 
od dr. Millerotu na posiedzenie. Na nim 
więc jako na przewodniczącym cięży odpo
wiedzialność, że komisya nie zebrała się ani 
razu. Nieusprawiedliwione zarzuty dr. Mille- 
reta nastręczają tylko agitatorom sposobność 
do wycieczek na Radę. Wszakże niedawno 
słyszeliśmy bajkę o żydzie, który na przewo
zie dziatwy szkolnej przez bagno miał zrobić 
majątek. Zapewniam panów, że ta bajka by
ła drukowaną przed 30 laty , a fakt przez 
agitatora przytoczony miał się wydarzyć w 
jakiejś pośledniej mieścinie. Ośmielę się za
pytać dr. M illereta: czy znane mu jest mia
sto, któreby lepiej było administrowane od 
Jiwowa?

Dr. Z iic k e r  nie może również pojąć 
wywodów dr. Millereta. Stanowisko, jakieby 
chciał nadać prezydentowi, uwłaczałoby w 
najwyższym stopniu pojęciu autonomii. Nie 
chcąc wdawać się w dalszą polemikę, zazna 
cza "mówca, że chciałby poruszyć już w dy
skusyi ogólnej nierównie ważniejszy temat, 
a mianowicie kwestyę zaciągnięcia pożyczki 
2'L  milionowej. Przed postawieniem stanow
czego wniosku, zap y tu je  mówca sprawozdaw
cę, dla jakich przyczyn sprawa ta spoczywa 
w ministerstwie skarbu od r. 1873?

Dr. M a d e j s k i  odpowiada, że uchwa
lona w r. 1873 pożyczka, wymaga zatwier
dzenia Rady państwa. W r. 1873 nie mógł 
minister przedłożyć sprawy Radzie państwa, 
bo był z góry przekonany o odmownej u- 
chwale. Później na osobisto wstawienie się 
prezydenta o przyspieszenie sprawy, odpo
wiedział minister „ leżeli chcecie mieć od
mowną odpowiedź, to mogę wam ją dać na
tychmiast, jeżeli zaś chcecie aprobowania u- 
chwały, to czekajcie chwili odpowiedniejszeju. 
Taka chwila nadeszła teraz i komisya budże
towa stawia wniosek, ażeby prezydent po
parł osobiście sprawę pożyczki w Wiedniu i 
to natychmiast.

P. P i ą t k o w s k i  nie może przenieść 
na sobie, ażeby nie odpowiedzieć dr Mille- 
retowi aa jego wywody, że gmina wydaje 
zanadto wielo na szkoły. Z największem zdzi
wieniem usłyszałem ten zarzut i to z ust 
tak poważnych. Ja jestem dumny z tego, że 
na szkoły zamiast 40.000 zł., wydajemy te
raz 180.000 zł i daj Boże, a*ebyśmy wyda
wali wkrótce dwa razy tyle. To jedyna nasza

przyszłość ! Zarzuty podnoszone przeciw go
spodarstwa mjejskiemu nie mają najmniej
szej logiki. Wszyscy niemal mieszkań y do
magają się podniesienia miasta, a nie ma 
nikogo, ktoby chciał dostarczyć na to pienię • 
d zy ! Budujcie, brukujcie, oświetlajcie nawet 
Bajki i Snopków, ale nie żądajcie podatków! 
Dla zupełnego uregulowania gospodarki miej
skiej potrzeba koniecznie zaciągnąć propono 
waną pożyczkę bo zkądże racya, ażeby o- 
becne pokolenie ponosiło wszystkie ciężary 
na rozmaite niezbędne budowle, z których 
dopiero wnukowie nasi korzystać będą ?

P. D o b r z a ń s k i  ze względu na to, 
że pożyczka jest kwestyą bardzo ważną, bo 
w najbliższym czasie będzie miasto musiało 
wybudować jeszcze kilka s-kół, domaga się, 
ażeby rezolucya proponowana przez komisyę 
budżetową była natychmiast przyjętą. Kwe- 
stya jest nagłą, bo właśnie teraz rozpoczęły 
się obrady Rady państwa a na targu pienię
żnym panuje ożywienie ; łatwo więc przy- 
szłoby miastu zaciągnąć pożyczkę.

Po przemówieniu sprawozdawcy dr. 
M a d e j s k i e g o ,  który na zarzuty dr. Mil
lereta odpowiada, że gospodarka musi być 
dobrą, skoro mieszkańcy Lwowa nie opłaca
ją dotychczas ż a d n y c h  d o d a t k ó w  do 
p o d a t k ó w  (jedyny wypadek w całej Au- 
stryi a może nawet w całej Europie) a mi
mo to podnosi się miasto z każdym rokiem, 
przyjęła Rada jednogłośnie wniosek p. Do 
brzańskiego. W  myśl tego wniosku ma pre
zydent z delegatami udać się do Wiednia i 
prosić ministra skarbu o przyspieszenie spra
wy pożyczki.

Dalsze obrady nad budżetem toczyć się 
będą w poniedziałek.

OSTATNIA POCZTA

W P e s z c i e  ustały już z a b u r z e 
n i a  u l i c z n e ,  ale między ludnością panuje 
jeszcze rozjątrzenie Policya wydała odezwę, 
w której donosi, że dnia 14 gawiedź nie u- 
szanowała nawet szpitala św. Rocha, i powy
bijała wszystkie jego okna, że przeto władza 
postępować musi z największą surowością 
przeciw burzycielom spokoju. „Władzy zna
ne są żywioły, są słowa odezwy, które nie 
dla samej demonstracyi jedynie zakłóciły spo
kój stolicy jak tego dowodem jest napad na 
szpital. Takiego wybryku niegodnego nie do
puści się uczciwy obywatel ani człowiek in
teligentny. który życzy sobie rozwoju miasta 
w każdym kierunku. Owa część klasy pracu

jącej, której wiadomo, że przemysł i handel 
mogą rozwinąć się tylko pod opieką pra
wnych i spokojnych stosunków, nie może 
bezmyślnie popierać ludzi, którym nigdy nie 
mogło zależeć i nie zależy na rozwoju prze
mysłu naszej ojczyzny. Tylko bezmyślna, 
niedojrzała gawiedź może połączyć się z o- 
weini wrogiem i dążnościami. Odwołu jąc się 
do tej klasy obywateli, która lubi porządek 
i szanuje obcą własność, z prośbą o popar
cie władzy policyjnej, napominam owych 
członków klasy robotniczej, którzy nie są 
tutejszymi obywatelami, ażeby skanowali u- 
stłwy kraju, który daje im zatrudnienie i 
chleb codzienny, aby nie przyczyniali się do 
zaburznia spokoju i porządku w stolicy i 
nie zmuszali władzy do wystąpienia przeciw 
nim w sposób surowy. W końcu upraszam 
publiczność, miłującą porządek, ażeby unika
ła wszystkich miejsc, gdzie się gromadzą 
większe grupy i nie narażała na niebezpie
czeństwo swej osoby amoże nawet i życia.“ 
Poster Lloyd  donosi, że zarządzono najsu
rowsze wojskowe środki ostrożności, ażeby 
zapobiedz dalszemu zakłóceniu spokoju, /.wło
ki zastrzelonych w d. !4 b. m .: Hąjnala, do
rożkarza i Schwarza , prawnika. poddano ! 5
b. m. sądowo-lekarskiej obdukeyi. Dnia 15
b. m wieczorem pozamykano wszystkie uli
ce, które w dniu poprzednim były widownią 
zaburzeń i usunięto wystawy sklepowe. u ła- 
dze wojskowa i polityczna zarządziły już były 
energiczne środki celem zapobieżenia dalszym 
burdom. Spokój nie został nigdzie zakłócony 
w takim stopniu, jak w dniu poprzednim. Tyl
ko w miejscu, gdzie się. krzyżują ulice Kure- 
pes i H atvan, przyszło do zbiegowiska i ode
zwały się. głosy : „Eljen Vcrhovuy! Precz z 
policya!“ przyczein zaczęto rzucać kamienia
mi na policjantów, z których jeden został 
lekko raniony. Rozpędzono tłumy i areszto
wano 7 osób Tłumy uciekając, wy tłukły 
wszystkie latarnie gazowe, szyby w teatrze 
ludowym i w szpitalu św. Rocha. Przed tym 
szpitalem uderzyli ckscedenci kołami i łata
mi na policyę. Dwa strzały padły z szere
gów publiczności na polieyantów, ale pociski 
nie raniły nikogo. Jeden z polieyantów zo
stał lekko ranny sztabą żelazną. Batalion z pułku 
Kussewiczu wyruszył i rozpędził tłumy. Obecnie 
panuje zupełny spokój Deputowany węgierski 
Rohonczy oświadcza w piśmie, wystosowa- 
nem do Ilona  i Pe.sti Nuplo, pod słowem 
honoru, że ani on ani inni członkowie kasy
na zgoła nic nie wiedzieli o tein, iż Majthe- 
nyi ma zamiar wyzwać na pojedynek Yerho- 
vaya. „Z tego — mówi Rohonczy — może 
przekonać się szanowna publiczność, że br.

Izydor Mąjthenyi nie wyzywał pana Yerho- 
vaya z polecenia ani w imię narodowego ka
syna i że wycieczki dziennika Figge.ttcnseg 
przeciw kasynowi nie mają żadnej racyi“. 
Sam Mąjthenyi wystosował następujące pi
smo do prezesa kasyna narodowego: „Do 
Jego Excellencyi hr. Antoniego Szapary! Po
nieważ jak się dowiaduję, z powodu mojego 
pojedynku kasyuo narażone zostało na nie
przyjemności, przeto mam zaszczyt zawiado
mić W. Excellencyę, że z dniem dzisiejszym 
występuję z szeregu członków kasyna naro- 
dowego“.

Nordd. Allg. Ztg. pisze Dziennikarstwo 
francuskie utrzymuje, te  rząd niemiecki po
czynił już albo zamierza poczynić, wobec 
dzisit-jszfgo gabinetu francuskiego, pewne 
kroki, któreby nie licowaly  z rezerwą, jaką 
dotychczas rząd niemiecki zachowywał obec 
wewnętrznej polityki francuskiej. Kto zna 
politykę Niemiec wobec Fraueyi chociażby 
tylko pobieżoie, musiał dostrzedz, z jaką 
starannością unikał kanclerz nawet pozoru 
mięsz&nia się do wewnętrznych spraw fran
cuskich Że obecna niemiecka polityka dąży 
tylko do utrzymania pokoju, nikt o tem bona 
fidc wątpić nie może. Niemcy stały się w 
tej mierze bardzo względnemi zwłaszcza 
wobec nieuzasadnionych skarg ns. german in- 
fluence w Anglii i na rzekome wpływy nie
mieckie w Rossyi. Nordd. Allg. Ztg. nie 
sądzi tedy, ażeby kanclerz czytał z przyje
mnością owe ; rtykuły niemieckich dzienni
ków o Francy!, które, jak utrzymują niektó 
rzy, miał sam inspirować a nawet sam pi
sać. W stręt przeciw wszelkiemu mięszaniu 
się do wewnętrznych spraw francuskich 
który jest wynikiem poszanowania francus 
kiej niezawisłośoi, pozostanie tedy i nadal 
zasadą polityki niemieckiej. W kwestyi da
wniejszych usiłowań pewnych stronnictw 
francuskich, szukających u Niemiec popar
cia, oświadcza Nordd Allg. Ztg. że nie są 
jej znane szczegóły takich zabiegów, ale jest 
przekonaną, że jeżeli w ogóle były jakie 
sympatye, to chyba w kierunku 16 maja i 
zamachu stanu, ale nigdy nie mogły istnieć 
podobne stosunki w interesie jednego z stron
nictw prowadzących teraz ze sobą wojne- 
Na każdy wypadek usiłowania owe spełzły 
na niezem i nie przyjdą zanewne nigdy do 
skutku, chociażby nawet zmieniło się stano
wisko właściwych stronnictw w wewnętrzn-j 
polityce francuskiej.

Telegram paryski podaje nam treść do- 
klaracyi programowej, którą gabinet F r  e y- 
c i n e t a przedłożył obu Izbom francuskim. 
Prasa uprzedziła pana Frcycineta, podawszy 
już przed kilku dniami główne punkta tego 
programu, jeżeli to programem nazwać mo
żna. „Gabinet Gambetty bez Gambetty" o- 
granicza się na wyliczeniu spraw, jakie w 
ciągu sessyi załatwione być mają. nie poda
je jednak sposobu załatwienia tych spraw; 
kwestyę amnestyi pomija zupełnie i kończy 
frazesem o zjednaniu dla republiki wszystkich 
„uczciwych Francuzów.- Można śmiało po
wiedzieć że to ostatnie usiłowanie nie po
wiedzie się panu Frey ci netowi, chyba, że 
rząd dzisiejszy zechce uważać za nieuczci
wość wytrwanie w przekonaniach antirepu- 
blikańskich

Dziennik rzymski Aurora  umieścił nie
dawno artykuł pod napisem „Bismarck i Wa
tykan" w którym dał wyraz przekonaniu, że 
rezultat układów między Berlinem a Rzymem 
o doprowadzenie do skutku ugody na polu 
kościelno - polityeznem , zawisł wyłącznie od 
ks. Bismarcka. Przekonanie to podziela z Au- 
mrg  z pewnością cała Europa, która wie z 
doświadczenia, że w państwie niemieckiem 
bez księcia Bismarcka nic się nie dzieje. 
Wobec tego zabawne, rzec można, sprawia 
wrażenie artykuł półurzędowęj Pror. Corr 
która stojąc na stanowisku formalnej kompe
tencji władz, usiłuje wmówić w świat, że 
wpływ ks. Bismarcka na załatwienie sporu 
między kościołem a państwem w Niemczech 
jest prawie żaden. Oto treść tego artykułu, 
któremu pod względem f o r m a l n y m ,  ale 
t y l k o  pod formalnym nikt pewnie nie od
mówi racyi: „Ustawodawstwo kościelno-poli- 
tyczne Prus było przez ministra wyznań za 
porozumieniem się z całein ministerstwem i 
za upowazniouiem króla wniesione na sejm, 
bronione i doprowadzone do uchwały. Na tej 
więc tylko drodze mogą ustawy polityczno- 
kościelue rozwijać się dalej. Zadaniem mini
stra wyznań byłoby dowiadywać się o skar
gach kościoła katolickiego, rozbierać środki 
zaradcze, jeśli będą potrzebne i wnosić w 
lninisteryum a za przyzwoleniem korony tak
że w' sejmie właściwe kroki. Ustawodawstwo 
kościelne pruskie jest gałęzią wewnętrznej 
polityki pruskiej na polu pozostawionem 
przeważcie ministrowi wyznań. Daremne 
przeto staranie przedstawiać kanclerza jako 
głównie odpowiedzialnego, skoro odpowie
dzialność ta głównie na innych spoczywa 
barkach. Ks. Bismarck jest odpowiedzialnym 
kierownikiem polityki cesarstwa Niemieckie

go. Wewnętrzne sprawy polityki pruskiej o 
tyle tylko należą do jego zakresu, iż jako 
równocześnie przewodniczący w ministeryum 
pruskiem, podziela odpowiedzialność innych 
ministrów za kroki powzięte z jego udziałem 
i z jego przychyleniem się

Od czasu przybycia barona Herberta do 
Niżu odbywają się, jak donosi Polit. Corr . 
ciągłe narady w sprawie serbskich k o l e i  ż e 
l a z n y c h .  Różnica w zapatrywaniach obu
stronnych polega na tem, że Serbia, opiera
jąc się na pewnym ustępie specyalnąj kon- 
wencyi z 8 lipca 1878, stanowiącej integral
ną część traktatu berlińskiego żąda zebrania 
się wspólnej komisyi reprezentantów Austryi, 
Turcyi, Serbii i Bułgaryi, celem zdecydowa
nia tras kolejowych. Austrya zaś, powołując 
się na oznaczony przez kongres berliński ter
min i na ustęp traktatu opiewający, że mię
dzy Austryą a Serbią ma stanąć ugoda wzglę
dem punktów zetknięcia się na granicy ko
lei serbskich z austryackiemi żąda w szcze
gólności spiesznego zdecydowania ostatniej 
spraw y; w ogóle zaś domaga się przyspie
szenia całej sprawy kolejowej tak, ażeby w 
terminie zakreślonym przez traktat berliński 
załatwioną być mogła.

Czas dowiaduje się z K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o ,  iż w-szelkie wieści o mchach 
wojsk lub koncentrowaniu tychże w tym 
kraju są bezzasadne i na miejscu nikt o nieb 
nie wie.

O s y t u a e y i  w H i s z p a n i i  otrzymał 
Tcmps następującą depeszę z Madrytu z d. 
12 stycznia : „Opinia publiczna zajęta jest
konfliktem, który trwa jeszcze ciągle pomię
dzy gabinetom a mniejszością kortezów, 
gdyż natychmiast po uchwaleniu ustawy o 
zniesieniu niewolnictwa jak i budżetu na rok 
bieżący, ministerstwo Canovasa według za
patrywań panujących powszechnie w kołach 
politycznych a nawet ministeryalnych będzie 
musiało się zdecydować na jedną z trzech 
następujących rzeczy: Podać się do demisyi 
i ustąpić miejsca panu Sagasta i mai szalko
wi Marunez Camposowi, którzy kierować się 
chcą liberalną polityką wobec Antyllów i 
rozwiązać dzisiejsze kortezy, lub też zapro
ponować krolowi rozwiązanie kortezów po u- 
chwaleniu budżetu lub wreszcie uchwalić u 
stawę, według której kizesła członków opo
zycji, którzy przyjęli system abstyneneyi, 
mają być uważane za opróżnione. W tym o- 
statnim razie rezultat wyborów częściowych 
wobec kandydatury oficjalnej i zwyczajów 
administracyjnych w Hiszpanii, z ograniezo- 
nem głosowaniem i sposobem układania spi
sów wyborczych, byłby już góry tak pewny, 
że mniejszość wypowiada przoz usta swo
ich najbardziej poważanych przewódców zda
nie, iż abstyneneya wyborcza e.n massr, lubo 
zaostrzająca jeszcze bardziej przesilenie, by
łaby jednak wskazaną godnością i znajomo
ścią zwyczajów wyborczych w Hiszpanii. O- 
pinia publiczna nie chce wierzyć, aby Cano- 
vas, którego przezorność i zręczność są zna
ne, chwycił się tego ostatniego środka a to 
głównie z tego powodu, że podobny środek 
mógłby potem być użyty przeciw konserwa
tystom i że jest bez precedensu nawet w 
najburzliwszych i nąjsamowolniejszych epo
kach panowania Izabeli II. Zresztą trudnoby 
było zastosować ten system przeciw partyi 
umiarkowanej, przeciw generałom, przyjacio
łom Camposa, a wreszcie przeciw partyoni 
centrum i konstytucyonistów. jedynych mo
żliwych i prawdopodobnych zastępców libe
ralizmu monarchicznego wśród obecnych insty- 
tueyj. Mbrszałek Campos w rozmowach, któ
re miał z kilku osobami w ostatnim czasie, 
okazał się gotowym do wspierania p. Saga- 
sty, gdyby król powołał do władzy członków 
partyi liberalnej. Gabinet zamianował mar
szałka P a v i ę znanego z zamachu stanu 1874 
g e n e r a ł - k a p i t a n e m  M a d i y t u  w miej
sce generała Primo de R:vera, którego wy
słano na Filipiny".

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 16 stycznia. Komisya. 

budżetowa delegacyi Rady państwa  
załatwiła b u d ż e t  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  zgodnie z 
projektem rządowym. Ńa wniosek ks. 
Adolfa A uersperga polecono referen
towi zdać w krótkości sprawę z roz 
praw o zewnętrznem pełeżeniu. W  
toku rozprawy szczegółow ej br. H a y -  
m e r l e  uzasadniał utworzenie p osel
stw a w Rumunii. Chodzi to o opiekę 
nad żvwotnemi interesami Austryi, 
której 100.000 obywateli przebywa w 
Runjunii. Następnie br. Haymerle
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przedstawił rokowania w sprawie ży 
dów rumuńskich. Rumuńska nota o- 
kólaikowa w sprawie uchw ał Izby nie 
otrzym ała jeszcze odpowiedzi od gabi
netów europejskich. Austryo-W ęgry  
nie odpowiedziały dlatego, ze chcą po
stępow ać zgodnie z innemi m ocarstwa
mi. Jeżeli mocarstwa, które dotąd nie 
uznały niezaw isłości Rum unów, uczy
nią to na podstawie status quo, trzeba 
będzie w  każdym razie uzyskać od 
rządu rumuńskiego pozytywne przy
rzeczenie, że usilnie dążyć be Izie do 
dalszego rozwoju postawionej zasady, 
m ianow icie nad ubezpieczeniem cyw il
nych praw. Br. Haymerle podniósł 
dalej konieczność utrzyma tiia posady 
ambasadorów w Konstantynopolu i w 
W atykanie. Oo do ostatniej posady  
podniósł br. Havraerle, że nie ma po
wodu, aby obecnego papieża, który z 
powodu pojednawczego zachowania  

posiada ogólną sym patyę w o l e j  
Europie, traktowano mniej życzliw ie  
aniżeli jego  poprzednika. Ani stano
wisko państwowe ani tradycye Austryi 
n'o przemawiają za wzięciem  inicya  
tyw y w zniesieniu ambasad w W aty
kanie. Monarsze prawa stolicy Apostol
skiej są powszechnie a nawet przez 
W łochy uznane. Pow aga i stanowisko 
Stolicy Apostolskiej nie polega na ob- 
szernośei teryt ryum. Nikt nie zaprze
czy, że Watykan reprezentuje potęgę 
wielką i daleko sięgającą, któr--j wpł yw  
rozciąga się na państwa. W ymogi na 
konsulaty w  Bośnii i H ercegowinie
przeniesiono do extraordinarium, prze 
ciw  czemu szef sekcyi Galicę nie pod 
niósł żadnego zarzutu m erytoryczne
go. O świadczył on. że toczą się rokowa
nia z rządami obu częś-i monarchii, 
aby przez przeniesienie agend konsu- 
sniarnycli na władze krajowe umożli
wione zostało zniesienie kousu litów .

Paryż, 16 stycznia. Odczytana 
w Izbach d e k l a r a c y a  m i n i s t e r 
s t w a  zaznacza, że zmiana gabinetu  
nie stanow i zaniechania roztropnej i 
umiarkowanej polityki, ani zmiany w  
stosunkach m iędzy frakcyami w iększo
ści republikańskiej, lecz ma na celu 
tylko stanowczy postęp na drodze r e 
form i ulepszeń. Następnie wylicza  
deklaracya sprawy, które mają być 
załatwione, m ian ow icie: uchw alenie w 
senacie ustaw  szkolnych, uchw alenie  
ustaw y o nauce elementarnej, zała
tw ienie ustaw y o stowarzyszeniach, 
wydanie jak nąjliberalniejszej ustawy  
prasowej,' któraby jednak nie prokla
m ow ała nietykalności prasy, gdyż by
łoby nieroztropnością w ystaw iać repu
blikę na napaści nietolerowane przez

żaden rząd. Dalej podnosi deklaracya  
reformę administracyjnego personalu  
i organizacyę sądownictwa. W ykona
nie rozległego programu robót publi
cznych stanowi kw estyę honorową dla 
republiki. W załatwieniu kw estyi cło- 
wej rzad pozostanie aa stanowisku  
zbliżonem do obecnego stanu rzeczy. 
Rząd zażąda przyspieszenia obrad nad 
ważnem i ustawami wojskowem i, w nie
sie znaczne zniżenie podatków. Rząd 
zaw sze postępować będzie w  duchu  
umiarkowania, bezstronności i liberal
nych zasad, m ianowicie czuw ać b ę 
dzie nad spokojem i bezpieczeństwem . 
Rząd będzie silny ale pojednawczy i 
utrWali republikę, do której powoli 
przyłączać się mogą w szyscy Fran
cuzi.

W Izbie deputowanych deklaracyę  
tę przerywano w kilku m iejscach o- 
klaskami. Przy końcu ozwała się dw u
krotna salwa oklasków.

Wiedeń, 17 stycznia. (Tel. p r  
W niesione przez rząd przedłożenie o 
z a r a d z e n i u  n i e d o s t a t k o w i  w  
niektórych prowincyach monarchii za
wiera następujące postanowienia, od
noszące się d o  G a l i c y  i: Na w ybu
dowanie nowej drogi od drogi pań
stwowej p r z e m y  s k o-d u k 1 a ń s  k i e j 
pod Tylawą na Jaśliska i Czeremchę 
do granicy kraju, ma być uchw alony  
kredyt w  wysokości 18,800 zł.; na 
rekonstrukcyę drogi g d o w s k o - g o r -  
l i  c k i  ej 17.700 zł.; na now e b u d o w y  
p u b l i c z n e  i zakupno n i e z b ę d n e j  
ż y w n o ś c i  dla dotkniętych nędzą 
m ieszkańeów 200 ,000  zł.

Na wczorąjszem posiedzeniu k l u 
b u  l i b e r a l n e g o  odczytał Wolfrum 
pismo klubu zjednoczonego stronni
ctw a postępowego. Plener, Czedik i 
Scharschmid stawiali wnioski w kw e
styi sform ułowania odpow iedzi— a po 
dłuższych dość ożywionych rozpra
wach uchwalono odroczyć uchw ałę do 
przyszłego posiedzenia.

Fremdenblatt d on osi, że w skutek 
coraz g r o ź n i e j s z e g o  s t a n u  r z e 
c z y  w  A l b a n i i  rząd angielski po
stanow ił zaprowadzić k o n s u l a t ,  g e 
n e r a l n y  w Pryzrendzie i konsulaty 
w innych znaczniejszych m iejscowo
ściach albańskich

Peszt, 17 stycznia. {Tel. pryw .) 
Wczoraj wieczór panował z u p e ł n y  
s p o k ó j .  Pogrzeb obu ofiar osta
tnich rozruchów odbył się bez de
ro on stracyj.

P e s z t ,  17 stycznia. Miasto odzy
sk ałp % wyczaj n a , s p o k o j n ą f  i z ? o •

n o  mi ę .  Obie ofiary rozruchów po
chowano bez manifestaeyj.

Paryż, 17 stycznia. Dzienniki 
lew icy i republikańskiej unii pochw a
lają d e k l a r a c y ę  m i n i s t e r s t w a  
bez ogródek. Organa lew ego centrum, 
najskrajniejszej lew icy i praw icy po
dnoszą jednozgodnie zarzut, że dekla
racya milczy zupełnie oam nesty i i że 
zanadto podobna jest do programu 
dawniejszego gabinetu.

Londyn, 17 stycznia. {Tel. p r .)  
Położenie w I r  l a n d y  i przybiera 
c e c h ę  n i e p o k o j ą c ą .  W Dublinie 
odbył się olbrzymi m iting robotniczy, 
przyczem w yw ieszono czarną chorą
giew  i obnoszono na długich tykach  
bochenki ehleba, jako godło zrozpaczo
nej ludności, domagającej się sposobów  
do życia. W ygłaszano mowy pełne nie
nawiści i gróźb, które w wysokim  
stopniu rozdrażniły um ysły.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1-5 stycznia 18H0, godzina 2 

min. 25 Losy kredytowe 17(5-—, Węg. akcye 
kredyt. 26(5-50, Akcye anglo-austr. 142-—, 
Akcye bankn Union 107*30, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 252-50, Akcye kolei północnej 
23V—, Akcye kolei południowej 85‘75, Akcyi 
kolei Alfóld 15050, Akcye kolei Elżbiety 
188-—, Akeye kolei Lwow-Czerniow. 1(5:-50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 110'—, 
Akcye kolei Rudolfa — ■—, Akcye kolei Al
brechta — •—, Węg oblig. państw, w złocie 
79-50, Galie, oblig. indemn. 96-—, Losy z r. 
1864 170"—, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
134-—, Akcye banku obrotowego — •—, Losy 
tureckie 17-40, Akeye kolei węg.-galic. — , 
Akcye kolei państwowej — •—, Akcye banku 
związkowego 150-60, Rubel papierowy 1-213/*, 
Wiedeńskie losy 119’50 W zgierskie losy 110-50, 
Mark. niemiecki — , Węgierska renta 97-62, 
Usposobienie ścieśnione.

Wiedeń, d 15 stycznia 1880, godzina 5 
minut. 20. Akcye kredytowe 288-4P, Anglo- 
Austr. —•—, Unionsbank — —, Kolej Karola 
Ludwika 254 50, Południowa —• —, Renta 
pap. 69 75, Rubel papierowy—- - ,  Gal. listy 
zastawne 99.—, Gal. indemnizacyjne — — , 
Mark niein. — •—, Gal. bank rustykalny 10U50, 
Losy z r. 1860 —■—, Napoleonsdor 9-3!’/*• 
Usposobienie —

W iedeń, 16 stycznia 1880 godz. 10 ni 
46, Akcye kredytowo 28S 60, Anglo-austr. 
142'SO, Akcye banku Union 108"—. Kolej 
Kar. Ludw. 253-'5, Południowa 85--0, Na
poleonsdor 9-3472, Rubel papierów. I 2 2 —, 
Renta pap. — •—, Galie, bank hip. — 
Gal. oblig. indemn. — •—, Gal. listy zastaw 
banku włość. — •—, Losy z r. 1860 — •—. 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 15 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica 13-50 do 14 — zł., ży
to 10-— do 10-35 zł., okowita pr. 10‘000 
liter procent 35 75 do 36 — zł. — Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 1460 
do 14‘65 zł., rzepak ( s ty c z e ń - lu ty —-— zł- 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
232 —, żyto — spiritus loco 60-10, olej 
rzepakowy 54‘50. S z c z e c i n :  Pszenica — ,
rz e p ik    P a r y ż :  mąki 159 klgr. 7025,
olej rzepakowy 80-—, spiritus —•—. W r o 
c ł a w :  Pszenica — ■—. żyto —•— , owies 
— , spiritus — ■—, kukurudza — —, K o- 
l o n i a :  Pszenica —•— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łozińsul

Podziękowanie.

W Żalu nieutulona rodzina śp Felik=a 
Wiercińskiego składa niniejszem najserdeezni-j- 
sze podziękowanie pobożnym chrześejanom, przT- 
jaeiołom i znajomym, którzy dnia 14 b. m 
odprowadzili zwłoki zmarłego na miejsce wiecz
nego spoczynku, jakoteż ks. Stanisławowi Sto- 
jałowskiemu za słowo pociechy, wygłoszone 
nad grobem Bóg zapłać !

Spostrzeżeniu iueteorologio/.ue.
t ii-j. 17 stycznia 1X80 7 mno

Barometr zredukowany do 0“ 532 74mm. Ps\- 
hrometr suchy — 8.7’C. Psychrometr * ilgotry — 8.0 
Prężność pary 2. -'mai. Wilgoć 94°/„ Zachmurzenie 0 
Wiatr MY1 Ozon 7

Temperatura powietrza — 7.0’ R
Sun barometru nad poziom morza 759.94mni.

Barometr idzie w górę.

Przyjechali do Lvow a.
dnia 17 stycznia 1880.

Hotel George‘a
Pp K. hr. Mfcodzicki z Olejowa A. Krcb 

z Taurowii. M. Radecki - Mikulicz z Rosyi D. 
Trzeciak z Taurowa. J. Trzeciak z Rnhowie'\ 
A. Trzecieski z Polanki. L Naumann z Pri-gi.
E. Sausele z Wiednia.

Hotei Kuhna.
P. E Pawlikowski z Szedlisk.

Hotel Europejski.
Pp. A. Hopden z Doliny. F. Kaszowski 

z Majdanu. K Sikow.cz z Białej cerkwi. S 
Gaertuer ze Stryja.

Hotel Langa
Pp I. Kribek z Berlina. J. Briihl z Wie

dnia 0. Kathe z Berlina. Z SteiDerz Wiednia. 
A. Stolzberg z Wiednia. A. Giiother z Gross- 
moety

Hotel Angielski.
Pp. R Klimkiewicz z C/eruiowiee. K 

Sobota z Bochorodi-zau J. Newe z Brzeźan. 
W. Straszewski z Woli Głobienskiej. H Schu- 
bart z Bruuszwiga. L Siiswein z Przemyśla.
F. I ord z Bochni.

Hotel W arszawski,
Pp. L Kistiingcr z Wierzbian J Toro- 

siewicz z Połtwy.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. A Czaykowski do Krakowa A. Hu- 

I i inka do Stryja J Tyszkowski do Rybotycz.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 16 stycznia 1880

1 . A k c y e  za sztukę
Kol g. Kar Ludw. po 200 zł. Ul.  ̂ |  
Kol. lwow. czer -jas po 200 zł m k. = 
Banku hip. g*hc. 20(L“ - 7- a 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. »

3 .  I , is >  a a s t .  za 1(0 zł

To w. kredyt, galic. 5 pr. w. a. §.
4 pr. w. a. g  

” r pr. okresowe -|1 
Banku hip. galic. 6 pr. w a ^1 
Listy dłużne g Z. kr. wł. 6 pr. w a aC3O
S. L is ty  d łu ż n e  za 100 złr. sr*m
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- S 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 . O b lig i  za 100 zł

Jndemniz. galic. 5 proc. m. k. . 
Oblig-, Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyozki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa.
„ „ Stanisławowa .

O. Monety.

płacą żądają
walutą austr

złr. ct. złr. ot,

252 50 255 -
160 163 -
28,,
236

95 5080 -  
95 50

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .
Kapoleondor.....................
Półimperyał . . .
Bubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro . • • • • •
Kupony w srebrze . . .

100

290

96 50 
90 -  
96 50 

100 —  

101 50

92 -  94 —

95 70 96 70

ag __ 100 —
9 8 -  100

19 _  20 50
27 -

5 42
5 47 
9 31 
9 58 
1 58

1 20*/, 
57 60 
99 50 
99 25

29

5 5
5 57 
9 41 
9 70 
1 70

1 22'/j
58 3<» 

100 50 
100

Kur s  g ie łdy  wiede
z dnia 14 stycznia 1880.

1. Dług państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  
luty sierpień....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec....................................
kwiecień-paździornik.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr..
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr..
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.
" „ ” 186̂ , , ” po 50 ’’Renty Com. po 43 lir. austr. .

Listy zastaw, domen, państw po 120 
złr. 5 proc..........................................

Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr.
Austr. renta zł. wolua od podatku 4 pr.

iltsk i e  j

płacą żądają.

69.85
69.85

70.—
10.—

71.30
71.30

71.15 
71.10

124.50 125.25 
132.— 132.25 
134 50 134.85 
169 50 170. -  
187. - 168 — 
2 7 .-  29.—

145. 145.50
101. 5 11*1.75 
82.75 82 90

2 .  O b l i g a c j e  indemn. 5 pr. (za 100 zt. w. k.)
£ z® ° h ........................................................ 103. -  104.—
Bukowiny . 93 60 94.20
xAlioy? • ! ! . ! ! ! ! !  &6.25 96.so
Aiższej A u stry i..................................... 104.75 105.25
Siedmiogrodu .   86 25 87. ••
w ? g ie r ..................... I . . . . .  8 8 . -  88.75

3. Akcye.
?r,S. ł k ^ Uf l0 aust so° zł- emit. zł. 189 14 '.75 1 4 3 .-
lnst. kre<b dla handlu po 160 złr. . :'88.75 2 8 9 .-
Nizszo-austr. tow. eskon.t. po 500 zł. 816.— 825.—
Dal. banku hip. po 200 zł. . . .  247. 247.50
ba . bankd han. i prz. a200 zł. wpł. 40 p r . - . -  
bal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — .—
Banku narodowego a. 600 zł
Kol. Albrechta a 220 zł. w s r e b r z e  —.—
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 611.— 613.— 
Kol. Gesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 188 50 189 -
Kol. Pre8zow-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . . —
Północna kolej po 100O zł. m. k. . 2335 — 2346 
Roi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 254.25 254.75

płacą żądają
Lwow. Czt̂ rn. kolej po 200 zł. wa. wsr- 160 - 160.50
Tow. kol. żel. państw, po 2"0 zł. mk. 27050 2 ’1.
Połud. kol. paust. po 200 zł. w. a. . 87.2a 87.75
I. kol. węg. gal a 200 zł. w srebrze 1 7.50 1 8.

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102. ■ -

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 1"1.20 ,0J .70
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 181. 6 pr. 97.50 .—

w 20 b 7 pr. 1 0 0 .-
„ w 361. 5l/s pr. 95.50

bal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. u ~ ■—
„ po 5 proct. . 95.50 9 6 . -

„ „ po 5 proct. w
37 latach zwrotne . . . .  o llc i ino

Gal. banku hip. po 6 proc. . . .  9 .50 100.—
Gal. Zakł. kred. włose po 6 proc. . 101.50 10,..50
Banku narodowego po 5 proc. . —- ~  —•—
Węg. Tow. ziem. po 5*/» pro-.. . . 101.2o 101.75

„ po 5 proc. . . . 96 —

5. O b ligac je  z prawem pierwszeństwa za

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 85.10
Tow kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. n proc. w srebrze • -
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . • ■ J04.—

„ „ po 100 zł. w. a . . . • 100.75
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr. 103. o

„ II. ernisyi . . !AO
III.
IV.

102.—
100.50

00 zł.) 

85.60

8 3 -
104.50 
101.25
103.50

88.50
92.60
86.25

8L50

T.” , n ,, IV . „ . . .  . —
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III eiuis a 306

i i .  5 proc. w srebrze z r. 1865 88.—
z r. 1^67 92.20
z r. 186S 85.75
z r. 1872 8 3 . -

Węg. gal. kol. a 260 złr. 5 proc. wsr. 81.—

6. Losy.
1 ust kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 175.75 176.25
Clarego po 40 zł. m. k.................  39.25 40 —
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. in k. 10o.50 107

Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 4<> zł. m. k........................
Fuudacya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 4 > zł. m. k. .
Pożyczka m Stanisławowa (po 20 zt. w. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ po 50 zł. m. k. . .
Waldsteina po 20 zł. m k . . . 
Windischgriitza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają 
17.— 18.—
19.75 
46.— 
39,-'5
18.75 
54.
45.75 

a.) 27.75
1 1 9 -
62.50
33.50 
3 / .-

20.25 
41. 
4 0 .-  
19 25
54.50
46.50
23.25 

120 .  -  

65.— 
34. -

9.34.50 8 '35'
9 -6 2 .-  9 .6 4 .-

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . - —■■“
Berlin za 100 mark w. p. n. . • _  •
Frankfurt za 100 mark p. ■
Hamburg za 100 mark w. p. n. . M 1 , n
Londyn za 10 ft.  .......................  11--30
Parjz za 00 fr,   ^  ^

Kurs złota.
Dukat cesarski mon. - k _

pełnej wagi • • 5 .5 0 .-  5 .o2 .~
Korona • • • *
20-frankówka • ■
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . .
Srebro . . .  ■ • ■ — -—-— —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 16 stycznia 1880 
Jednolity dług państwa w banknotach

* „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ...............................   .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
L o n d y n ..........................   . . . .
Srebra . . . .  . .
Napoleondor . . .....................
Dukat cesarski men. 
lOu marek niemieckich

zł

II
82

135
84t
28(
117



P o c i ą g i  k<»l- j a w a .
Pi^yclioda*1 do Lwowa.

Według południka Peazteńskiego.
TL Cuseralowlec: o godzinie 9 minut 40 

Wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 8 
minut ,45 rano (pociąg mieszany); o go
dzinie 8 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany).

WiC S t a n i r / a w f t w n : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 mm. 24 wieczór

TL b r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7

wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem pociąg mięszany)

TL ^ o d w o lo c a s y s f e : (na dworzec w Podzam
czu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie I  mm. 19 po połud
niu (pociąg mięszany) ;

j£ 2Ł's»dw®5<& casysle : (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. |  jnin. 80 rand 
(pociąg osobowy) ; o godz. S min. 62 £ó;- 
południu (pociąg mięszany).

(145 1—3) Obwieszczenie.
L. 5148. Drna 17 lutego, dnia 16 m ar

ca i dnia 20 kwietnia 1880 zawsz? o go
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie w celu zespckojonia kwoty 
100 złr. z pn przez tow m ystw o zaliczkowe 
w Budkach przeciw Stan.sławowi Miałkow 
skiemu, Andruchowl Miehajhszyn i Iwanowi 
Naehaj prawomocnie wywalczonej przymuso
wa sprzedaż realności pod i. 8, pod 1. 24 i 
pod 1. 19 w Nichuwicaoh położonych, dłu 
żn'kow własnych, przy pierwszych dwóch 
termmaeh będą realności rzeczone tylko za, 
lub powyżej, na trzecim zaś i niżej ceny 
szacunkowej sprzedane.

Oenę wywołania stanowi cena szacun
kowa tych realności, a mianowicie za real
ność, pod 1. 8 kwota 615 z łr , pod 1. 24 
kwota 137 złr., pod 1. 19 kwota 340 złr. zaś 
wadyum przed rozpoczęciem lic-ytacyi złożyć 
się mające wynosi 10 prc. aeny szacunkowej

Bliższe warunki tudzież protokoły opi
su sprzedać się mających re»lnośei przejrzeć 
można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Budki dnia 25 października 1879.

(112 1—8) Obwleaseu.juie
L. 7218. O k. sąd powiatowy w Bole

chowie ogłasza że w dniach 13 maja 1880, 
15 czerwca 1880 i 13 lipea 1880 o godzinie 
10 z rana odbędzie się pnhliezoa sorzedaż 
realnośai pod 1. 268 w Lisowicach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiąeej, Abrahama 
Stein własnej, na zaspokojenie pretensji 
Wincentego Klimeckiego w kwocie 26 złr. 
14 ct. i 19 złr. 3 et. w. a. z pn.

Cona wywołania 1450 zł.
W«dyum 10 proc.
Bliższe warunki w aktach tutejszej re- 

gistratnry.
Bolechów dnia 10 października 1879. 

(97 1—3) Obwieszczenie.
L 10845. O. k. sąd powiatowy w Bos

sowie zawiadamia mających chęć kupienia 
że w sprawie Mendla Bochoera i Dawida 
Ernsta eessyonaryuszów Ic ka Ernsta przeciw 
masie leżątej po Iwanie Budzulak i Eudokii 
Budzulak pto 150 złr. odbędzie się tu pomu- 
sowa Bprzedaż realności 1. k. 275 w Ohom- 
ezynie na 440 złr. ocenionej w termiuach a 
to : 18 lutego, 12 marca i 14 kwietnia 1880, 
za cenę szacunkową lub wyżej a w terminie 
ostatnim i niżej tej ceny zawsze za poprze- 
dniem złożeniem zaliczki do rąk komisarza 
licytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze.

Kossów 7 września 1879.
(146 1— 3) K d y k t .

L. 18782 O. k. sąd obwodowy w Sam
borze zawiadam.a niewiadomych z życia i 
miejsca pobjtu Teresę Roos i Michała Boos 
żc Mojżes Reitzes z Drohobycza uzyskał 
przeciw nim pod dniem dzisiejszym do L 
18782 nakaz zapłaty resztującej sumy wekslo
wej 150 złr. z pn. i że dla obrony ich 'raw 
dr. Budzynowski adwokat krajowy w Sam
borze kuratorem ad aetum z zastępstwem 
adwokata dr. Ehrlicha na ich koszta i nie
bezpieczeństwo zamianowany został, któremu 
swoje środki obrony udzielić, lub też sądowi 
swego pełnomocnika do wiadomości podać 
mają.

Sambor d. 31 grudnia 1879.
(148 1—3) ¥  d  y  k  t .

L. 18723 O. k. aąd obwodowy w Sam
borze zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Michała Roos i Teresę Roos że Leo- 
poldvna Błażowska przeciw nim nakaz za
płaty sumy 50 złr. z pn. pod dniem dzisiej
szym do 1. 18723 uzyskała i że dla obrony 
ich praw dr. Budzynowski adwokat krajowy 
w Samborze kuratorem ad actum z zastęp
stwem adwokata dr Ebrli -ha na ich koszta 
i niebezpieczeń1 wo zamianowany został, któ
remu swoje środki obrony udzielić lub też 
sądowi swego pełnomocnika do wiadomości 
podać mają.

Sambor dnia 31 grudnia 1879.
(147 1 - 3 )  F  d  y  b  U

L. 18 724 O. k. sąd obwodowy w Sam
borze zawiadamia niewiadomą z miejsca po
bytu Teresę Roos, żo Leopo (yna Błażowska 
przeciw ni-j pod dniem dzisiejszym do 1. 
18724 nakaz zapłaty sumy wekslowej 30 złr. 
uzysirała, i że dla obrony jej prawo dr. Bu
dzynowski adwokat krajowy w Samborze 
kuratorem ad actum z zastępstwem adwokata 
dr, Ehrlicha na joj koszta i niebezpieczeństwo

@ "ehe dr-ą ze  L w o w a .
Według połulniua PeszteńsKiego:

D o  C z e r n l o w i e e  s o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  l i s * p ib o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 pńn. 33 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  ( S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi
nie 6 minut 37 rano.

Do Podwoloczy sb : (z dworca w Pod
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

Do Podwoloczysk '  z dworca lwow
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
ją. 11 w nocy), pociąg osobowy)

' i

■ zamianowany został, któremu swoje środki 
j obrony udzielić, lub też sądowi swego pet- 
j nomocnika do wiadomości podać ma. 
j Sambor dnia 31 grudnia 1879.

(304 1—3) O b w ieszczen ie .
L. 10753. C. k. sąd powiatowy w Kos- 

,sowie ZBwiadamia mają. ych chęć kupienia 
że w »prawie Mordka Englera przeciw Onuf
remu i Maryjcb Dowbeńczuk pto 90 złr. od
będzie się tu pomusewa sprzedaż realności 
1 k. 163 w Manastersku na 3U0 złr. oce
nionej w terminach a to 13 lutego, ^ m a r 
ca i 14 kwietnia 1880 za cenę szacunkową 
lub wyżej a w terminie ostatnim i niżej tej 
ceny zawsze za poprzeduiem złożeniem za
liczki do rąk komisarza lieytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w t r ą 
dowej registraturze.

Kossów 22 sierpnia 1879.
(156 1— 3) Obwieszczenia.

L 2171/76. O. ki sąd powiatowy w 
Mielcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Mojżesza Protera i Dawida 
Sehónwalda iż z powodu wniesionego pod 
dniem 13 kwietnia 1876 1. 2171 pozwu przez 
Sendra Radomyślem przniw nim o uznanie 
prawa własności realności pod nr. 195 w 
Mielcu ustam wionym został dla nich kurato
rem adw. dr. Wojciech Buś w Mielcu i 
wzywa ich aby sądowi miejsce swojego po
bytu, lub też prawnego swego zastępcę wska
zali, gdyż inaczej wszystko przez ustanowio
nego dla nich kuratura zdziałane za prawne, 
ith  obowiązujące uważane będzie.

Mielec dnia 28 listopada 1879.
(152 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 13356. O. k. sąd obwodowy w Tar
nopolu zawiadamia ni niej; zem z miejsca po
bytu niewiadomych Jósefa Nowickiego' i 
Schame L&ngenas, że wskutek podania Zalloia 
Weintrauba i Salomona Oehs do 1. 13356/79 
dozwolono wyłączenie części z realności w 
Tarnopolu pod nr. 938 a) i utworzenie dla tej 
części osobnego ciała tabularnego 1. 936 c) 
ozuuczego, i że zarazem wszystkie wierzytel
ności na powyższej realności zahipotekowa- 
ne z wszystkiemu przy należy tościami do sta
nu biernego nowo w ten sposób utworzone
go ciała tabularnego przeniesiono a z powo
du niewiadomego miejsca pobytu wierzycieli 
hipotecznych Józefa Now-wkiego , Schamy 
Langeuas dla tychże na ich kow t i niebez
pieczeństwo kuratora w osobie adw. dr. Łu- 
czakowskiego ustanowiono, któremu dotyczą
cą uchwałę doręczono.

Tarnopol unia 30 września 1879.
(207 1—3 ) ' JK' d y k t .

L. 6206. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej za
kładu kredytowego w-łściańsktago prze iwk o 
Ignacemu PawL«zyn i innym o 234 złr. 39 
et. odbędzie się w kancelaryi sądu Gliniań- 
skiego dnia 12 marca, 24 maja i l i  czerw
ca 1880 o godzinie 10 rano sprzedaż realno
ści w Stiiiimwzu pod 1 d. 43 położonej, na 
750 złr. oszacowanej, ciała hipotecznego nie 
stanowiąc' j.

O. k. sąd powiatowy
Grliuiany 18 grudnia 1879.

(155 1—3) ii., ł y k i ,
L. 2721. 0, k. sąd powiatowy w Hali

czu, w celu zaspokojenia należytości banku 
zaliczkowego Stanisławowskiego w resztującej 
sumie 1080 złr. w. a. z pn. wypisuje publicz
ną licytacyę 1/3 części realności w Haliczu 
za Dniestrem puta-żoncj „Paiszywa w Oko
pach" zwanej wraz z domem nr. 411 wybu
dowanym jak dom. II pag 411 nr 16 ha.r. 
na rzecz dłużników Onufrego i Muryanuy 
małżonków Piotrowiczów zapisanej w 3 ter- 
miaach a to w dniach 16 lutego, 23 marca 
i 13 kw htiiia 1880 zawsze o godzinie 10
rano w Hiliezu odbyć się mającą.

Oeną wywołania jest cena szacunkowa 
w sumie 1200 złr. w. a.

Wadyum wynosi 120 złr.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

warunki licytacyjne można w registraturze 
tusądowej przejrzeć.

Halicz dnia 12 kwietnia 1879.
(104 1—3) ń̂ S»WkHsRJs<r?s.6jaie»

L. 6734. O. k. sąd powiatowy w Wie
liczce zawiadamia, iż w sprawie Franciszka 
Otfinowskiego przeciw Babe-ie Guttmann pto 
800 złr. z pn. odbędzie w dniu 11 marca 
1880 o godzinie 10 rano przymusową pu
bliczną sprzedaż realności pod 1. k. 159/326 
w Wieticzce ciało tabularne stanowiącej na
wet poniżej ceny szacunkowej w kwocie

1920 złr. 76 et. w. a. jednak nie poniżej 
kwoty 1000 złr. w. a.

Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.
Reszfę warunków w registraturze są 

dowej można przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy

Wieliczka dnia 15 grudn.a 1879.
(151 1— 3) Obwieszczenie.

L. 13810. O. k. sąd onwodowy jako 
sąd handlowy w Tirnowie podaje óo wiado 
mości, że dnia dzisiejszego wpisana zostaje 
do rejestru handlowego dla firm pojedyńczyeh 
firma: „Joel Dintenfass“ dzierzycielem tej
firmy jest Joel Dintenfass prowadzący inte- 
resa handlowe i przemysłowe w Tuchowie.

Tarnów dnia 30 października 1879.
(150 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 12961. O. k. sąd obwodowy w Tar
nowie jako sąd handlowy podaje niniejszem 
do wiadomości, że dnia dzisiejszego wpisaną 
została do rejestru handlowego d firm po
jedynczych firma „Jan Trybuleo“ handel 
trzodą w Radomyślu.

Tarnów dnia 30 października 1879.
(302 1— 3) E  «ic y  te t ,

L. 27172/79. O. k, sąd powiatowy w 
Drohobyczu podaje niniejszem do publ.eznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 200 
złr a w z pn. przymus ,wa sprzedaż real
ności pod 1 k 623, 280, i 200 w Borysfa 
wiu położonych, dłużnika Markusa Gries 
własaej na rzecz F iudy Freilich w tutej
szym c. k. sądzie powiatowym w drodze 
publ cznej licytacyi w dniach 9 lutego 8 
marca i 12 kwietnia 1880 każdym razem
0 godz. 10 rano przedsięwziętą zostanie, z 
tern że na pierwszych dwóch terminach ip- 
alność ta tylko za cenę szacunkową 600 żł. 
a. w. lub powyżej takewrj, na trzecim ter
minie zaś. aa jakąkolwiekbądź cenę sprze
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10% c^ny szacun
kowej.

Resztę warunków i akt opisania i oce
nienia realności można przejrzeć w tusądo 
wej registraturze.

O. k. sąd pow.ntowy 
Drohobycz 29 grudnia i 879.

(300 1 — 3) E  <fl y  tłj tm
L. 19942. O. k. sąd pow. miej. del. w 

w Tarnonolu ogłasza iż na zaspokojenie wie
rzy te in  ści Samuela Turkel w kwocie 200 
złr. publiczna przymusowa sprzedaż połowy 
realności Nr. 55 w Baikowcsch, na dłuż
nika Michała Lohisz zaintabulowaoy, dnia 
18 lutego 1880 17 marca 1880 i 21 kwie
tnia 1880 zawsze o godzinie 10 rano przed
sięwziętą będzie — i że ta połowa r-alności 
na trzecim terminie nawet poniżej ceny sza
cunkowej, kwotę 382 zł. 50 ct. wynoszącej, 
pczbytą z.stanie.

Wadyum wynosi 38 zł.
Resztę warunków powziąć można w 

Registraturze sądowej.
Tarnopol dnia 19 grudnia 1879.

(293 1— 3) E d y  k i
L 13301. O. k. sąd obwodowy w Prze

myślu ogłasza, że w sprawie L ty Hornik 
przeciw Józefowi, Annie, Karolowi i Eleo
norze Eisenbergerom pto. 682 zł. wal. aus. 
z pn. na dniu 23 lutego 1880 g azinii 10 
przed południem w sądzie tutejszym lieyta- 
cya, realności pod 1. k. 18 w Przt myślu na 
Zasaaiu położonej się odbędzie.

Oenę wy wołania stanowi suma 2642 
zł. wadyum wynosi sumę 260 złr.

Realność powyższa będzie sprzedana 
za jakąkolwiekbądż cenę.

Resztę warunków 1 cytae.yiaych i akt 
oszacowania tudzież wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl dnia 24 grudtaa 1879.
(310 1— 3) E  d  y  ń  t .

L. 1183/880. C. k. sąd krajowy we 
Lwowie z powodu dozwolonej uchwałą z dnia 
4 października 1879 i. 31961 licytacyi real- | 
nośei pod 1 183% w sprawie egzekucyjnej 
galicyjskiej kasy oszczędności przeciw Her
manowi i Breindli Barnhddom i innyai o 
1550 zł. 21 kr. a w. zpn ustanawia dla nie 
obecnych współdłużnikó w Mendla Feu< r- 1 
topfa Rifała Juweliera, Horiza Fruchi r#
1 Itty Juwelier kuratorem adwokata Dr. Bie- I 
lińskiego a jego zastępcą adw otati Dr Stro- j 
meug*ra i doręczając powyższą uchwałę ' 
miano wfinemu kuratorowi wzywa Mendla 
Feuertopfa, Rafała Ju weliera, Hersza Fro^h- 
tera i Ittę Juweliera, aby swojemu kurato 
rowi służące do strzeżenia swych praw śiodki 
dostarczył, lub iuaigo zastępcę sobie obrali,

gdyż inaczej ze zaniedbania wynikłe nastę
pstwa sami sobie przypiszą.

Lwów dnia 14 styrznia 1880.
(236 1— 3) E a y k

L. 59037. O. k. sąd krajowy we Lwo
wie rozpisuje niniejszem w drodze egzeku- 
cyi aktu notaryalnego z 23 maja 1874 na 
zaspokojenie reszty pożyczki gai. kasy osz
czędności w kwocie 2801 złr. 33 kr. a w. 
z 7%  odsetkami od 10 grudnia 1878 i ko
sztami egzekueyi w kwocie 16 zł. 11 kr. 
a. w. przymusową publiczną sprzedaż real
ności pod 1. 650% do Łukasza Czernika na
leżącej w dwóch t&rmiaach. a to 2 marca i 
6 kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w c. k. sądzie krajo
wym we Lwow’e odbyć się mającą, przy 
których to terminach, realność ta tjlko wy
żej ceny szacunkowej, lub za takową prze- 
daną będzie.

Cena wywołania wynosi wartość sza
cunkowa w kwocie 7500 zł

Wadyum kwotę 750 zl. a. w
Resztę warunków" i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w registraturze tutejszej.
O tej licytacji uwiadamiamy strony 

jako też wszystkich wierzycieli. Dla wierzy
cieli, którymby uchwała obecna, z jakiego- 
bądź powodu doręez-mą byó nie m gła, lub 
którzyb? po dniu 25 listopada 1879 na li
cytowanej realnuśei prawa hipoteki nabyii, 
ustanawiamy kuratorom p. adw. Dra. Szwe- 
dzickiego z substytucją ulw . Reicha i uwia
damiamy ich o tam obecnyci edyktem.

Lwów 27 grudnia 1879.
(307 1—3) E 4 y k t >

L- 11472. C. k. sąd powiatowy w Le
żajsku oznajmia, że dma 27 lutego, 30 mar
ca i 27 kwietnia 1880 każdym -razem o go
dzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż gruntów pod N r k. 102 161 w
Wierzawicaeh położonych na 190 zł. osza
cowanych. Zakład wynosi 19 zł. Warunki 
licytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie 
do Drzejrzeni i. Leżajsk dnia 7 g ru ln ia  1879. 
(237 1—3) E  d  y  k  t .

L. 56232. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie ogłasza, że celem ściągaienia c. k. 
upr/yw gal. akcyjnemu bandowi; hipotecz
nemu od A lesm dra Korzeniowskiego nele
żącej się pret.n-iyi 828 zł. 828 złr. . 16134 
zł 38 ct. zpnl. przymunowa licytacya real
ności pod t. 716% i 7171/* położonych we 
dle Dom 68 i 99 pag. 75, 196 n. 20, 22 
baer. Alesandra Korzeniowskiego własnych 
duia 23 lutego 1880- do 3u marca 1880 i 
29 kwietii? 1880 każdym razem o gudzinie 
10 przedpołudniem w sądzie titejszym  się 
odbędzie na których to terminach jednak re
alności te tylko wyżej ceny wywoŁn:a 5G200 
zł. a. w. albo przynajmniej za tę cenę sprze
dane zostaną, że dalej jako wadyum ma być 
złożoną kwota 5620 zł. i że dalsze warunki 
licytacyjne w registraturze tego sądu przej
rzeć lub odpisać wolno, w koń.u zaś że dla 
wszystkich tych którzy dopiero po dniu 26 
listopada 1879 jako dniu wydania użytego 
przy rozpisaniu tej licytacyi wyciągu tabu
larnego rzeczowe prawa na realaoścacb sprze
dać się mających nabylii lub którymby ueh- 
wały tej sprawy egzekucyjnej się tyczące 
z jakiegobądź powodu wcale lub wcześnie 
doręczone być nietnegły, adwokat Dr. Ra- 
manowski kuratarem, a jego zastępcą adwo
kat Dr. Horwafh zamianowany został

Lwów dnia 13 grudnia 1879.
(163 1—3 E ć y k t .

L 48355. O k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie zawiadamia niniejszem 
z życia i miejsca pobytu Jędrzeja i Urszulę 
Birkowskich i Jana Zaborskiego tudzież ich 
z życia i nrejsca pobytu niewiadomych spad- 
kobieiców, iź w skutek wniesionej przez 
Ohaskla Majara Helpem i Markusa Hajpern 
prośby de praes 1 sierpnia 1879 1. 86869 
o utworzenie nowego ciała, tabularnego dla 
realnośei pod 1 249%  to Uchwałą z 13 
grudnia 1879 do 1 48355 dochodzenia sto 
sownie do ustawy hipotecznej z dnia 25 li- 
pca 1871 wprowadzone *0 t-iły i że dla nich 
adw. Dr. Szwedzicki kuratorem zaś adw. 
Dr. Sterski tegoż substytutem ustanowio
ny został.

Jest zatem rzeczą niniejszym edyktem 
wezwanych kuratorowi odpowiednich infor- 
macyj udzielić lub sobie innego zastępcę 
obrać, ileże w razie przec’wnym złe skntki 
dla nich wyniknąć mogące sami sobie przy
pisać będą musieli.

Lwów dnia 13 grudnia 1879.



7
(291 2—3) Obwieszczenie.

. L. 539. Opróżniona drobna sprzedaż ty- 
°iJii] Lwowie prty placu Bernardyńskim 
• ® będzie nadaną w drodze publicznej kon

w e n c ji  za pomocą pisemnych cfert.
. Z takowa jest połączona drobna sprze- 

‘ toarek itemplowych, oraz i urzędownie 
°®templowaDyeh blankietów wekslowych do 5 
7 "łącznie.

Obrót wynosił1 w roku 1878 w 
pieniądzach:

a) od tytoniu . . 5360 zł. 64 et,.
b) od stempli i blan
kietów wekslowych 8887 zł. 20 et.

zatem zysk 
do a) 536 zł. 6 et
do bj 133 zł. SO ct.
razem 669 zr. 36 ct

Pisemne opieczętowane oferty opatrzo
ne We wadeum równające się 7io K j- jednej 
dziesiątej części ofiarowanego czynszu oraz 
s"iadectwo pełuoletności i moralności nale
py wnieść do 26 stycznia 1880 do godziny 
12 w południe do naczelnika c. k. powiato
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Z c k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu
Lwów dnia 12 stycznia 1880.

(130 2 - 3 )  K d j  k t.
L. 28864. C. k. sąd krajowy w Krako

wie zawiadamia p. Rozalię Przyborowską, 
Kazimierza Przyborowskiego, Adalberta Gro
blewskiego, Karola Szuberta, Audrzeja Go
czałkowskiego, Kajetana Wielogłowskiego, 
Józefa Pisarzowskiego, Ludwikę rzyborow- 
ską, Teklę Bodurkiewiczową, Ludwika Kos
sowskiego i Franciszka Kossowskiego z miej
sca pobytu niewiadomych i wszystkich nie
wiadomych, którzyby mogli mieć jakiekol
wiek prawo do sumy 15000 złr. niegdyś w 
stanie biernym dóbr Śleszowice Górne n. 22 
on. zaintabulowanej, że przeciw nim wszys
tkim Adam i Karolina Gabrysiewiczowie 
wnieśli pozew w sprawie pko Krakowskiemu 
akademickiemu seminaryum przez expozytu- 
rę c. k. Prokuratoryi skarbu o uzuauie pra
wa jakichkolwiek wierzycieli d> br Śleszowice 
do sumy 15 złr. na tych dobrach n. 22 on. 
intabulowanej za zgasłe i wydanie funduszu 
z tej sumy powstałego, w załatwieniu które
go termin 90 dniowy do obrony wyznaczony 
został. Gdy miejbee pobytu pozwanych nie- 
wiadomem jest, przeto e. k. sąd w celu za
stępowania pozwanych ustanawia na ich 
koszt i niebezpieczeństwo adwokata tutejsze
go dr. Szlachtowskiego z substytucyą di?. 
Wędrychowskiego kuratorem nieobecnych, z 
którym spór wytoczony według ustawy po
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują
cego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się pozwanym aby w zwyż ozna
czonym czasie albo sami stanęli albo też 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
nich zastępcy udzielili, lub innego obrońcę 
sobie wybrali i o tern sądowi donieśli w o- 
góle aby wszelkich do obrony środków praw
nych użyli w razie bowiem przeciwnym wy
nikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy- 
pisaćby musieli.

Kraków 7 listopada 1879.
(20 2 - 3 )  *S d  y  k  t .

L. 5099. Odnośnie do tutej -,zo-sądowe- 
go edyktu z dnia 28 grudnia 1877 1. 6486 
ogłasza się że w sprawie egzekucyjnej Cka- 
ny Breindel Klang przeciw Saulowi i Sarze 
Mamborom względem zuiesienia współwłasno
ści realności pod nr. 54 w Jaworowie poło
żonej, odbędzie się w tutejszym sądzie na 
terminach 3 lutego i 8 marca 1880 o 10 
godz. rano ponowna przymusowa sprzedaż 
tej realności na 1185 złr. ocenionej jednak 
nie niżej ceny wywołania w kwocie 1185 
złr. w. a.

Wadyum wynosi 119 złr.
Dalsze warunki sprzedaży, wyciąg ta

bularny i akt oszacowania można w tut. re- 
gistraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy
Jaworów 30 września 1879.

(246 2—3) E  d  y  b t .
L. 727. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 62 ordynacyi kon
kursowej, zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek masy spadkowej ś. p- Fany Wy- 
wiełkowej w Białej a mianowicie na mają
tek ruchomy gdziekolwiekby s ?  takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
0 de takowy położonym jest w tych krajach 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
s’§ P- c. k. sędziego powiat, w Białej Sewe
ryna CzerUińczakiew i za a tym~za:owym za- 
rządeą masy p. Adwokata Dra Iebheisera w 
Białej z substytucyą u Adw. Dra Ehrlera 
w Białej.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 30 stycznia 1880 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
tensye wykazyWały) oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma
sie konkursowej chcą do<li dzić, aby takowe

Gazeta Lw owska Nr. 13 z

ftnjtDmnrf)»nfl.
530. .^ur ĄyirbcrbrfiM jiiin) b rr ir frb ig *  

ten Zalnil" M lm ttra fif  ii i  iU m brri) 9 ir. 3 Iłon 
u ab in rrp la ij m it mrlcijiT and) brr iltr iitb rr jd jlr i j j  
non © trm p rlm a rfr it  ltub (jrftrm prltcn  UBrdprt- 
b lam jitrtrr bon 5 fl. ab iurrtó tirrb itiibru ift, 
lu irb bir .Sioufnrntj ił>rrl>nnbluuq m ittrlft 
fd jr ift lid jru  D ffc r tn i a it»g r jd jv irb n t.

® rr W atrrial SSrrfcfjlpifj brtrua im jvabrr 
18/8 im @rlbr :

a ) fitr  Z a b a l  53 60  fl. 64  fr.
b) © trm p r lm a r ln i
m ib sJ6rd )frlb ra itijiirtr 8887  fl. 20  fr. 

batjrr brr IB n itto  (S rtrag 
ab a ) 536  fl. ti fr .
ab b ) 133 fl. :-Q fr.

w u fa m m n i 669 fl. s o  fr.
S d jr ift lid jr ,  m it brm. brm Hftęu Z ljr i lr  

brś augrbotljriirn  rarlid jrit ^ad jtfc l;illiu ę jś  glcirf) 
fom m rubru IB rtragr a is  łBabiitm  Urrfrhriirii 
m it r iiirm  O irosja tjrig fiu ts unb a jłora ltta ts^c ir■= 
gu ifjr  brlrgtr C f f r r tm  fiub b is  auro 26  g a u n rr  
18w() SDiittagź 1 2 ll l )r  bri brm  iB orftanb  b ir frr  
f f. g in a iu  sJ3rjirfS  S i r r f t io n  p  iibrrrrtd jrn . 

£'. f. g in a u *  SJc^irfs SDirrftioit
B rm brrg  am  12 S a iu ir r  188'

naw t w tyin przypadku gdyby się proces w 
toku znajdował do dnia 20 marca 1880 w

' c. k. sądzie krajowym w Krakowie lub w 
sądzie powiatowym w Białej podług przepi
su ordynacyi konkursowej unikając szkodli
wych skutków prawa zgłosili a na terminie 
na dzień 19 kwietnia 1880 o godz. lOtej z 

I rana w biurze komisarza konkursowego ozna- 
j czonym wy wierzy teluili i swoje wnioski co 
, do oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 

poczynili.
, Wierzycielom którzy pretensye swoje 

zgłoszą a na swym terminie będą obecni 
| przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 

zarządcy masy jego zastępcy i wydziału wie
rzycieli którzy dotąd obowiązki te sprawiali 
powołać ostatecznie osoby w których zau
fanie pokładają.

Wierzycieli którzy w Białej lub w jej 
pobl żu nie zamieszkują winni są pr*y zgło
szeniu wymienić pełnomocnika w Białej 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są
dowych w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie
lom rzeczonym na nich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo 
wej „Gazecie Lwowskiej“.

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy
cielami.

Kraków dnia 11 stycznia 1880.
(278 2 —3) E d y k t .

L. 6048. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez 
c. k. u-przyw. Zakład kredyt, włość, przeciw 
Michałowi Telukowi kwoty 200 i 50 złr. 
wzglętnie 157.67 zł. i 40.82 zł. publiczna 
sprzedaż r<;aluości pod lk. 223 w Gródku 
Lwowskie przedmieście, w trzech terminach 
a to dnia 29 stycznia 1880 i dnia 4 marca 
1880 za lub wyżej ceny szacuniowej a dnia 
29 kwietnia 1880 poniżej tej ceny o go
dzinie 10 rano. Cena wywołania 600 złr.

Wadyum 60 złr.
Gródek dnia 15 listopada 1879.

(277 2— 3) E d y k t.
L. 6136. W tutejszym sądzie odbędzie 

się, celem zaspokojenia wywalczonej przez 
<-“• k. uprzyw. Zakład kredyt, włość, przeciw 
Piotrowi i Jaśkowi Gumowskim kwoty 250 
zł. względnie 216 zł. 84 ct. z pn. publi
czna sprzedaż realności pod lk. 414— 220 
w Gródku Lwówskie przedmieście, w trzech 
terminach a to dnia 29 stycznia 1880 i dnia 
4 marca 1880 za lub wyżej ceny szacunko
wej a dnia 13 maja 1880 poniżej tej ceny 
o godzinie 10 rano. Cena wywołania 500 zł.

Wadyum 50 zlr.
Gródek 15 listopada 1879.

(261 2—Z) K  i t  y  b  t>
L. 17750. C. k. sąd obwodowy w Tar

nowie pod.je do wiadomości, że na zaspo
kojenie wierzytelności galic. towarzystwa kre
dytowego ziemskiego w sumie 13200 złr. 
w. a. odbędzie się dnia 1 marca 1880 o 
godzinie jO przed południem przymusowa 
sprzedaż przez licytację dóbr Gorzejowy 
górnej i średniej w powiecie Pilznhńskfm 
położonych do Stefanii Krasuskiej i Floren- 
tyny Machnickjej należących w terminie 
czwartym.

Cenę wywołania przedstawia wartość 
dóbr w ilości 26 396 złr, w. a. Gdyby t-j 
nie ofiarowano dobra rzeczone sprzedane 
będą za jakąkolwiek cenę najwyżej ofia
rowaną.

W tdyum  przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 2640 złr. w. a

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tutejszo- 
sądowej.

Tarnów dnia 18 grudnia 1879.
(248 2 - 3 )  « » | { t
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(282 2—3 ) Obwieszczenie.

L. 5505. C. k. sąd powiatowy w Mitl- 
uicy podaje do publitznej wiadomości, że 
ua zaspokojenie 131 z'. 71 et. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności ped Nr. 
konsk. 26 w Sapohowie położonej wykazem 
37. ks gł tejże gminy obięLj, dłużnika Jó
zefa Byotrzałkowakiego. własnej, w tutejszym 
c. k, sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 17 lutego, 16 marca i 
27 kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tem przedsięwz ętą zo
stanie, że na pierwszych dwó.-h terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 500 zł.
a. w. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo

teczny, akt oszacowania realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Mielnica dnia 25 listopada 1879.
(283 2—3) Obwieszczenie.

L. 5486. C. k. sąd powiatowy w Miel
nicy podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że .na zaspokojenie sumy 91 złr. 
52 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzednż 
realności pod Nr. konsk. 42 w Kr/.ywezu 
objętej wykazem 2 l6  ks. gł. gminy Krzyw
czy dłużnika Wasyla Hryńczuk własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 3 lutego, 
2 marca i 13 kwietnia 1880 każdym razem 
o godziuie 9 przed południem z tem przed
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
term inich realność ta tylko z* cenę wywo
łania 200 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież wyciąg z 
ksiąg gruntownych i akt oszacowania przej
rzeć można w tutejszej registraturze.

Mielnica dnia 25 listopada 1879.
(269 2—3) SO <t y  *  u

L. 6985. C. k. sąd powiat, w Żywcu 
ogładza, iż w dniu 21 stycznia 1880 r. i w 
duiu 23 lutego 18S0 r. każdym razem o go
dzinie 10 raDO odbędzie sie celem zaspoko
jenia pretensyi Juliaua i Maryi Studeńskich 
w kwocie 387 złr. 47 ct. publiczna sprzedaż 
gruntu w Żywcu przy granicy Pitrzykow- 
skiej w niwie „kępa“ zwanej położonego 19 
zagonów w dwóch kawałkach obejmującego, 
dłużników Karole i Heleny Chrobakiewięzów 
własnością będącego, ciała hipotecznego nie- 
stanowiącego.

Na obydwóch terminach wzmiankowany 
grunt tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej sprzedauy będzie.

Cena szacunkowa 370 złr. wadyum 
37 złr.

Warunki licytacyjne, protokół zastawni
czego opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tutejszo-sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Żywiec dnia 27 listopada 1879.

(274 2— 8) O b w ie s z c z e n ie *  L. 9530.
C. k. sąd powiat, w Brzeżanach wiadomo 

czyni, że w sprawie egzekucyjnej Awnera Kla- 
rer przeciw Katarzynie Bujanowskiej i Józefowi 
8 ikalik recte Sakaluk pto 40 złr. w. a. z pn. 
dwie czwarte części realności pod nr. 11 
w Brzeżazach na Miasteczku położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącąj, w trzech term i
n a c h : dnia 15 stycznia 1880, dnia 18 lute
go 1880 i dnia 18 marca 1880 o godz. 10
przed południom w sądzie a mianowicie na 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
szacu .ku 325 złr. 59 ct. w. a. na trzecim 
zaś i niżej szacunku w drodze pnblKznego 
przetargu sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 32 złr. 56 ct. w. a.
Reszta warunków, akt zastawniczego 

opisania i ocenienia przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Brzeżany duła 5 listopada 1879.

(290 2 --3) « W l)w l«s*c*enIe .
L. 5178. C. k. sąd powiatowy Ztarazki 

wiadomo czyni, iż dnia 29 stycznia, 2 m ar
ca i 5 kwietnia 1880 każdym razem o go
dzinie 10 rano odbędzie się przymusowa

sprzedaż 3 parcel pola w Szyłach Wasyla 
Poszpur własnych, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeyeh, w celu ściągnienia kwoty 70 złr. 
z pn. na rzecz Leiby Nussbaum

Na 1 i 3 terminie parcele te tjlko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim ter
minie zaś także mżej ceny szacunkowej sprze
dane zc laną.

Cena szacunkowa wynosi 390 złr. wa
dyum 39 złr.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa
nia przejrzeć można w tusądowe.; registra
turze.

Zbaraż dnia 24 września 1879.
(273 2 —3) *ltbw fr>K «eienle.

L. 6574. W dniu 11 lutego 17 marca 
i 21 kwietnia 1880 o godzinie 10 rano od
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności Walentego Siedleczki pod 
1. k. 340 i 137 w Brzozowie stanowiącej 
ciało tabularne na zaspokojenie pretensyi 
B rka Jeremiasza w kwocie 117 zł. zpa.

Cena wywołania wynosi 400 zł. zakład 
4C zł. Przy pierwszych dwóch terminach re
alność za lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
trzecim zaś tikże niżej takowej będzie sprze
dana

Resztę warunków i protokół opisania 
i oszacowania wolno w tutejszym sądzie 
prz-jrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów dnia 17 grudnia 1879.

(115 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 11065. C. k. sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Złoczowie zawiada
mia niniejszym edyktem Mojzesza Kobritza, 
że A. H. Goldenthal wniósł przeciw niemu 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 2000 
marek pod dniem 5 grudnia 1879 r. do
1. 11065.

Gdy pozwany Mojżesz Kobritz z miej
sca pobytu jest niewiad.mym, przeto c. k. 
sąd obwodowy w Złoczowie w celu zastępo
wania go w niniejszej wedle ust. weksl. prze
prowadzić się mającej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, ustanowił kuratorem tu
tejszego adw. Dr. Warteresiewicz* z doda
niem mu na zastępcę adw. Dr. Mijakows- 
kiego.

Upomina się niniejszym edyktem po
zwanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił i jemu swe środki obronne podał, 
lub innego obrońeę wybrał i o tem c. k. 
sądowi doniósł, i w ogóle wszystkich mo- 
żebnyeh do swe; obrony śiodków prawnych 
użył, gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 

j skutki sobie samemu będzie musiał przypisać. 
Złoczów dnia 6 grudnia 1879.

(284 2—3) E  d  j  k  <L
L. 5485. C. k. sąd powiatowy w Miel

nicy podaje niniejszem do publicznej wiado- 
i mości, że na zaspokojenie sumy 98 zł w. a. 
j zpu. przymusowa sprzedaż realności pod 
! Nr. kons 51 w Krzyweu położonej wedle 
i wykazu 506 księgi głównej gminy Krzywcze 
i  Anny Czerneckiej własnej, w tutejszym c k. 
j sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz

c. k. uprz. Zakładu kred. włość, daia 3 lu- 
i tego 2 marca i 13 kwietnia 1880 każdym 

razem o godzinie 11 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 200 zł. w. a. lub wyżej tejże,
zas na trzecim terminie także i niżej ceny

; wywołania sprzedaną zostanie.
Wadyum wynosi 10%  ceny szacun

kowej.
Resztę warunków tudzież wyciąg hi- 

. poteczuy i akt oszacowania realności przej
rzeć można w tusądowej rtgistraturze.

Mielnica dnia 25 listopada 1879.
(72 2— 3) »  d  j  h  L,

L. 58823. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
j wie ustanawia w sprawie Antoniny z hr.
| Humnickich Łodyńskiej przeciw c. k Proku- 
i ratoryi skarku im. wys. skarbu i fuuduszu 
' taksalnego, Piotrowi Łodyńskiemu, Ludwice 
i Swiejkowskiej, Teodorowi Waśkiewiczow., 

Grzegorzowi Bilińskiemu, Michałowi Barań
sk iem u , Aunio Szankowskiej, Izabeli hr. Hu- 
i mtiickiej, Mendlowi Sokal i Herszowi Józe

fowicz, Marcinowi Michałowskiemu, Leonowi 
Nowosieleckiemu spadkobiercom Felieyana 
Nowosieleckiego o extabulacyę z dóbr Prusi- 
nowa sum 10000 złp. i 13000 złp. z ich 
ciężarami i tych ciężarów obciążeniami dla 
z życia i rriejsca pobytu niewiadomego Grze
gorza Bilińskiego kuratora w osobie adw. dr. 
Romanowskiego z zastępstwem adw. dr. Ma
dejskiego i o tem Grzegorza Bilińskiego z 
tein zawiadamia że jest jego rzeczą kurato
rowi dostarczyć środków obrony lub jeśli w 
tym sporze przez innego zastępcę ciironio- 
nym być chce ma tego zastępcę sądowi
o z n a j m i ć .

Termin rozprawy naznaczony jest na 
dzień 19 stycznia 1880 o godzinie li te j  
rano.
,-ww dnia 20 8ru<inia 1879.
(264 2 —8)^ E  d  y  b  t .

■ Uchwałą tutejszo-sądową z
• £rudn' a 1^79 1. 7052 został Tomasz 

Chudzik z Radwanowie uznany za marno- 
trawcę, a kuratorem ustanowiono Józefa 
Chojnackiego z Radwauowję.

C. k. sąd powóatowy 
Krzeszowice dnia 19 grudnia 1879.



(65 3— 3) E  d  y  fc. *.
L. 6643. Celem zaspokojenia pretensyi 

Jana Nowickiego przeciw Tomkowi Palińskie- 
mu w kwocie 22 zł. 43 ct. w. a. z pn. od
będzie się w tutejszym c. k. sądzie dnia 3 
lutego, dnia 3 marca i dnia 5 kwietnia 1880
0 10 rano publiczna przymusowa sprzedaż 
gruntu dłużnika w Uhorailrach pod 1. 89 
położonego „Głębokie" zwanego na 60 zł a. 
w. ocenionego ciała tabularnego niestanowią- 
cego.

Cena wywołania wynosi 60 zł.
Wadyum 6 zł
Pomieniony grunt zostanie na pierw

szy eh dwóch terminach tylko powyżej lub 
za cenę wywołania na trzecim zaś ta lże  n i
żej tejże sprzedany.

Resztę warunków licjtacyi mogą inte
resowani w tutsąd. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Tyśmienica 23 września 1879.

(232 3—3) S d y k t .
L. 37. Zawiadamiam wierzycieli m&sy 

rozbiorowej Mieczysława Mareckiego o przed
łożeniu przez zarządcę Mojżesza Hirschfelda 
projektu pierwszego rozdziału uzyskanych 
funduszów pomiędzy wierzycieli, który pro
jekt u mnie lub zarządcy p.zejrzauym, albo 
odpisanym być może.

Do wniesienia ustnych lub pisemnych 
zarzutów upływa term in z dniem 22gim 
stycznia 1880 zaś term in rozprawy nad rno- 
żliwemi zarzutami, dalej nad wnioskiem za
rządcy względem zakończenia postępowania 
konkursowego i stanowcze zatwierdzenie po
działu, odbędzie się 30 stycznia 1880 o 9tej 
godzinie rano.

komisarz konkursowy
c. k. sędzia powiatowy 

Sorg.
Rozwadów 24 grudnia 1879. 

f2 l5  3— 3)
L. 7951/79. C. k. Sąd powiatowy w Oho- 

dorowie podaje niniejszem do pubbcznpj wia
domości. że na zaspokojenie sumy 300 złr. 
względnie 200 złr. 22 ct. w. a. z pn. przy
musowa sprzedaż realności pod Nr. kensk.
12 subrep. 87 w Oryszkowcach położonej, 
dłużnika Hawryła Polowego własnej, w tu
tejszym c. k. Sądzie w drodze publicznej 
lieytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kre
dytowego włościański go dnia

I  18 lutego 1880
II 17 marca 1880 

II I  21 kwietnia 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 1090 złr. a. w. lub wy
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadjurn wynosi 10°/o ceny szacunkowej.
Resztę warunków tudzież akt opisania

1 oszacowania realności przyjrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów dnia 7 grudnia 1879.

(222 3—3) *} <* y te *«
L. 19766. C k Sąd obwodowy w Tar

nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 50 złr. w. a. z. p. n na 
rzHiz Chaje Neuschiiler odbędzie się dnia
13 lutego 1880 12 marca 1880 i 16 kwie 
tnia 1880 o godzinie 10 przedpołudniem 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Mi
chała Wereszczyńskiego w Tarnopolu pod
1. 2009. przełożonej.

Cena wywołania, po .iżej której real
ność ta na powyższych dwóch term nich 
sprzedaną nie będzie 855 złr. 52 ct. w. a.

Wadyum 85 złr. 55 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli , którymby uchwała 

względem dozwolenia lieytacyi z jakiegokol
wiek powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanowiono kuratorem ad actum p. adwok. 
Dr. Horowitza a zastępcą tegoż p. adwok. 
Dr. Axelrada.

Tarnopol dnia 31 grudnia 1879.
(234 3—3) E  d  y  k  t

L. 5501. C. k. Sąd powiatowy rozpisu
je publiczną sprzedaż realueś. i pod 1. k. 124 
w Wiśniowczyku Jaua i Katarzyny Terleckich 
własnej ciała tabularnego niestanowiącf-j ce
lem zaspokojenia resztniącej należytości 71 
zł. 91 ct. z pn. dnia 22 stycznia i 25 lute
go 1880 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze sądowej.
Wiśniowczyk 31 października 1879. 

(235 3 - 3 )  L. 17893.
Ogłoszenie lieytacyi.

W celu sprzedaży 1/29 (jednej dwudzie
stej) części realności pod nr. k. 324 */4 (num. 
orientacyjny 74 ul. Janowska) we Lwowie 
ze spadku Barchy Porjes ca Dawida Todt 
pochodzącej i funduszowi zapadłości czyli 
wysokiemu skarbowi przypadłej wraz z pra
wem do odpowiednej części dochodów tej 
realności od 7 listopada 1872 rozpisuje się 
publiczna licytaeya, która s;ę odbędzie w 
kanc‘laryi lwowskiej c. k. powiatowej dvre- 
kcyi skarbu w dniu 16 lut go 1880 i. godzi
nie 11 prz^d pcłudn em

Cena wywołalna kupna wynosi 50 złr. 
t. j  pięćdziesiąt złotych.

Do tej lieytacyi woluo każdemu przy
stąpić kto tylko według prawa ogólnego od 
zawierania kontraktów nie jest wykluczonym, 
zaś każdy mający chęć licytowania, winien 
jest złożyć wadyum w kwocie 10 złr. (dzie
sięć złotych) do rąk komisyi licytacyjnej.

Bliższe warunki lieytacyi odczyta komi
sya licytacyjna przed licytacją chęć kupienia 
mającym: można jeduaże takowe i poprzód
w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu prze
glądnąć.

Z c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie dn<a 7 stycznia 1880.

(216 3—3) © K >w les*exftn ie .
L 6369. 0. k. sąd powiatowy w Doli

nie podaje irniejszem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 468 złr. 79 
w. a. z pn. przymusowa sprzediż realności 
pod nr. koask. 1 subrep w Raehini położo
nej, dłużnika Jana Krzypowskiego własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz
nej lieytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 29 stycznia, 
26 lutego, 26 m rca 1880, każdym razem o 
godzinie 11 przed południem z t m przed
sięwziętą zostaDie, że ua pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywoła
nia 1000 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła
nia sprzedaną z stanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina dnia 28 listopada 1879 

(227 3—3)
L. 19304. 0. k. sud obwodowy w Tar

nopolu podaje do publicznej wiadomości, że 
na dniu 13 lutego 18-0 i 26 marca 1880 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real
ności w Tarnopolu pod 1. 224/235 położonej 
własność Judy i Elki Markusów stanowiącej, 
edem  zaspokojenia sumy 900 złr. w a. 
z pu. na rzecz dr. Melchiora Axelrad pod 
następującemi warunkami.

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 8714 złr. 41 ct.

2) Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza
cunkowej.

3) Resztę warunków przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Tar *opol dnia 31 grudnia 1879.
(229 3—3) E  4l y  k  U

L. 9986. Na z!isp kojenie wierzytelno
ści Leiby Muller w kwocie 250 złr. odbę
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 13tym 
lutego 1880, 16tyra marca 1880 i 13tym 
kwietnia 1880 licytacyjna sprzedaż pola dłu
żnika Adama Utzig własnego w Hanczsrowie 
położonego.

Cena szacunkowa 260 złr.
Wadyum 26 złr.
Bliższych warunków, aktu opisania i 

oszacowania dostarczy registratura.
Z e. k. sądu powiatowego 

w Bóbrce 19 grudnia 1879.
(239 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u  

L. T120. W celu obsadzenia jeduej po
sady aplikanta przy krojowem Archiwum 
akt grodzkii-h i ziemskich we Lwowie 
z roeznem adjutum w kwocie 300 złr. aw. 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

O tę posad** ubiegać się mogą tylko 
uczniowie Uniwersytetu lwowskiego, odda
jący się studyom historycznym lub lustory- 
czno-prawDiczym.

Bliż-ze określenie praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte jest w uch
wało W. Sejmu z dnia 21 sierpnia 1877.

P odana zaopatrzone w metrykę chrztu 
świadectwo dojrzałości, dowód immatrykula
c ji a ewentualnie także dowody szczególnego 
uzdolnienia do służby archiwalnej, wnosić 
należy do Wydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 14 lutego 1880.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie dnia 12. stycznia 1880. 

(219 3— 3) S£ il )■ k  t .
L. 13555. C. k. Sąd obwodowy w Prze

myślu ogłasz?', że w sprawie egzekucyjnej 
spadkobierców ś p. ks. Jana Giepanowskie- 
go przeciw Marceli Czerniewi-zowęj pto:
600 /Ir. wal. austr. z. pn. na dniu 16 lute
go 18S0 godzinie 10 przed południem w 
Sądzie tut ijszytu licytacja realności pod 1. k. 
237 w Przemyślu na Garbarzach położonej 
się odbędzie.

Realność ta zostanie na powyższym ter
minie także niżej ceny wywołania 16.128 zł. 
20 ct. jednak nie n’żej sumy 10 000 złr. 
sprzedaną

Wadyum wynoń 800 zlr.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg tabularny można przej
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl 24 grudnia 1879 
(230 3— 3) ftun&mttdjuita.

81. 8626. SSom f. !. SSejtrfggeridjte D >- 
hu . limb fiuib gcmacljt baj) aut 23 Sdnncr 
1880, 19 g rb n ta t 1880 unb 18 SJłarj 1880

jebeSmaf nut 11 Uf)r. 93. 9K. bie ben Sf)bleu= 
ten Kość unb Ołm.a H 'rh n ?v  geljórige in 
D >liua sub 9łr. 97 fiegenbe feinen Dabutar* 
fórper bifbenbe fftealttat ‘ jur @inbringung ber 
gorberuug tum 12 f(. 82 ft. jcg. jn  ©unftcn 
be£ Betl .U |W  bcint britten Dermiite aud) un= 
ter bettt ©djdfmngśmertc luirb offcntlicĘ) ber= 
dnfjert iuerben.

Der 21u§tufiopret§ betragt 90 fl. ba§ 
SBabium 9 ft. Sijitation§bebingungen fonnen 
liiergenchtg cingcfeucn werben.

Dolina 27 SRobember 1879.
(129 3—3; ® U t t t.

81. 195. Da§ f. f. ilanbeggeridjt al3 
Saubetsgeridjt in Kruk a u, I)at auf (Sntnb be§ 
§. 194 ber SonfurkD rbnuug bie (Srbffmmg 
be§ tonfurfe§ iiber ba§ gefammte, Wo imitter 
befinblidje bemeglidje, unb iiber ba§, in ben 
Sottbent, fur mefcf)e bie ^onfitróorbnnng nom 
25 Dejember 1868 gift, gclegcne mtbcmegUd)e 
IBermogen beg SR. Partasz Śfaufmamt in B ab  
bewiHtg:, ben § r . f. f. SBejtrfgridjter in 
B iah ©eberin Oz^rlnn- zakew ic/ jum Storn 
furgfommiffdr tttib ben § r .  Dr. E m i r  ®e= 
ridjtóabwoiaten in Biała jum einftwciligen 
S0łaffa=93evwatter mit ©ubftituirung be§ |>r. 
®r. Eioeobertr ®erid)tgabmofateuin Bi dabeftellt.

®ie ©faubiger werben aufgeforbert in 
ber a uf ben 21 Sdntter 1880 SBormittagS 10 
Uf)r nor bem Śfonfurgfomnuffdr in B.alu an= 
grorbneteit Dagfa|ung unter Seibringuttg ber 
ju r Sefdjetniaitug iljrer tnfpriidjc bicnlidjen 
Selege iiber bie 93eftattigung bes eiuftweifen 
bcftelften 93ermbgcn§=9Serwalter§ ober uber bie 
©rncunuttg eineS anberen 9Jłaffa=93erwalterS 
unb beffen (StelloertreterS iEjre 93orfd)tage ju 
erftatten unb bie SBaljl be§ ©faubiger 
fdjitffes norjunefjmcn.

gerner Werben alle biejenigen, weldje gê  
gen bic gemeinfd)aftlidje Srtba^Jiaffe eitten 
ŚtnfpruĄ al§ itonfurśgfaubtger er^eben wohen, 
aufgeforbert, iljre fyorberungm felbft, wenn ein 
gfłecfitsftreit bariiber an^dngtg fein fottte bi§ 
6 SKarj 1889 bei biefem f. f. Sanbeśgcric^te 
ober bei bem f. f. S3ejirfSgericf)te in Bum nad) 
SSorfdjrift ber Sonfurśorbnuug ju r 23ermeibung 
ber in berfetben angebrofjeten 9ied)t»nad)tt)ei[? 
jur 2tnmelbung unb ber Ijiemit auf ben 5 21prif 
1889 SSormittagś 10 Ul)r bei betu f. f. s-8e= 
jirfśgeridjte in Bula nor bem &on£ur34tom= 
tniffar anberanmten iiiguibirurgś^agfatjrt jur 
Siqttibirung unb ju r 9iang§beftimmung ju 
bringen.

SDen bei biefer Sagfa^rt erfdietnenbett on* 
geinelbeten ©laubigern fiefjt baS Sftedit jn, bnrd) 
freie- ifflagt, an bic Stette be§ 3J£affa--93ervoal= 
terś feineś ©tednertretetó unb ber SKitgficber 
bcS ®Idubiger§=2Iugftf)itffe§, bie big ba^m in 
Stiute waren, anbere jfierfonen ifjres S3ertraue.n§ 
enbgiltig ju berufen.

®icjenigeu ©Idttbiger, weldje nidjt in 
Bial* ober in beffen 9łdf)e wotjnen, ^abett in 
ber 2lnmeibuttg einen bierort® wo^n^aften 33e= 
nolluia^tigten ju r (Smpfangnaljme ber 8hfteU 
litngen natjmbaft ju madjeit, wibrigeng itber 
Ulntrag beb Kou!ur3»S?ommif)ar§ fur biefefbeu, 
auf beren @efaf)r unb Sloften eiit Surator bc= 
fiellt Werben Wirb.

® ie  weitereit 93erbffentfic^uttgen im  i lan*  
fe biefer J io i t fu rkSS crl janb lu i tg  w erben  burd) 
b a ś  Slm tSbfatt  ber „ G a / e u  L'*t>W'k. “ erfofgeu.

2)ie £iquibirunggtagfal)rt wirb jugloid) 
af§ 2>erg(eid)gtagfal)rt feftgeftellt.

Kraksu ara 5 Saitner 1»80.
(214 3 — 3) O l»w les*c*en i© .

L. 5409. G. k. sąd powiatowy odwołu
je uchwałą z daia 15 czerwca 1876 do I. 
2377 c. k uotaryuszowi dr. Bodyiukiemu 
udzieloną ogólną delegacyę do przeprowadze
nia czynności wedle postanowień u-.tiwy z 
dnia 2 i maja 1855 I. 94 Dz. P. P. i ogłasza 
równocześnie, że ogólną delegacyę do prze
prowadzenia czynności w myśl postanowień 
powełanyj ustawy miaucwauemu zastępcy
e. k. nctaryusza p. Eloryanowi Ob mińskiemu 
w obrębię c. k. sądu powiatowego udziela. 

Bircza 13 grudnia 1879.
(180 3 - 3 )  E  d  f  fe U

h. 56401. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie podaje do publiczne) wiadomości, że w 
sprawie Towarzystwa zaliczkowego we Lwo
wie przeciw Tomaszowi i M .ryaauie mał
żonkom Iwanowskim o 88 zł. z pn. rozpi
sał pnbliezną sirzedaż połowy realności pod
1. 5454/a we Lwowie położonej, ciała tabu
larnego niestauowiącej, dłużników własnej.

Sprzedaż odbęd ie się w dniu 19 lu
tego 1880 i 19 marca 1880 w sali rozpraw 
ustnych o godiicie l l t . j  przed p łudnitm , 
cena wywołania j-s t 89 zł. 60 ot. ua obu 
terminach realność będzie za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną

Wadyura wynosi 9 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w tu

sądowej registraturze.
Dla wszystkich tych którzyby albo pó- 

zaiej prawo zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała tak licytacyjna jago też i która z 
późniejszych uehwsł z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny doręczoną być nie mogła usta
nawiamy kuratorem adw Dra Bubownika ze 
substytucyą adwokata D^a Roberta Czai 
kowskiego.

Z e. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 20 grudnia 1879

(257 3—3) E  a  j  fe i .
L. 4268. C. k. sąd powiatowy uwiada

mia, że w sprawie Mordka Holieha przeciw 
Dmytrowi Paszkowskien u pto 121 złr. w. a. 
odbędzie się w terminach 23 stycznia, 23 
lutego 1 kwietnia 1880 w sądzie tut-jszym 
każdym razem publiczna sprzedaż realności 
pod nr. 123 w Tłumaczu położonej, mała 
tabularnego niestanowiąeej, z tem, iż na 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim i niżej takowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 855 złr. w. a. 
Wadyum 10 proc.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

są w sądzie do wglądu.
Tłumacz 30 czerwca 1879.

(116 3—3) JE d  y  Ł  t .
L. 2854. C. k. sąd powiatowy w Ba

ligrodzie wzywa z miejsca pobytu niewiado
mego Jwana Kb-akiewicza, aby w ciągu roku 
do spadku swojego brata Luczki Kicakiewi- 
cza z Cisowea 28 czerwca 1866 pod Skali- 
carni padłego się oświadczył.

Kuratorom jemu ustanowiony jest Wa
syl Tymosz z Cisowca.

Baligród 30 czerwca 1879.
(252 3—3) E d y k t .

L 4455. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprz. zakładu kredytowego wł śc. przeciw 
Wasylowi Steciakowi w kwocie 150 złr. 
względnie 122 złr. 36 ct. w. a. z 12 proc. 
odsetkami od 9 czerwca 1875 bieiącemi, tu 
dzież 3 proc. odsetkami od kwoty w należy
tym czasie n ;e uiszczonej, przyznanych ko
sztów sporu 6 złr. 17 ct. i niniejszych egze
kucyjnych 4 złr. 26 ct. publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 68 rep. 62 w Powitnie 
w trzech terminach a to dnia 29 stycznia 
1880 i dnia 26 lutego 1880 za lub wyżej 
ceny szacunkowej, a dnia 8 kwietnia 1880 
poniżej lej ceny o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 350 złr.
Wadyum 35 zł.

0 . k. sąd powiatowy 
Gródek 20 września 1879.

(251 3—3) «  d  7  k  «.
L 4454. W tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprz. zakład kredyt włość, przeciw Bart
kowi Maruszczakowi kwoty 200 złr., 50 złr. 
i 50 złr. względnie 216 złr. 84 ct. i 47 złr. 
96 ct. w. a. z 12 proc. odsetkami od 11 lu
tego i 1 października 1871 bieżą^emi, tu
dzież 3 proc. odsetkami od kwoty w należy
tym czasie nieuiszczonej, przyznanych ko
sztów scoru 8 złr. 32 ct. i 4 złr. 54 ct. i 
niniejszych egzekucyjnych 4 złr. 41 ct. pu
bliczna? sprzedaż realności pod 1. k. 3 w Go
niowie^ w trzech terminach a to dnia 29 
stycznia 1880 i dnia 26 lutego 1880 za lub 
wyżej eeuy szacunkowej a dnia 8 kwietnia 
1880 poniżej tej ceny o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 1100 złr.
Wadyum 110 złr 
Gródek 20 września 1879 

(253 3— 3) E  d  y  k  k
L 4458. W tutejszym sądzie odbędz e 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprz, zakł d kredyt, włość, przeciw Mi
chałowi Krzyczkowskietnu kwoty 200 złr. 
względnie 133 złr. 50 ct. w. a, z 12 proc. 
odsetkami od 27 października 1875 bieżące- 
mi, tudzież 3 proc. odsetkam: od kwoty w 
należ tym czasie nieuiszczouej, przyznanych 
kosztów snoru 6 złr. 67 ct. i niniejszych 
egzekucyjnych 4 złr. 26 ct. w. a. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 30 w Bratkowi- 
cach w trzech terminach a to dnia 29 stycz
nia 1880 i dnia 26 lutego 1880 za lub wy
żej ceny szacunkowej a dnia 15 kwietnia 
1880 poniżej tej ceny o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 400 złr.
Wadyum 40 złr

C. k. sąd powiatowy 
Gródek 20 września 1879 

(233 8 - 8 )  i f t i t t
St- 9690. aiom f. f śBcjirfdgrricfitr in 

Sł-zerzec mirb fjieiiut ju r offcntlidjcn itrnnt 
itiji gebrarffi, baj) ju r §eretrtbringuitg ber ben 
Jlfcfjtśiteljmern bc§ J.ifeoh M ecb»d (jipe Luft 
u. Hersch Retdg gegeu W h D o K T  dz i jufte* 
fienbeti gorbm utg oon 198 fl o. SB. f 9ł(S) 
bie efecutibe SSeraufferung ber in Huta Śz - e- 
r/eck* Umbonzer 93ejirfe§ fub. 9tr. 14 gcle= 
gene, feinen Sabnfarforper bitbenbc Jłcaiitat 
ant 11 attdrj unb am 15 Slpril 1880 jeboś' 
mat um 9 Ufjr iRormittagś in ber @eridijtó= 
Kanjleiit mirb borgenoinmcn merben.

SIlś SluSrufspreiio m irb  ber ©cf)d6unq»= 
mertf) bon 207 fl. u n b  a tó  ® ab iu m  ber 23e= 
tr a g  bon : 0  fl. beftintm i ■

sżlit obigen le r m i i te n  m irb  bie gebacfjte 
jR eafitdt n u r  um  ober iiber ben © d)d£ungś=  
p reiź  berduR ert, un b  falfó  fofc^er n ic^t e rjte lt 
m erben fditnte, m irb  j u r  g ff tf ie flu n g  er(eid)tern= 
ber S eb in g u n g en  bic £ a g fa l ) r t  au f  ben 15tcn 
2 tpri( 1880 um  3 U l)r 9 ład )m ittag ś  ange= 
crbuct.

D a g  iprotocofl iiber bie uolljogcne 93e- 
fd jre ibung  unb  Slbfdjdfeur.g ber ju  berau^erben  
3 łea litd t, fo mic bie iib rigen  ietfjunigSbc* 
bingniffe, fiegen in  ber fjiergcridńlicfien £ftrąi= 
f t r a tu r  j u r  t£infid)t auf.

rfzczerze ■ am 10 Dejnubcr 1 79.



(259) L. 516.
(9 ltirfcs»«*< siŁ !*

W moc. § .1 ustawy z daia 20 grud
nia 1979 zawartej i_ ogłoszonej w wydanym 
i na dniu 23 grudnia 1879 rozesłanym dzien
niku ustaw państwa 1. 144, pobierane być 
mają. nadal od 1 stycznia do końca marca 
1880 podatki stałe równie jak podatki i o- 
płaty niestałe wraz dodatkami na cele pań
stwowe wedle norm dotychczas obowiązują
cych, a mianowice dodatki do podatków sta
ły ch ’na cele państwowe w wysokości ozna
czonej ustawą z dnia 22 maja 1879 (dz. ust.
p. 1. 6 8 )

W moc ustawy tej zarządza się przy
pisanie podatków stałych z uwzględnieniem 
przepisanych terminów w płftI  odrazu na 
cały rok 1S80. Zmiany, jakieby w zarządzo
nym wymiarze całorocznej należytości wsku
tek nastąpić mającej na t0Q r °k ustawy fi
nansowej za dalsze trzy kw-rtały zajść mo
gły, uwzględnione zostaną przez dodatkowe
sprostowanie.

Według tego wymiaru na cały rok 
1880 zarządzonego, “ a raz'e jednak tylko za 
pierwszy kwartał r. b- obowiązującego, po
bierany będzie dodatek nadzwyczajny na ce
le państwowe jak w zeszłym roku w wyso
kości ustanow ionej w art. IV ustawy z dnia 
22 maja 1879 a mianowicie :

-  a) przy podatku gruntowym i domowo- 
czynszowym objk dotychczasowego do
datku jednej trzeciej części, zastępu
jącego podatek dochodowy, w jednej 
trzeciej części ordynarium

b) przy podatku domowo - klasowym obok 
dodatku jednej trzeciej częśei, zastępu
jącego podatek dochodowy, w wysokości
ordynarium,

c) Przy podatku zarobkowym i dochodo- 
dowym w wysokości ordynarium.
Ci jednak z obowiązanych do opłaca

nia podatku zarobkowego i dochodowego w 
pierwszej klasie, tudzież podatku dochodo
wego w drugiej klasie, w których całkowita 
przypadająca od nich należytośó podatkowa 
za cały rok 1880 w ordynaryum, nie prze
wyższa 30 złr. w. a. uiszczać w,ani dodatek 
państwowy tylko w wysokości siedmiu dzie
siątych należytości w ordynaryum

Z rocznej należytości w podatkach: 
gruntowym , domowo - klasowym, domowo- 
czynszowym i dochodowym, zapadającej do 
zapłaty w r.tach  kwartalnych z dołu, rai 
przeto być uiszczona najeżytiść za czas cd 
1 stycznia do końca marca 1880 przypada
jąca z końcem marca r. b

Należytsść zaś w podatku zarobkowym 
zapadająca do zapłaty w półrocznych ratach 
z góry nz dniu L stycznia i 1 l pca każde
go roku, winna być na dniu 1 stycznia 18*0 
za I półrocze b, r. w całości uiszczoną.

Należytość w podatkach stałych na r 
1880 przyp idają-a, ozuajmioną będzie co do 
podatku gruntowego i domowo - klasoweg > 
gminom, poborem takowych się trudniącym 
za pomocą tabel płatuiezy. h.

Pojedyriczym zaś koatrybuent in poda 
dą będzie do wiadomości kwota należytości 
w podatku gruntowym i domuwo-klasowym 
przez organa poborowe przypisaniem tako
wej w książeczkach podatkowych, należytość 
w podatku domowo-czynszowym i dochodo
wym, nakazami płatniczemi przez władze 
wymiarowe, zaś co do podatku zarobkowego 
służy kontrybuentom arkusz podatkowy za 
uwiadomienie pod względem uiścić się ma
jącej należytości.

O należytości podatku domowo - klaso
wego zawiadomieni zostaną nadto kontry- 
buenci przez władzę wymiarową nakazem 
płatniczym we wszystkich wypadkach, w 
których należytość pierwotnie wymierzono, 
lub w wymiarze takowej jaka zmiana zaszła. 
Oo do sporządzenia i przedłożenia fasyi do 
wymiaru podatku dochodowego i wykazywa
nia płac stałych, jakoteż pod względem WJ' 
minru i uiszczenia podatku dochodowego na 
rok 1880, podaje się do powszechnej wiado
mości następujące postanowień,a.

1. Fasye i wykazy stałych płac, celem 
wymiaru podatku dochodowego na r. 1880 u- 
łożone w formie iustrukeyą z dnia l i  stycz
ni4 1850 doebczas przepisanej, wniesione 
być mają do końca stycznia b. r.

2. Przv zeznaniu dochodu w pierw- 
BZej klasie tudzież dochodu w drugiej klasie 
mepochodzącego zo stałych płac, służyć ma-
ją za p..(i:,tawę do obliczenia przeciętnego 

dochodu, opodatkowaniu na rok 
P°dlegajacego, dochody i wydatki z hit 

1877, ig 78 j 1879
Po tauowienia § § 21 i 22 najwyż

szego patentu z dnia 29 października 1849 
zastosowana być mają do kwot pochodzących 
ze stałych płac II  klasy w roku 1880 przy- 
Pa(JaJąeyeh. gtrony do wypł&ty poborów 
s.ałych o b o ^ j , ^ ^  winny przy wypłacie 
takowych _8trą(.ać oznajmiony im podatek do
chodowy i odsyłać takowy do c. k. kas po
datkowych J

4. Odsetki i dochody III klasy podle
gające msyonowaaiu ze strony uprawnionych 
do pobierania tychże, mają być nzezuane 
według stanu majatku z dniem 31 grudnia 
1879 r.

5. Posiadaczom budynków uwolnionych

czasowo, całkowicie lub częściowo od po
datku domowo - czynszowego wymierzyć na
leżący pięć od sta tytułem podatku docho
dowego na rok 1880 od czystego dochodu 
rocznigo, pochodzącego od tychże budyuu- 
ków wolnych od podatku, to jest od kwoty 
pozostałej z całorocznego czynszu (brutto) 
po odtrąceniu prawnie dozwolonych procen 
tów na"utrzymanie budynków, a przy bu
dynkach wolnych całkowicie od podatku do
mowo - czynszowego takie po odtrąceniu w 
roku 1880 przypadających i należycie udo
wodnionych procentów od kapitbłów ubez
pieczonych >ia budynku wolnym od podatku
domowo-czynszowego

6. Przysługujące przedsiębiorcom prze
mysłowym prawo potrącenia podatku docho
dowego, przypadającego od kapitałów u nich 
ulokowanych, od procentów tychże kapitałów 
odnosi się także na rok 1880.

W końcu oznajmia się, że według naj
wyższego postanowienia z dnia 19 grudnia 
1879 dodatki na pokrycie potrzeb krajowych 
w roku 1880 aż de ustanowienia budżetów 
krajowych na roz ten mają być tymczasowo 
przypisane i pobierane według wymiaru z 
roku 1879.

G k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 4 stycznia 1880.

SęnttDmarfłnttfl.
31. 516. Oiatf) § 1 beś ©efefjel uom 20 

5©e^em0cr 1879, welcljcg mittelft be3 atu 23tett 
©ejaitbcr 1879 auggegebenat ltnb uerfaiDeten 
9Ietdj3gc)~et}blatte3 9łr. 144 funbgemadjt tuurbe 
finb bic btrefleu unb inbirelten ©teuern uub 
Slbgabat fammt ©taatgjufdjlageu nadj DJtafjga* 
be ber gegauudrtig giltigen 93cfteueruiigśge^e 
uub jwar bie Bufcljlćige ju  bcit bircctcn ©tai* 
ern in ber burd) baś $inaitjge)>.)ej) uom 22ten 
HKai 1879 (9t. &. 331. 9łr 6*) befttmmtai 
.jpiilje, in ber ^3eit uom 1 Saititer, bid tejjteu 
ŚDtarj 18S i fortjuail)eben.

SI uf ©Iruublage biefed ®efrj}e§ loirb bie 
SSorfdjrciouttg ber bircctcn ©teuern mit 23euicf* 
fid)tiguug ber gcfe^lidjat ^atjtiutgStcrntinc fo* 
fort fur bad gaitje 3al)r 1880 eiugeleitet. ®ie 
9lenbcruugeit, lucldjc fid) barin burd) bad fur 
biefed Saijr ju befdjlicjjcube ginanjgefrj) fiir 
bie mritereii brei Ómartatc ergebat joUtcuji 
werben mittelft uadjtraglidjer tRidjtigftctlung 
beructfidjtigt werben.

IBermiigr biefor fiir bad gaujr Saljr 1880 
eiugeleitetcii, ‘uorlaitfig jebod) nur fiir bad erfte 
O uartat bed Sal)ved wirlfamen ©tatamor* 
febreibitug ift bemitad) ber ju golge Slrtifel 
IV bed ińefefjcd bunt 2 i  2Jtai 1819 befteljcnb 
aitfjerorbentlidje Bufctjlag wie im 33orjal)re ju 
eutrid)ten uub jiuar:

a) bei ber Córunbfteuer unb ber .fpaitS* 
jiudfteuer itebcn bat bie ©tnfoiitiitatftatcr uer 
tretaibeu ©iH*®ritti’b3ufd)iif;c mit eiitcm ©rit* 
tet bed Drbiuatiumd,

(i) bei ber .s^audflaffatftcuer uebeit bem 
bie ©infommenftaicr uertreteuben ©iu*®nttcl* 
3u)d)lufjc im 33etrage bed Drbiitariuntd,

) boi ber ©nurrbftaiac uub bei ber 
CśinEoiumaifteuer ucbft ban Drbinarium iu ber 

bed Crbinariumd.
iii on jeńcu ©teuerpflid)tigen Ipiugegeit, be* 

ra t O3cfammt|tcucr=0d)ulbigfcit au ©nucrb* unb 
©infommatfteuer crfter JUaffe ober an Gin* 
fomntaifteitcr jiucitcr illaffc im Drbinariunt 
ben iłetrag uou 30 fi. oft. 2B. nid)t iiberfteigt, 
ift ber aufjerorbcutUdje HUV ńer
,ębl)e ooit fieben 3el)iiteln bed Crbinariumd 
einjuljcbat.

sJiad)bau bie 3al)redfd)nlbigfeit an ber 
© runb^audllaffao^audjind  ltnb brr Giitfom 
nteufteuer iu becurfioat mit ©djlujj bed Cuar* 
tatd uerfallcubcn Słateti ju r S!3erid)tigung ju 
gelangai I)at, fo ift bei biefen ©teiicrgattuiigcn 
bie fiir bie V̂ eit oout l ta t  Sditner bid tefjtcu 
sJ)łarj 1880 entfallcitbe Cuartaldfd)iilbigfeit mit 
®nbe 9Jłavj 1. S. etujtil)cbcn.

S ie Grwcrbfteiicr)d)ulbigfeit I)iugcgat, wel*
d)e in ,v)albjdl)vigen am 1 Sńmtcr uub 1 3  ul i 
eiucd jebcit ^aljred fćilligen 9Jatai uorljiitcin 
cutridjtct werben ntud, ift am 1 Saniter 1880 
iu ber uollcn fjjr hif crjte 3al)vrdl)dlfte 1>-St> 
fafiigen ©cbitfyr eiujul)cbcn.

©ic fiir bad fjialjr 1880 uorgefdjriebene 
fdjtdbigfeit au bor ©ruiib unb .paudflaffeit* 
fteiier mirb bat Ołriiteiubat, wcld)e bad Gin 
i)ebuugdgefd)aft fclbft beforgeit, mittelft ber in* 
bioibnellat Giiijal)lungdtal)cllai bcfauiit gc*
geben.

S ie einjelnat Stuertragrr toerbat udu 
ber iubiuibitcttai Steuergebitl)r an ber ©runb 
uub ber $aiidfiaffeuftencr burd) 3>orfd)reibung 
in bat ©teuerbiid)elu Scitcnd ber Gintjebuiigd* 
orgaite an ber §audjittd unb ber (Sinfomuten* 
fteuer mittelft _ 3 nf)luug§auftraged ber 33emef= 
itugdbfl)urbc iu Jtenutuijj gcfefjt, tual)rcnb iiber 

t>tc Grtucrbftaterfd)ulbigEeit iljttat ber uou Der 
2Jcnicffuugdbet)orbe audgcftcUtc Grwerbftatcr* 
fdjein ald Scrftdnbiguttg ju  gdtcu bat.

Son ber tubiuibuelleu ©djulbigfeit an ber 
Saudflaffenfteuer tritt ucbft bem bic «erftdnbi*
gitug burd) bie 93emeffiiugsbeI)orbc mittelft
iWlungdauftrngcd iu allat g-ćiUen eiu, wo bic 
gtcitcrgcbiil)r nett tu 3umad)d tommt ober fid) 
im SluSntajjc berfelbat eitte 35crdnberimg er*

1 $su 91bfid)t auf bie ©rrfaffittig unb Ue* 
bcrrfidjuug ber Scfauttniffc iiber bad Giufoin* 
mat unb ber 91ujcigen iiber bie ftel)cubcu 23e= 
jiige banu auf bic 33ancffung unb Gntrid)tung

ber ©infommenfteuer fiir bad Sabr 1880, toer* 
Den nacbftebenbe Seftimmungat ju r a£(gemet=', 
uen iteuntitiff gebradjt.

1. ®ie Sefeuntniffe uub Slnjeigen Se* j 
bufd ber Senteffung ber ©infommeufteuer fiir 
bad Sal)r ) 880 finb iu ber bidljerigen mit ber 
Sofijugduorfd)rift uom II Saititer t>'50 oor* 
gejeid)ueten f^orm anjufertigen unb bid ©nbc 
3auttcr 1880 bei ben Setueffungdbebbrbcn ju 
itberreieben.

2. ®eu Sefeuntnifjen bed ©infammcud 
ber 1 SHaffe, fo toie bed in nidjt ftebenben 
Sejugeit beftebenben ©iitfommend ber II Staffc 
baben bie ©innabmen unb Sludgaben ber Sabs 
re 1877, 1878 unb 1S79 ju r ©rmittlung bed 
fiir bad Saljit i 880 fteuerbafen SLurćbfd)nittd* 
ertragniffed jur ©runblage ju  bienen.

3. ®ic Slnorbtiungcu ber §. §. 21 unb 
22 bed 21tIerbod)ften ipatented uom 29 Dctober 
1849 fittbeu auf bie uon ftebenben Sejugen 
ber jluciten Jllaffe in bem Sabre 188 ' fafiigen 
Setrdge 2tmucntung. ©ie ju r 9tudjablung ber 
ftcbatbat Sejitge Serpflid)tctcn baben bie ben* i 
fclbcu befannt gegebenc ©teuergebubr ban Se* 
jugdbcredjtigtcn in 91bjug jn  bringcu unb a n ! 
bie ©teuerfaffe abjnfubrat. i

4. ©ie Binfen nnb 9łenten ber III Jilaf* 
fe. tueldje oer ©iubefamuitg uou ©eite ber 
Sejugdbercd)tigteit unterliegcn, finb nad) bem ! 
©tanbe bed Serntbgeud unb ©iufontntend uom 
31 ©ejauber 1879 einjubefatnen.

o. ©en Scfifcern uon ©ebduben tueld)C 
rudficbtlid) berfelben im ©anjen ober tbciltuci= 
fe bie jeitlicbe Sefreinng uon oer §audjind* 
fieiter geitieBcit, tjtt bie ©infommenfteuer fiir 
bad 3abr 1*80 mit fiinf ijSerjent bed and bie* 
fen fteurerbarcit Cbjeften erjiclten einen Sal)= 
redcinfommend b. i. uou jenem Setrage uorju* 
fd[)reiben, welcher uatt bem ganjjdl)rigen Srutta* 
ertrage nad) 91bjug ber auf©rbattung bed ©cbau* 
Ded gefeblid) jiigeftanbatcn ijJerjente unb bei* 
ganj ftcuerfreieu Gcbdubat and) nad) 91bjug ber 
eriucidlid) im Sal)re 1*80 fdfijg merbenbat 
Binfeu uon ber auf bem fteuerfreion Cbjefte 
uerfid)ertett ifapitalicn eriibrtgt.

6. © a d  bat ©auerbduuterneljm crn gefejj*
lid) eingerdumte 9łed)t, bie ©iittomuicuftcmr, 
iueld)c auf bic bei il)nat augelcegten iiapita 
liat eutfdllt, uou Dat Biufeit Diefer iiapitaliat 
in 9lbiug ju bringeu, Ijat and) auf bad 3al)r 
1880 ju  getten. ©djtiejjlid) wiab bebaitct, baj) 
laut 91fierhbd)ftat Slnorbnung uutit 19 ©cjem* 
ber 1" 79 bie &mbcdcrfurbeviti6*Aufd)ldge fiir 
óad Sa^r 18*0 bid ju r Sefdfitejjnng ber Han* 
bed Stibgctd fiir bud ncuanute 3al)r einftwei 
len nad) ^tudmafj im 3al)re J879 uorjufdjrei 
ben uub einjul)cbeu finb.

f. g i^ a it j  iiaubed '© irecctiou
ilemberg am 4 Sdttncr ifcSO.

(96 1— 3) O b w ie e i% c x e u łe .
L. 12728. 0. k. aąd p-iwiat - wy w Kos 

sowie zawiadamia m jącv<-h i-hęć kupienia, 
że wsprawie Jakóba JFawla Kiumbema prze
ciw Semenowi Błyzniukowi pto 53 złr. 
odbędzie się tu pemuwwa sprzedaż realnoś
ci 1 k. 14 w Manastersku na 500 złr. oce
nionej w termiuaeh a to: 27 lutego, .31
msrea i 7 nu ja  1880 za cenę szacunkową 
lub wyżej a w terminie ostatnim i niżej tej 
ceny zawsze za poprzedniem złożeniem za
liczki do rąk komisarza licytacyi w kwocie 
50 złr.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registrsturze.

Kossów 25 października 1879.
(15 1—3) E d y k t .

L. 25540. C. k. Sąd powiatowy w Dro
hobyczu zawiadamia Jana Bla®chkiego Aloj- 
zyę Marciaową i Józefę Vittich z miejsca 
pobytu i życia niewiadomych ewentualnie 
ich z imienia życia i z miejsca pobytu nie

wiadomych spadkobierców iż przeciw nim 
Rozalia z Blaszków Siateeka pozew dnia 29 
Lstopada 1879 dc 1. 25540 o uznanie wła
sności do */6 części realności pod 1. k. 30 
dawnej 34 nowej w Drohobyczu na przed
mieściu Zwarycz i intabulowanie jej za wła
ścicielkę tych s/5 części realności wniesła, 
wskutek czego termin do ustnej rozprawy 
na dzień 23 lutego 1880 o godzinie 9 rano 
w tutejszym sądzie wyznaczono ustanawiając 
zarazem dla pozwanych kuratora w osobie 
tutejszego pana adwokata Dra Wolskiego któ
remu pozew dekretowany względnie rubra 
tegoż się doręczają.

Jest tedy rzeczą pozwanych do usta
nowionego kuratora aię zgłosić i temuż 
potrzebnych środków do przeprowadzenia 
sporu udzielić lub innego pełnomocnika są
dowi wskazać, albowiem w przeciwnym ra
zie pozwani złe skutki sami sobie przypisać 
będą musieli.

Drohobycz 7 grudnia 1879.
(301 1— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 4989. W Baligrodzkim c. k. sądzie 
powiatowym odbędzie się w sprawie Mendla 
KnSbla przeciw masie spadkowej Lesia Zu- 
bala pto 25 zł. egzekucyjna sprzedaż jednej 
szóstej fizycznie nieoddzielonej częś -i realności 
w Bukowcu pod l. k. 2 położonej, ciała ta
bularnego niestanowiącej w trzech terminach 
t. j. 22 stycznia, 25 lutego 31 marca 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Cena szacunkowa 27 zł.
Wadyum 10 pre. tejże.
Akt opisan.a i oszacowana i reszta wa

runków licytacyjnych, można przejrzeć w t. 
s. registraturze.

Baligród 28 października 1879.
(297 1— 3) E d y k t

L. 33041. C. k - Sąd krajowy w Kra
kowie podaje do wiadomości, iż na skutek 
uchwały wierzycieli z dnia 17 listopada 1879 
i w wykonanm taJrowej rozpisuje się publicz
na jprzedaż licytacyjną wierzytelności do 
masy konkursowej A. K. Gąsiorowskiego 
n&lżącyth z objętych w rubryce VII w poz. 
inwentarza 3— 14 16—35 37— 45 47— 50 
ind i w tym celu wyznacz i się jeden ter
min licytacyjny na dzień 30 stycznia 1880 
o lOtej rano, na którym powyższe wierzy
telności także niżej wartości nominalnej 250 
zł. 74 ct. za jakąkolwiek cenę jednak tylko 
za gotową zapłatę sprzedanemi będą

Do uskuteezuiema tej licytacyi delegu
je się oficy&ł Czubryński.

Kraków 27 gruduia 1879
(296 1—3) f i d j  k t

L. 5870. 0. k. Sąd powiatowy w Żyw
cu ogłasza, iż celem wydobycia należytości 
Jozefa Biernata w kwocie 40 z pn. odbędzie 
s ę w dniu 27 stycznia 1880 r o 10 rano 
z dobrod iej-twem trzeciego t ,rm :nu licyta
cyjnego publiczua sprzedaż realności pod 1. 
k. 207 w Radzichowach położonej Tomasza 
Kumerka własnej.

Cena wywołania 245 zł.
Wadyum 24 zł. 50 ct. w. a.
Warunki licytacyjne protokół zajęcia i 

osz cowania przejrzeć można w tutejszosądo- 
wej registraturze.

C. k. Sąd p wialowy
Żywiec dnia 9 listopada 1879.

(306 1—3) K  d  j  k  t .
L. 9286. C k. Sąd pow atowy w Le

żajsku oznajmia, że dnia 27 lutego, 30 mar
ca i 27 kwietnia 1880 kadjm  razem o go
dzinie lOtej rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 203 w Dembnie 
położonej na 550 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 55 zł. a. w.
Warunki licytacyjne i odDośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia
Leżajsk dDia 7 l i s to p a d a  1879.

Doniesienia prywatne.

KANTOR WYMIANY
c . k . u p r z ,  g-nlic.

Akcyjnego Banko Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w iz y s t k io  e le k t a  1 m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi.

f o  L i m  HIPOTECZNE,
które według prawa 3 dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dni* V7 grudnia j.871 r. mogą, byó użyte do lokowa
n i a  k a p i t a ł ó w  funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, —  są w temże kantorze do nabycia.

Wazystkle polecenia t  prowincyi wykonują iię beeiwłoeanle po kun ie daieunym. b u  
dblieienla prowwyi. ^  6_?)
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^  Wyszło drugie wyda- ie dziełka

< D r . A* B e r g e r a
C zawierające
\  n i e z b ę d n e  w in d . :  m o ś c i  d l a  
^  m ł o d z i e ż y  d o j r z a l e j  (o chorobach 
*  wenerycznych) oraz ś r o d k i  l e c z n i -  
S c z e .  — Z rycinami 1 z l .  5 0  c i . ,
\  bez rycin 1  z ł .

Można nabyć u autora. Eynek 1. 28 
nad składem rękawiczek p. Wicherta. Na 
prowineyę wysyłam za pobraniem poczt.

D ziełk o  to powinno się znajdować w 
rękach rodziców , opiekunów, nauczycieli, 
przełożonych zakładów  jakoteż i w  w ar
sztatach.

Również można nabyć tegoż autora 
broszurkę o D y f t e r y i  i  a n g i n i e ,
oraz tychże leczeniu podług najnowszej i 
doświadczonej metody. Cena 1 egzempla
rza 50 cnt.

(4 3 - ? )

*

*
-o *mID* Karcz

trudniący się od kilkunastu lat
specyalnie radykalnem leczeniem 

c h t > r 6 1 t  s k ó r n y c h  z  z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  
s i t ,  skutkiem n a d u ż y c i a  o s l - t b i a -  

n y c h ,

oriyn. w meszlcaiiia przy nlicy M m i  l. 3,
od godz. 8—1© i 3—4.

(Takie listownie przy ścisłej dyskrecyl.)
Jego „Poradnik** w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na
być u autora i w księgarniach, po cenie
1 zł. 20 ot za egzemplarz

a n a t e r y n o w a
własnego jwyrolm 

podług przepisu D r. Poppa  
Cena flakonu 40 ct.

C z e k o la d a  n a  ro b a k i
śtodek najskuteczniejszy i nujprzyjt ni

niejszy w zadmpamu dzieciom 
są do nabycia w apteoe pod „Złotym  
orłem** J. Nalilika, przedtem Millinga we 

i Lwowie.
Cena pakieciku 15 Ct.

(8540 5 -1 0 )

o o o o o  o o o o o o o o o o o o  
0  ^  O0 K a n c e l a r y  a  q
0 c. k. notaryusza 0

1 Dr. Władysława Badyńskiep o
0 w  Klochowie S
0 znajduje się naprzeciw c. k. sądu obwodo- *  

wego w kamienicy Gotwaldów na I  piętrze. v  
0  (200 2—2) 0  
ooooooooooooooooo

Poszu k u je  się

dzierżaw y  A P T E K I
Zgłoszenia proszę adresować do apteki 
YVW. Braci Łazowskich pod literą W . 

we Lwowie. (312 1—2)

(padacz
kę) tu

dzież
wszystkie s ł a b o ś c i  u e r w o v e .  leczy 
listownie lekarz specyalista D r .  k i i l l i s c h  
w Drezdnie (Neustadt). Leczył już w przeszło 
11.000 wypadkach słabości. 102 2 4)

T T o - f  podwójna, zupełnie 
-3iv.€4/A. vcl w dobrym stanie i
X > i - \ - f T r A r y  sii zaraz
J t  U  W  K j d C t  s p r z e d a n i a  przy u-

liey Stryjskiej J .  3 .
(308 1 - 6 )

'M W ? i
środki fałszywej j

Wody anaterynowej
d o  u s t

wzbudzają w kołach lekarskich nieufność i z tego 
względu potrzebną jest przy zakupnie baczyć, by tyl

ko prawdziwą

Dra Poppa Anaterynową wodę do ust
nabywać.

Do zauważania.

• o -
(4 4 - ? )

OOitOOOOOOOOOOOOO 
P e w n a  o s o b a

poszukuje miejsca do początków języka polskiego, 1 
francuskiego, niamieckiego, gry na fortepianie i ' 
robót. Wiadomość w biórze u p .  (V  i t u s z y ń -  
s k i e j  rynek N. 28. (140 2-2)

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0

illftu PriRwyborne
przez „Sues” sprowadzane

VI
M M  a m ianow icie: ,c;enaza */» kilo
Nr. 1. T a s z o ,  żółtokwiatowa aromat . . zł. 4 40
Nr. 2. J t u i t o | c z a n ,  białokwiatowa arom. zł. 3'60
Nr. 3- N a n d z y n ,  czarna aromatyczna zł 3
Nr. 4. S o n c h o n g ,  mało narkot. . . zł. 2 50
Nr. 5. C o u g o ,  czarna familijna . . .  zł. 1'80
Nr. 6. W y s i e w h i  z herbaty . . zł. 120
Nr. 7. „ z  najlepszych herbat . zł. 1'50

po tanich starych cenach, (2114 41 —V)

b u d o w n ic z y  we Lwowie
upoważniony przez ces. król. Władze rządowe.

rzyjmuje do wykonywania, wszelkie roboty w zakres 
udownietwa wchodzące, jako to : murarskie, ciesiel

skie, kamieniarskie i t. p. Oraz wypracowania pro
jektów, planów i kosztorysów — przyjmuje kierowni
ctwo budowy tak w miośeie jakoteż i na prowineyi.

Zamówienia przyjmujo w kancelaryi pod 1. I  
ulica T rybun alsk a  3gie piętro, lu)> we 
własnym domu Zamarstynów pod 1. 152.

(126 4 - 1 0 )

e r f e a t y

chińskie

n a j t a n i e j  w  h a u d l u

St. M ark iew icza
w e  L w o w ie , w  l i y n k a  l. 4 2 .

Ces. i  król.

d o  f a r b o w a n ia  s iw y c h  w ło s ó w ,

ffi- A. Maczuskiego, s.™'
w W iedniu, M ru tn c rstra sse  36.

C. k. wyłącz, uprzyw. środek  ton do fa r 
bow an ia  włosów, nadający siwym w ło 
som trwałą barwę czarna. brunatną  
lub blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
staneyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią
gu 15 m inut pięknie i trwale na -czarno, 
brunatno lub blond "tak, że nawet przy umy

waniu farba nie schodzi 
1 flakon ekstraktu orzechowego,

p ł y n n e g o ............................ z ł. 3
1 sło ik  pom ady orzecliowej zł. 3 
1 flakon olejku orzechowego zł. 1 

W prawdziwym gatunku nabyć można

i  jisniiwyi m c m ii
w WiEDNIU. Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruekera aptekarza, tudzież 
u kupca: Kamila Strzyżewskiego. — W Czer- 
niowcach w apt. T. Goliehowskiego.— W Tar
nopolu w apt. p. Jamrógiewicza.

__________(85(37 7 -2 0 )
t d n n n B n n M a D ; J

Ą\/A h a v IluL\ „ f i ł d K a  h

KoCTfNfETi" llfpfA\KIMŁ\/AIIC-
K o r o  G T a p O C T K d  H O T pE K d

t r l i O H M H O i  O ;

KAUC1 l l l l l  H H ^ O p tU d l^ IH  K 'L  K d H - 

l^ f  \  A p iH  p Ś c C K O -H d p O A H O r o H H “ 

C T I I T ^ T d  „ H ^ P ^ A H h J”  A O t U t "  
kłTb  /lh ,K O E 'ł> . (8534 5—3)

Pan  J. G. P O PP
c. k. dentysta nadworny 

w Wiedniu, S tadt, Bognergasse Nro 2.
Szondró, 25 czerwca 1877.

Wielmożny Panie!
Używam od kilku lat Pańską nader słynnie zna

ną W odę annterynową »•<> ust z nader do
brym skutkiem, lecz ponieważ lakowa różnekrotnie 
bywa fałszowaną i imitowaną, udaję się wprost do 
Wgo Pana z prośbą, aby wyrób prawdziwy dostać, 
mnie takową za pobraniem poeztowem 4 flaszek wody 
i 3 pudełek proszku do zębów przez pocztę przysłać.

Powtarzając moją prośbę powtórnie, zostitję z u- 
szanowanicm

D. Ludw ik  M icknetz,
(6978 2 -  5) c. k. lekarz powiatowy.

Składy moich preparatów utrzymują :
W e Lw ow ie : apteka Millinga, apt. pp. Mi- 

kolaseha, J. lieisera, Zygmunta Ruekera, Jakóba Pi- 
pusa, K Krzyżanowski, H. Bluinenfeld apt., K. Strzy- 
zowski, M. Miiller i A. Śklepiński apt., bracia Łazowscy, 
W ł Tepa, K. Bayer & Leon, Pr. Skulski & Leon. 
W  K ra k o w ie : J. Trauezyński apt., J Penz, W. 
Kutainy, E. Stoemar apt, N. Redyk apt., w Bełzie p. 
Bryiiak, w Białej p. Józef Kraus i E Kelar, wBóbr- 
ce A. Międlieki apt., w Bochni P. Reiss i p. Niedziel
ski, w Brodach p. Grunspann i M. S. Eranzos, w 
Brzeżanach p B. Fadenhecht, w Bmzaczu p. C. Le
wicki, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu
p Dobrzyniecki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Mu
szyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., w Ja- 
złowcu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenzei apt.

i. M. Nitrybit apt, w Monasterzyskach p.
Żarski, w Nowym oączu p. Kosterkiowieżowa wdowa. 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J. Grzysiecki 
aut., w Przemysłu Er. Nahlik apt., p. Gajdeezkc. p. 
Kozłowski i p. Machulski, w Przeworsku p R w italski 
apt.. w Ractowo.acH p. B Teinfcmann, w Rawie p .<an 
Distl apt., w Rzeszowie B. Jj Schaiter i syn i Kali 
nowski apt., w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sano
ku J. Zarowicz apt., w Stryju p. Drągowski apt. i p. 
J. D. Nnssenblatt, w Szozurowie W. ifcinz a p t, w 
Tarnopolu p Jamrógiewicz apt., w Tarnowie E. Rank 
apt., p. W.*T A. Wielogórski, w Wadowicaci p Fol- 
tin. w Zaleszczykach p. Kodryhski, w Żółkwi p. Nahlik, 
w Stanisławowie p. Amirowicz apt., w Żywcu p. Blu- 
monthal apt., w Busku p. Eugeu. y. Wysoczański apt.

x x x w x x x x x x n x x x x o x x x x x m x x x x x x x x x
X
X*
o
X
X
X

Nauczyciel dom owy
z domu szlacheckiego, z pięknem wychowaniem i wykształceniem, udzielający lekcye uczniom 
szkół normalnych, realnych, z gimuazyum tylko z nauk przyrodniczych i literatury pohkioj 
i niemieckiej, także rysunków, szermierki, buchhalteryi, życzy^ sobie dostaó sic do jakiego 
zacnego domu. — Bliższa wiadomość u WP. we Lwowie. Rynek 1. 28.

(141 2 2)
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A S T 1 - I I V I A  
CYGARETKA INDYISKIE

(CANAŁUrt INDICA)
PP. CiBlBUaAUIiT 4*14 Aptekarzy w Paryżu,

8, u lica V łvienne.
W szelkie środki az  do dziś używ ane }>rzeriw as tm o m , w jakiejby niebyły form ie i  po

staci, m iały zaw sze za  podstawy bcllnrfonr, sh a n io n iu m , n ik o ty n ę  a lb a  op ium .
Niedaw ne dośw iadczenia dokonane w N iem czech, a  pow tórzone we F ran c ji p rzekonały , 

że konopie indyjskie z Jionyalu {Cauabis itulinai posiadaj:), w łasności skuteczne do zadzi
w ienia przeciw  tej slabow i, jak  również przeciw  kaszlom  nerw ów ' m , suchotom  gardianym , 
zaka tarzen iu , o c h r y p ł o ś c i  i u tracie  tfh.su, no w rai 3 i orn tw arzy  i bezsenności.

D la uniknienia licznych fałszerstw  i naś udow nie tw a, żądać aby  stem pe' rządow y fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stosow nie do p raw a z % L istopada 137,3, marka fabryczna i pod- 
b /  pis GHTM AULT et COMP. znajdow ały si<; na jednej etykiecie.

Dostnc mdż)t;i w  'ih w -n c h . aptehncli w JHtLSCH i w A U S T R Y I .0
Dostać można wo l,wowiu w aptekaeh Bp MikoJasuUa, Ruc-kera i Bwsera.

P r z e c i w  w y ł y s i e n i u  g ł o w y ,
einiznio i tworzeniu się łupieży przydaje się według eodziunnie nadchodzących świadectw i listów 
dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek tanino wy Dra Moras.
Działanie tego jest faktycznie zadziwiające, gdyż nie tylko że usuwa wszystkio wyżej wymienione 

słabości, lecz tegoż wzmacniające substaneye pożywne, które według zasad umiejętności, włosom 
koniocznie sa potrzebne, przywracają każde włosy chorobliwe do nowego życia i przyczyniają 
się zdumiewająco do porostu włosów.

Tę doniosłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadectw. Między innemi i następu p f  
I ja oddaję olejkowi tankowemu, wyrabianemu przez dr. Moras, należną pochwałę, gdyż tai-.ofy 
nio tylko "że zapobiegł wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu, leoz sprawił mi mocny pertst 
włosów. Wiedeń. A n d r a s s y.

Wielorakie środki nie były w star.ie wyleczyć włosów moich oc1 wypadania, aż za pojadą 
mego lekarza zaeząłeui używać olejek taninowy dr. Moras, który w krótkim owsie wyleczył n iś z 
tej choroby. Stośownio do zasługi oddaję publicznie temu preparatowi należną pochwałę, a wyna
lazcy najżywsze podziękowanie.

Praga 10 lutego 1877 K  i n s k y.
Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 gnid. we Lwowio : u Zyg. R u e k e r a ,  apt, pod srebrnym 

orłem, przy uli y Krakowskiej. Należy wyraźnie źadać „Olejku taninowego dr. Moras.“
(5123 24 24)

Z drukarni W ł. Łozińskiego u l. Czarneckiego 1. 12 , dom W ernera

"TTA ™ " ł
i

Szlachty polskiej
Rocznik lig i  wyszedł z <lru- 
ku i rozesłany został a b o 

nentom.

Otwiera się Drzeiata
na

Rocznik: I I I
Cena pojedynczego egzemplarza 10 ma

rek (6 złr.)
Uprasza się o jak  najw cześniejsze  

zgłoszenia rodzin, pragnących hyc po- 
mieszczonemi w Illcim Roczniku.

Bliższych warunków udziela niżej 
podpisany wydawca, który także wy- 
łaczuic  przyjmuje przedpłatę.

T e o d o r  Ż y c h l iń s k i  
św. Marcin 43.

Poznań  ,  10 grudnia 1879.
.  (8236 6 -1 0 )  r ł

K it  ryt©  w e  s a n ie
są do nabycia. —  Bliższa wiadomość w s k ła 
dzie fortepianów J A .N A  H A L K O  ulica 
w yższa Ormiańska 1. i 6. (23 7—12)

Nowe wynalazki!
Cebulka na porost brody,

za gwaraneyą. Środek, za pomocą którego o- 
trzymuje się w przeciągu czternastu dni na 
miejscach zupełnie wyłysiałych przepyszna 
brodę. Gwarancya jest tak pewna, że jeźli 
środek ten nieskutkuje, zwraca się naieżytość 
napo wrót. 1 paczka 90 ot.

T V f p l l l 7 \m f l  gwar‘ “ro<lek usuwający na 
HCt, zawsze w przeciągu dwuna

stu dni piegi, plamy wątrobiaue, nryszcze, 
dzioby etc. Oryginalny pakiet M e l u z y n y  
z przepisem używania 90 ct.

A m  n r  v d a  jedynie istniejący środek o- 
-tŁlIlU J. J; 1 ł f t ,  trzymania w okamgnieniu 

pięknych, białych rąk, pod gwaraneyą jeden 
słoik 65 ct.

W trzech minutach bcî °2̂ ą‘
Najlepszy środek do zębów. W przeciągu 
trzech minut stają się czarne zęby lśniąco 
białe i zupełnie czyste, usuwając"pivytern*o- 
sad i nieprzyjemny zauach. Pakiet 45 ct

Olej orzechowy.
lonej łupy orzechów, ezerui w najkrótszym 
czasie każdy jasny włos. Flakon 25 ct.

Niedoścignięty
d u l-  a .r t , który uodgwaraneyą każdy włos 
w przeciągu 5 minul ilokędzierzawic. Fla- 
szeczka tego balsamu 95 ct! 

p | v r i  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w ,  far- 
L l j l l  bnje bez trudu każdy siwy, jasny lub 

czerwony włos na brunatny iub czarny. Płyn 
ten sporządzony z ziół, jest zupełnie nieszko
dliwym. 1 pakiet 90 ct.

Maszynka
kowa kładzie się do łóżka i skutkuje sama 
przez się. Od sztuki 50 ct.

Prawdziwy angielski kit,
wyrabiany z glazury porcelanowej, spaja szkło 
porcelanę, kamień, piankę a nawet metal tak, 
jak gdyby przedmiot nigdy uszkodzony nie 
był Flakon 20 ct.

Mikstura nagniotkom,
wskutek której nagniotki w przeciągu czte
rech dni pod gw arancya bez śladu ustąpić 
muszą; bole ustają natychm iast zupełnie. Pa
kiet 50 ct

Krople do zębów, S g S
wniejszy hol zębów i wyleezają słabości tego 
rodzaju. Flakon 60 ct.

Angielski lak do skóry,
każde obuwie tym lakiem zmoczone, równa 
się lakierowanemu, skóra staje się giętką i 
miękką, a tern też podwójnie trwalszą. Fla
kon 95 ct.

Amerykańska politura do
m e b li ; jednorazowom nacieraniom odna
wia się najstarsze i zużyte już meble, które 
taki połysk otrzymoją, jaki im stolaiz długo
trwałą swą pracą i przyrządami n-dać nie 
jest w stanie: wskutek tego używa większa 
część stolarzy wiedeńskich tak do nowych 
jak i starych uiebii tej politury. Małfe 
dziecko może jednię puszką tej 
politury na  świeżo odpolid iro - 
wał) c » łe  urządzenie pokojowe  
w prze"iąsu trzech godzin. Cena patentowa
nej amerykańskiej politury do mebli wynosi 
92 ct

Zapałki już się zużyły.
Elektryczne przyrządy ognio

we, sainopalue, kt-remi podczas naj
gwałtowniejszej burzy zapalać można. Cały a- 
parai jest w wielkości muchy i można go nosić 
na każdym łańcuszku. Sztuka z blachy 1© ct. 
z prawdziwego r klu zł. 150;  wyborniej wy
konane zł. 2 do 2.50. Aparat ten m  laskacL 
zł. 3.50 do 4.

A d u t ło  w  k i e s z o n c e  u  k a 
m i  7 p 1 k i  Wynalazek te11 na wystawie premja odszozególniony, umo- 
żebnia każdemu oświetlić największe odległo
ści pt czystem polu tak jaK w dzień Latar
nia ta kosztujo lakierowaua zł. 1.50, wybor
niejsza z niklu wraz z przyrządem do ognia 

_ na sprężynie 3 do 4 zł.
Powyższe artykuły  nabyć można jedynie 
i wyłączn,®

Halle, Wien, II Praterstrastó^ń)
(7542’ S— r=)
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